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PQ WYBORACH FRANCUSKICH -
NAPISAŁ DLA "NOWEGO SWIATA" LEON KUNTE
  

i . Paryż, 15 maja. i
Bz. Czytelnicy przypomineją sobie z poprzednich „Listów

z Francji", w których podnosząc wielkie postępy del walnofcio-
wych we Prancii, zawaze mówiłem, że partje lewicowe w wyborną

do parlamentu zwyciężą, Nie wolno ml mówić o sobie, a gdybym)

wspomniał o swojej domyślności, wtenczas możnaby powledzied,

te przewidywanytrafnie wynik wyborówbył tylko zwykłym przy

padkiem, Uznanie - jeżeli może być dopuszczalne - należy się

tylko Redakcji „NOWEGO ŚWIATA", która pozostawia swoim ko-

respondentom zagranicznym zupełną swobodę oceny wypadków,

skoro pozwoliła ml się wypowiedzieć przeciw ogólnej opinji. Calf

świat mówił jeżeli już nie o wielkiej wygranej reakcyjnego Bloku

Narodowego, to [przynajmniej przepowiadał całość parlamentu

francuskiego w jego konturach do wyborów, Jak silną była po-

wszechna wiara w zwycięstwo reakcji francuskiej, niech dowodem

posłuży zaproszenie Polncarego przez Macdonalda do Londynu na

konferencję. Premier angielski był pewien zwycięstwa francuskiej

prawicy, która pozostawiłaby Polncarego na dotychczasowym sta-

nowisku. Po upadku Bloku Nacjonalistycznego, upadł i projekt

wizyty Polncarego. (Przyp. kor.). i

Wielkie zwycięstwo postępu... '
Dzień wyborów we Francji był dniem wielkich idel, które ma

Ją poprowadzić całą ludzkość ku odrodzeniu. Walka światła z cię-
niamł, walka prawdy z ciemnotą, obskurantyzmem 1 reakcją. dath
wygranę tym tylko zasadom, które się mogą przyjąć w obecnej
epoce. Powoli, dla wyplewienia chwastów. nie potrzeba będzie ma;

wet zbyt wielkich wysiłków; zwiędną same na gruncie, który Już

im więcej nie daje substancji życiowych... ~

Obecny parlament francuski zmienił się nietylko w swoim

i_ składzie, ale także pod względem ilości posłów i okresu międzywy

Sorczego. Poprzednia liczba posłów wynosiła 626, obecnie zasiadła

tylko 684. Dawniej wybory odbywały się co cztery lata, teraz

przedłużono ten okres do lat 6-ciu. Obydwie te modyfikacje wpra-

(wadził jeszcze rząd poprzedni. P 1 i

Wybory francuskie stoją w rażącem przeciwieństwie do wy.

Riku elekcji niemieckich. Podczas, gdy w Rzeszy stronnictwa skraj-

he zdobyły większość głosów, wybory francuskie cechuje wielkie

Imiarkowanie. Poprostu przekonano się o szkodliwości rządów

reakcyjnych i dlatego oddano prawie trzy czwarte głosów'za stron

nictwami postępowemi. i

Wyniku, znanego już Czytelnikom, nie będę uzupełniać, ną-

tomiast podam ciekawą statystykę układu nowego parlamentu we-
dług zawodów.

Na posłów wybrano:
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2 architektów 13 inżynierów
2 bankierów „... ~~20 tunkcjonarjuszy państwowych

2 dentystów 30 urzędników ... . ' |

2weteryńińrzy ---*777 31 lekarsy - hr ete

4 notarjuszy 32 robotników

4 rqdców, państwowych 33 profesorów

tiyap‘tekarzy' 34 handlowców

7 księży 37 publicystów i dziennikarzy

7 wyższych urzędników 47 przemysłowców -

5 doradców prawnych 47 właścicieli majątków

8 nauczycieli 47 właścicieli majątków i

11 oficerów 54 właścicieli rolnych |
. N 143 adwokatów |

\ Razem 584 posłów I

_Eofusznlczkę naszą Francję znamy tylko pod rządami stron-
. may prawicowych, które dotychczas prawie niepodzielnie rządziji

'ie-usp. Niejednokrotnie już pomiędzy wierszami dawaliśmy to do

agzćxfmlenm. Teraz, po fakcie, można się będzie lepiej wypowie-
lec. t

| (Ciąg dalszy na stronicy 3-ej) #

. qbkoczmx SESJI KONGRESU I SENATU |
Przywódcy farmerów przed odroczeniem domagają się d'-

| chwalenia konyltnyęh dla siebie ustaw ..

 

 

   

 
WASHINGTON, 31 maja. -

Kongies i senat St. Zjedn. zamie-
rzają odroczyć swe posiedzenia
z końcem przyszłego tygodnia, by
wzłąć udział w odbyć się mają-
cych w przyszłym miesiącu kon-
wencjach partji demokratycznej
w New Yorku i partji republikań
skiej w Cleveland, O.
Na przeszkodzie pragnieniom

dzb kongresui senatu stoją gwał-
fowne żądania przywódców sta-
nów farmerskich domagających
się uchwalenia dla farmerów wie
Ju koniecznych ustaw dla polep-
szenią bytu farmerów.
"Żądania przywódców farmers-

kich popierają progresywni kon-
gresninni republikańscy, a szcze-
gólnie zmianę taryf kolejowych
i tak zwanego Railroad "Labor
Board którego rozsądzanie spo-
rów wynikłych z powodu wygó-
rowanych taryf jest specjalnie
niekorzystne dla farmerów.P ;

 

  

Wojsko pomaga przy przy:
wracaniu

.-» m
BUKARESZT, 31 maja. - Wój

sko pomaga policji i oddzialoi
straży pożarnej przy gasze'niu po
żaru, który szaleje przez 17 gó-
dzin na całej przestrzemi objętej
eksplozjami. Wojsko przywraca
porządek w mieście, którego
mieszkańców w pewnej chwili o-
garnęła panika. - |

=

 

Katastrofa kopalniana

w Hiszpanii i
 

OVIEDO, 31 maja, -*Dziesi¢-
ciu górników zginęło skutkiem
eksplozji w kopalni węgla. Od-
działy ratunkowe starają się o u-
ratowanie pozostałych znajdują:
cych się wewnątrz kopalni. -!
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- NEW YORK, NIEDZIELA, 1 CZERWCA (SUNDAY, JUNE 1,) 192.

Posłowie włoscy ókładaią
się pięściami w parlamencie

Przedstawiciel Lewicy powalony na ziemię - Przewodni-
czący Rocco odracza posiedzenie parlamntu CRZYM, 31 maja. - Pierwszeposiedzenie faszystowskiego parlamentu rozpoczęło się od bójkipomiędzy posłami faszystow-skiemi z posłami socjalistyez-nymi.Signor Giunta wybitny faszy-sta w czasie swego przemówie-nia zwróciwszy się do law po-słów socjalistycznych nazwałich bandą, która w poprzednimparlamencie pozwalała sobie za |wiele.Na te słowa przedstawicielLewicy, generał Benolvenza ru-szył ku trybunie, by zaprotasto«wać przeciw uwłaczającym god=ności poselskiej napaśclom wo-dza faszystów. !Za generałem pobiegł innyprzywódca faszystów Annedolai powalił gen. Benoivenza na podłogę. To dało hasło do ogól-nej walki n pięści. Przewodni-czący izby fuszysta opozycjoni-sta Rocco nie m@gc uspokoićwalczących zawiesił posiedzenieparlamentu.Gdy po kilku godzinach par-lament zebrał się powtórnie naobrady, przewodniczący parla-mentu Rocco wyraził żal z po-wodu zaszłychzaburzeń. Przed,stawiciele Lewicy 1 stronnictwumiarkowanych niezadowoleniz podobnego załatwienia spru-wy przez przewodniczącego naznak protestu opuścili salę par-Jamentu. .

Młoda matka rabuje samotnie
„1... » bank *
FARMINGTON, ILL., 28 ma-ja. - Panna Norman Anderson,  

(lat 18, matka dwuletniego syn-ka, nie mając środków na uttzy-manie udała się z dzieckiem dobanku, gdzie pod grośbą rewol-weru kazała kasjerów! napełnićsobie portmonetkę pieniędzmi,a następnie opuściwszy bankzawołała dorożkę, każąc się od-wieść do znajomej rodziny w są-siednim miasteczku,gdzie zosta-ła później aresztowana. PannaAnderson w zeznaniu złożonemprzed policją, oświadczyła, że dorozpaczliwego czynu popchnęłają nędza 1 niewdzięczność uwo-dziciela.
Wyścig gołębi pocztowych

z aeroplanami
MINEOLA, L. 1. (Mitchel Field)31 maja. - Lotnik wojskowy wwyścigach z 35 gołębiami poczto-wemi na przestrzeni New York-Washington odniósł zwycięstwoprzybywjagc do celu wcześniej ogodzinę 11 minut, Gołębie pocz.towe zostały puszczone wpowie-trze równocześnie z wzbiciem sięlotnika w powietrze.. ---,MAC DONALD ODDAJE SOWIETOM DAWNE POSELSTWOCARSKIE
LONDYN, - Rrząd angielskipowiadomił przedstawiciela dawnego rosyjskiego regime'u Sa-blina, że rząd Sowietów, wobecoficjalnego uznania go przezWielką Brytanię, ma prawo objęcia w posiadanie budynku da-wnego poselstwa  regyjakiego 1te w razle opory ze strony Sa-blina, posełstwo sowieckie .be-dzie mogło podjąć akcje prawnącelem eksmisji 

Ultimatum aljantów
W SPRAWIE ZUPEŁNEGO ROZBROJENIA - DOTYCH-
CZASOWE ROZBROJENIE JEST NIEKOMPLETNE -
ALJANCI DOMAGAJĄ SIĘ KOMPLETNEJ KONTROLI
WOJSKOWEJ NAD NIEMCAMI PARYŻ, 31 maja. - Notaaljantów wystosowana wczoraj| do Niemiec w sprawie rozbroje-nia jest formalnempostawionem Niemcom przezaljantów, dla wznowienia aljanc-kiej kontroli wojskowej nadNiemcami.Ultimatum aljanckie do Nie-intec zostało poparte przezwszystkie państwa aljanckie, niewylgézajge Anglii, co dowodzinowe} harmpnji wśród aljantówwzględem Niemiec.Należy przypomnieć, że mię-dzyaljancka kontrola Niemiecustała z chwilą zajęcia zagłębiaRuhry przez wojska francusko-belgijskie. W przeddzień okupa-cji Ruhr przez wojska francu-sko-belglskie i ustania kontrolwojskowej aljantów nad Niem-cami, państwa aljatckie przed-stawiły rządowi niemieckiemupięć zarzutów w sprawie niewy-konywania warunków wersal-sklego traktatu pokoju przew!dujących kompletne rozbrojenie,Ubiegłej jesieni, gdy Niemcywyrazili gotowość zaprzestaniabiernego oporu aljanei powiado-mili rząd niemiecki o swych ›poprzednich zarzutach odnośnie   ---

ł JUTRO!

| Jak kler i endecja wyży
nręybiukupn Cieplaka?

 

| czuło na cierpienie młodzieży

pytania odpowiedzi, oraż w
/| kwestyj. LIM

 

 

JUTRO!

-- ~|

l napisał T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

Czy histeryczne paniusie warszawskie również były takie

| nacierpienia księdza" Cieplaka?
Czytajcie tę korespondencję, a znajdziecie na powyższe

JUTRO!

m 50y dla swej pr powrót  

polskiej, jak okazały się czułe"

jaśnienia innych ciekawych :

 

 

r i zażądali od Nie-
miec wznowienia akcji rozbroje-
niowej. ,

Rząd niemiecki w odpowiedzi
oświadczył, iż Niemcy są rozbro-

-| jone zgodnie z warunkami wer-
salskiego traktatu pokoju, a na.
dowów, że tak jest, oświadczył
g się pod nad-
zór Ligi Narodów w kwestji roz-
brojenia.
Państwa aljanckie w odpowie-

dzi na komunikat rządu niemiec
kiego-w sprawie przelaniaalan
cklej kontroli Niemiec na Ligę
Narodów, odpowiedziały pządo-
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Iż one skme

 i

 

tylko, nie kto inny mają prawo
kontroli wojskowej nad Niem-
cami 1 zażądały od rządu nie-
mieckiego, by do dni 30 wyraził
swą zgodę na przyjęcie między
aljanckiej wojskowej koptroll
Niemiec, narażając się w razie
odmowy na ciężkie kary przewi-
dziane w artykułach wersalskie-
go traktatu pokoju za niewypeł-
nienie przewidzianego rozbroje-
nia. -
 

Stanowisko rządu premjera

Macdonalda zachwiane
 

LONDYN, 31 maja. -- Read pre
mjera Macdonalda trzyma się u
władzy, ale stanowsko jego jest
poważnie zachwiane wskułek
zmiany zapatrywań na jego dzia-
łalność wśród członków parti li-
beralnej, z których tylko połowa
poparła ostatnim razem stanowi-
sko rządu: Macdonalda,
 

Papież ę'głun éwieréwieko-
wy jubileusz
 

RZYM, 31 maja.-Paplet spe-
cjalną bułą ogłosił roknastępny
rokiem „świętym". Pnplcż/ppo-
dziewa się, że z okazji świętego
jubileuszu napłyną do Rzymu ol
brzymie rzesze pgtników. Czynio
ne są przygotowania na przyjęcie
500,00 pątników. w

Bolszewiecy delegaci gośćmi

* króla pos
 

LONDYN, 31 maja.-Członko
wie bolszewiekiej delegacji na an
gielsko-rosyjskiej konferencji zo
stali zaproszeni do wzięcia udzie-
łu w bankiecie wydanym. przez

  

do Niemiec

C z s
EPIDEMJA ZABURZEN PAR-
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BUDŻETPOLSKI NA PRZYSZŁY -

ROK NIE BĘDZIE MIAŁ DEFICYTU

ration OSKARZA - KONISJA BUDŻETOWA ZA- -

|meetCE zA JUŻ PRZEDYSTĘPNY .

©2888 BUDJET NA ROK PRZYSZEY-
DOWODÓW WYRZUCONE

ZSĄDU :

Członkowie komisji wyrażają się z uznaniem

o uzdrowieniu skarbu przez prem. Grabskiego _

PASSAIC, X. J, 31 maja.
Wśród Polonii w. Passaic wiel-
kiego rozgłosu nabrała w ostat-
nich dniach sprawa ob. JanaTyń
cs, 58 Qiuncy ulica, lat 45 o- f
slfnrśoaego niesłusznie pauli-Ia- (Polska Agencja Telegraficzna)
nie Patlana. Sprawa oparła się o + .. . \
driek 58.35dol. r registra w sato. WARSZAWA, 31 maja. - Komisja budżetowa zatwier:

niePatlana. Sprwa oparła się O dziła przedwstępny budżet na rok przyszły, przedłożony

przez ministra finansów Grabskiego. Poraz pierwszy w fi-

| nansowej historji Polski przedłożony przez rząd budżet nie

przewiduje deficytu. :

Poseł Zdziechowski wyraził uznanie premierowi Grab-

skiemu za uzdrowienie finansów Polski w stosunkowo krót

kim czasie. Zrównoważenie budżetu dochodów państwa

sąd. Sędzia Costello po przesłu-
w chagiu oskarżonego 26 maja pu-

z rozchodami zrobiło jak najlepsze wrażenie w całym kraju.
z i

%

PREZ. COOLIDGE ZA TRYBUNALEM MIĘDZY.

NARODOWYM WEDEUG PLANU HARDINGA

Dnin 28 maja sedzia Diwidson

po przesłuchaniu świadków wy-

Zgadza się na dalsze ograniczenia zbrojeń - Senator Pepper

cofa swój projekt nowego międzynarodowego Trybunału

CENA 5 CENTóW,

 

 

  

dowodów skazując oskarżyciela

Patlona na zapłacenie 50 doł kosz

tów postępowania karnego. Pat.

lon podczas składania zeznań

przeciw oskarżonemu Tyńcowi

płótł takie niestworzone rzeczy,
|że obecni w sądzie słuchacze od-
nieśli wrażenie, że nie wie co mo.

wi. Najciekawszym był w chwili

gdy głośno. prostowat zeznania

składane przez jego żonę, która
rzekomo miała nie widzieć tego

o czem mówiła.

Fałszywe oskarżenie -Patlona

wyrządziło oskarżonemu Tyńco-

| wi znanemu z prawego charakte-

| pu wielką krzywdę, ate zostato na

! prawiona.. z wyrdksędziego
| Davidsona, ry oskarże-

nego kompletnie niewinnym za-

rzuconego mu zarzutu.

 

 

 

rzucił sprawę ze sądu dla braku

WASHINGTON, 31 maja. -

| Prezydent Coolidge. przemawia-

wdzień Wieńczenia Grobów

nad mogiłami żołnierzy po

ghych w obronie St. Zjednoczo-

nych wyraził w imieniu państwa

gotowość przyłączenie St. Zjedn.

do Międzynarodowego Trybuna»

łu Sprawiedliwości
nego według planu zmarłego pre-

zydenta Hardinga i sekretarza sta

nu Hughes'a.

Gotowość prezydenta  Coolid-

gem przyłączenia St. Zjedn. do

Międzynarodowego -Trybunału

Sprawiedliwości według zorgani-

zowanego planu zmarłego prez.

Hardinga i sekretarza stanu Hug-

hes'a jest odrzuceniem nowych

planów Międzynarodowego Try-

bunału Narodowego przedstawio-

nych ostatnio przez wodza repu-

blikanów senatora Lodgc'a ze

i Peppera z Penna.

świadczenie prezydenta Coo-

wywołało wielkie zainte-

ie w kołach politycznych

w St Zjedn. i za granicami kraju.

 

£. „Bolszewicy grożą Niemcom
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LONDYN, 81 maja. -

cy poniosą wielkie straty materjal |

ne z powodu naprężenia stosu: |

ków rosyjsko-niemieckich na sku |
tek ostatniego wypadku narusze- |

nia przez Niemcy prawekstery- |

torjalności przez niemiecką poli- w

|

iem: |  

 

cję przez najechanie gmachu bol.
hamilowej w

  

szewiekie komisji
LAMENTARNYCH W EUROPIE :|Berlinie.

Wałki pomiędzy polakami
 

Dzikie sceny podczas otwarcia
sesji parlamentów w Berlinie,

Pradze i Belgradzie

 

PASSAIC, N. J., 31 maja.-Ste
fan Paplal, 23 Dayton Ave., na-
podł na Jana Zabickiego zamiesz-
kałego w tym samymy domu i za-
dał mu dwie rany nożem na gło-
wie i szyji. Podczas przesłuchów
okazało się, że Żabicki dał po-
wód do bójki. Sędzia zmienił o-
skarżenie z napadu z zamiarem
ciężkiego pobicia n. przekroczenie
naruszenia spokoju publicznego i
skazał Papla na 6.80 kary.

WIEDES, 31 maja. ~- W ostatnich
dniach z powodu otwarcia sesji przez
kilka nowych pazlamentów doszło do
poważnych zaburzeń wywołanych, jak
stwierdzają fakty, skutkiem niezwy-
ktego podniecenia politycznego, jakie-
mu uległo życie polityczne we wszyst
kich. państwach.

Otwarcie nowego pazlamentu nie-
mieckiego nie byt burzliwem nawet w
najkrytyczniejszych dniach walk "re-

 

   

wolucyjnych, szalejących na ulicach
Berlina.

Podobne sceny miały miejsce w
parlamencie czeskim w Pradze i serb
skim w. Belgradzie.
W Pradze poseł niemiecki Tobił:

reich. publicznie napiętnował zdradii-
we zachowanie się Czechów w czasie
wszeświatowej wojny. Poset_ Hohn«
reich został natychmiast wydany są-
dom, Poczem posłowie niemieccy pod»
nieśli taką wrzawę, że przewodniczą»
y nazwał ich zachowanie się „zacho-

stowie niemiecey reucili al kTagiin
ministrów i obrzucili ich katimatmc
mi i książkami. Minister sprawiedli-
wości musiał uciekać @
Przewodniczący, nie mokąc przywró
cić porządku odroczył: posiedzenie,
W pazlameneie serbskim pogłowia

kromcey, którzy ostatecznie „złożyli
przysięgę 1 wzięli udział w (pracach
parlamentu, przyłączyli"się do opówy»
cji, stwarzając jej większość. Wobec
czego premier Poszicz odczytał de-
kret królewski odraczający parlament.
Posłowie oposycji mimo to pozostałi
w gmachu, protestując przeciw prak-
wrotnemu tłumaczenia przez fremjera
prawu o odroczeniu parlamentu, oskar
żając go, de przy pomocy podstępu
pragnie utrzymać się przy rządzie.
Posłowie opozycji przy pomocy po-
słów kronekich stworzyli z powrótem
regularne posiedzenie parlmentu.
Gdy posłowie stronnictwa premjera

Paszicza dowiedzieli 'się, że posłowie
opozycji odbywają posiedzenie regu-
larne wrócili. do sali parlamentu i
przerwali je ogłuszającemi wrzasta-
mi i gwizdaniem, skutkiem czego po-
siedzenie opozycyjnego porlamenta to

„stało po godzinie odroczone.

 dwór królewski. Bolszewiecy de-
Jegaci zostali powiadomieni przez
szambelana by sig stawiz na ban 1
kiet w strojach wieczórnych. i

 

JUTRO na 5-ej stronie
zamieścimy fotograf/ę przyszłe»

prezydenta St. Zjedn.
1.3.3 2 3 

waniem dzikich zwierząt", Wtędy po- .f

Senator Pepper z powodu wypo-
wiedzenia się prez. Coolidge'a za
starym planem Międzynarodowe»
go Trybunału cofnął swój plan.

 

Pamiętajcie :; Funduszu im.

„Józefa Piłsudskiego

KOM. IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO , :
.w Referat na temat:
„ZWYCIĘSTWO LEWICY WE FRANCJI I ZNACZENIE TEGO ,

+ ZWYCIĘSTWA DLA POLSKI" #
wygłosi w Domu Narodowym

W. BOJAN-BŁAŻEWICZ

Początek punktualnie o godzinie 8:30 wieczór
- Potreferacie odbędzie się posiedzenie Komitetu, na któ-
ayfn będą omawiane ważne sprawy, związane z dalszą pracą,.

~abierania Fundusu Piłsudskiego

: Zarz-gd zawiadamia, że posiada do sprzedania pewńą

ość fotogrAf]i senatora J. Woźnickiego z własnoręcznym jego

podpisem, Ponieważ sporo osób domagało się tych fotografji

- na bankiecie, prosimy o zgłoszenie się ich na posiedzenie,

" Z. BOGDANSKI, sekr.
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CO BĘDZIE W „NOWYM ŚWIECIE"

W BIEŻĄCYM TYGODNIU?

OTWARCIE BANKU POLSKIEGO - P. Staszczak.

MARZENIA ŚCIĘTYCH GŁÓW - T. W. Długoszowski,

DZIWNI LUDZIE „- T. Wieniawa-Długoszowski.

BURZENIE BASTYLJI - T, Wieniawa-Długoszowski.

NIEFORTUNNY HRABIA -- T. Wieniawa-Długoszowski.

LIST Z FRANCJI - Leoh Kunte. W

Powyższy program poleca się wielebnomu " duchowferi=

stwu ogłosić z ambon i wiernym do przeczytania uWażnegd

wymienione korespondencje zalecić. . G

ZAMAWIAJCIE WCZEŚNIEJ „NOWY ŚWIĄX*© #

U WASZEGO, „STANDZIAR
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Przed kilkoma dniami podaliś.

my wiadomość o tem, że matki
czworga dzieci zabrano do szpi-
tala i że kobiety polskiej jej dzie-
ci zabrały, *

Pani Arcymowiez, 538 East 1

ul., zabrała najmłodsze dziecko

Pani Aniela Jaromirska, 213!

E. 7 ul., zabrała do siebie dziew-

czynkę.

Pani D. Dereniowska, 424 E.

9 ul. zabrała jedno dziecko.

Pozostaje jeszcze jeden pięcio-

letni chłopczyk, który narazi

znajduje się u p. Dereniowskiej.
Klo zajmie się tym chłopczy-

kiem, aż matka wróci ze szpitala

Kto będzie matką dla tego nie-

szczęśliwego chłopczyka na kilka

tygodni?

Cay znajdzie się kącik dla nie-

gó?

Czy znajdzie się uémiechnigt

twarz przybranej matki?

Proszę zgłosić się p. a. 421 E. |TZ

- 9 ul., N. Y, do pani Deremows

kiej.

i Wiainig dlatego

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

e WŁÓCZĘGA
   
Dobry

j szym i
przykład jest najlep-
najsilniej -działającym

bodzeem w życiu społecznem
Gdyby Polacy w Ameryce mie-

li lepsze przykłady byliby o wie-
le szczęśliwsi, Za dobrym przy-

o.

   kładem dobry człowiek zawsze
pójdzie.
Im więcej osób odzywa się! na

apele w mojej rubryce, tem wię-
© cej ich. naśladuje

Przed kilkoma tygodniami man
doliniści z „Lutni" urządzili pik.
nik 1 część dochodu przeznaczyli
naWakacje dla Biednych Dzieci.
DZISIAJ w Washington Irving

High School odbędzie się kontert
i balet panny INL NESTOR)
Część dochodu przeznaczona na

a |wakacje dla biednych dzieci, Za
kilka tygodni LIGA KOBIET u-

n piknik. -Część -dochpdu
nież przeznaczona będzie dla

 

 

 

 

  
- ró

biednych dzieci. i
|- Czyżbyten dobry przykład sta!
się zwyczajem?
Oby!!
Czy każde towarzystwo będzie

  

Dziwimy się na wiadomość. 7© | pamiętać o biednych dzieciach?
nieokrzesany,

przekroczył.
Jakże się nie dziwić na wlado

mość, że wydawca jednego z
największych -pism _nowojor
skich Ralph Pulitzer, właściciel
Worlda skazany został na $15

niewychowany,
czarny albo żółty szofer kogoś
na ulicy przejechał lub przepisy

Czy zrozumiemynareszcie nasz
obowiązek względem tych malu-
czkieh, o których nikt dotąd nie
pamiętał? i

- Może... t
Wten sposób przez akcję zbio-

| rową, przez zespolenie sił, przez
| wspólność interesów, wyrobi się
może wśród nas zmysł społeczny,
obowiązek święty, który wspól-

 

 

 
  

 

wodem zwłoki było wielkie opóź ;

nienie się przesyłki jego wysta-
wy z Europy. Również artysta
dla tej samej przyczyny zmuszo
ny był odłożyć wystawę swoję
zbiorową w Polsce o którą był
proszony przez Lwowskie i Kra
kowskie Towarzystwo _Sztuk
Pięknych

Przesyłka nadeszła dopiero |
teraz, (7 pak -zawierających
przeszło 100 obrazów). Paki
były tak wielkie, że z powodu
niemofliwodei wnlealenta .tye
że do domu artysty, muslałybyć
rozpakowane na ulicy, © to-

 

  
| wo tamując ruch uliczny

Pierwsza wystawa
artysty była urządzona

naszego
przed

| dwoma laty w New Yorku przez
Decorator's Club, zakończona
przyjęciem na cześć Gustawa
Gwozdeckiego, na którem byli

przedstawiciele -świata
artystycznego, amerykańskiego
i polskiego.
W roku ubiegłym w tute}

szym klubie autergkańskich ar-
tystów „The Decorators Club"
odbyło się przyjęcie na nasze-
go artysty Gustawa Gwozdeckie
10, założyciela -Akademji Pol.
skiej Sztuk Pięknych w Pary-
zu, z okazji zamknięcia wysta-
wy jego prac w New Yorku.
Wprzyjęciu wzięli udział za-

rząd klubu 1 grono przedstawi-
cieli sztuki amerykańskiej," z
naszej zaś strony obecni byli
konsul jeneralnyp. Stefan Gro-
towski, Adam Didur z żoną i

LUNIA NESTOR
 

Dzisiaj o godzinie 8-J odbę-
dzie się w Washington Irving
High School koncert - balet pan-
ny Luni Nestor. Na koncert ten
wybiera się cała Polonja nowoć
jorska, która wie, że występy
panny Nestor są prawdziwą ucz-
tą artystyczną, tańcem klasycz-
cznym w pełnym znaczeniu te-
go słowa.

Polonja nowojorska zna pan-
ną Nestor z jej występów i z u-
działu w pracy społecznej | pa-
trjotycznej, uznaje w niej wiel-
ką artystkę, która zasługuje na
poparcie. Koncert dzisiejszy be-
dzie wieczorem SZTUKI, takim
właśnie wieczorem duchowej,
budującej rozrywki o jakiej ma-
rzymy.

Młoda artystka całą dusre
wkłada, wyśpiewuje treść arty
stycznych polotów i tworzy
zgoła nowe pojęcia o klasycznym
tańcu. Podziwiać piękno, upa-
jać się tem uczuciem zachwytu
jest przywilejem człowieka u
świadomionego.
na koncert dzisiaj przyjdą. Na
program składają się występy
pierwszorzędnych artystów.
stąpi śpiewak znany nam w
kim, p. L. Cortilli, wystąpi wio-
lenczelista polski, jeden z naj-
wybitniejszych artystów w tej
dziedzinie, p. J. Schmidt, wystą-
pi w kostjumach śpiewaczka pna
Barowna, jakoteż śpiewaczka,
pna. Dzikowicz, Występ swój

   

Po to właśnie | sy, że wszech stron okrzykl ra-

Koncerty kapeli Goldmana |

ca rozpoczął się sykl sześćdzie-
sięciu koncertów sławnej orkie
stry Goldmana pod gołem nie-
bem w Central Parku. Jest to
dar rodziny Guggenheim, ktra
oplaca koszta tych bezplatnych
klesycznych koncertów. Począ-
tek ogodzinie 8:15. Wstęp wol-
ny, bez biletów. Jutro pierw»
szy koncert. Program: Tann
hauser Wagnera, Serenada
Schuberta, Urywek z opery Par
sival, Rapsdja Węgierska Liszta
Arja z opery Verdiego Don Car
los, i t. d
 
Luna

W Coney Island dzisiaj naj»
większa atrakcja jest Luna
Park, międzynarodowa najwię-
ksza w tym rodzaju arena roz-
rywkową świata. Luna powig-
kszona o kilka akrów. Każdy
kącik jest nową niespodzianką,
nowa atrakcja

Ze wszech stron dolatują gło-

dości, głośne śmiechy, salwy o-
krzyków radosnych. _Najzdrow

tnem tam bije puls wielkiego
New Yorku. Najmniejsze dziec-
ko znaleźć musi rozrywkę w
Luna Fhirku, którego zarząd my
ślał o wszystkich bez wyjątku
Wtym roku zaprowadzono tyle
ulepszeń, tyle nowych atrakcji
że Luna pozo®anie

 

Podajemy "poniżej nowe rekordy
Jutro, dnia drugiego czerw:'

 
szemi najpiękniejszem tam tę. |

 

MARIA MARJEWSKA

dajte bus! raz", rekord 18017 F.

dzie 18016 F. Karłowicz napewno

Napewno znajdziecie tam Wasze

lumbia dla domu.

Obersk do Białego Dnia
worse2 88
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Moja Słońce (0. Holo mio)
„muł—amm Ravin

wn Kariowicz. Baryton.

 

Kupiety  

stobte.
pierwszy rekord dla" Gotumbia. plo-

„Matulu Kochana" na rekor.
dzie 18018 F. Ulatowski, najenakomitsry Polski komik w Ameryce
ma dwa nowe kawoiki „Prosiłem Ją Raz w Piwnicy" i „Maniu! Ach
popularne tafce - „Oberek do Białego Dnia" 1 „Babunia" na rekor-

„Moje Słońce" i .„Robaczki świętojańskie" na rekordzie 18019 F
Idźcie dzisiaj do dostawcy Columbia 1 kupele te śliczne rekordy

ue tak jak się Wam najbardziej podobają, przez najlepszych polskich
artystów. Jeżeli dotychczas nie macie gramofonu kupcie Nowy Co.

10-calowe - 75 centów.

Wykonała Kapela Polska

ie i

.. kupowane przez

wszystkich --
Columbia rekordy na miesiąc Czer.
wiec nie mogą być dorównane. Ocza~
rowują one każdego, który je usty-
szy. Wiele z tych utworów są supel.
nie nowe i artyści, którzy je wyko.
nali, tym razem. przewyższyl! samych

Marja Marjowska utworzyła swój

Znana orkiestra odegrala te dwa
wszystkich ubow! swym kawalkiem

ulublone kawałki, grane | śpiewa»

from the Like
IZOOSF‘lc’MMW"

miny .
OA
  

tlorlous Mom PI
12010F | indiana: March

Marine. Band

 

Worly Nasz Wujaszek
Mi mrekK

Tare-Fere-Kubeu. Poleczka
18014F Stanbiaw -Begdytaki

Prawdziwy Przyjaciel
Przygody Codzienna

1801313: Mikes 1 Plloat, Komter
£. akom.. harmon}!

 

 

zn szybką jazdę. nie spełnimy. córk@nii i państwo Zygmunto-

|

zapowiedziała też skrzypaczka

|

-- © przez cały wkl " SITĘ 840S05Sue -- Wlka

w zenia Jakże miło jest za bilet zapła-

|

stwie Stojowscy. polska p. Ada Simejko. Będzie Tilo" na programie rozrywek 18008F OX, SEMnsu. 18011F{"“"“‘" 33%»

PRZYJDZ'EMYV cić, gdy się wie, że kilka centów Wystawa odniosła sukces ol

|

to więc wieczór rozmaitości, wie- dla każdego Ltr ix.3.‘5’,'”"“' Polska: Kapels Columbia

«„. * pójdzie na biedne dzieci, że. ba- czór sztuki. -

Yeszeze nie zapomniała Polonia

|

wiąc się i rozkoszując równocześ "New York Times" 1 „Tribu- Początek o gods. Be) RIVOLI | .

o niedawno odbytym “hunt“ “IfI pomugamybiednymdzieciom:

|

no" pisały między innemi 0 nie- Proszę uregulować

-

zegarki Program bieżącego tygodnia i Columbia Phonograph Company, Inc., New York
nym na zapo-

|

Ta
a

 

majowym, urządzi k.

mogę dla inwalidów polskich

|

Dobry przykład jest nalisp-

przez znam Tow. Liga Kobiet

|

szym bodźcem w naszem you

Oddz. 2 i Tow. Brat. Pom. Wol-

|-

Pójdźcie więc za dobrym prz

nyth Polaków, a już Tow. te za-

|

kładem, pamiętajcie dzisiaj o bie-

jęty się urządzeniem pikniku W

|

dnych dzieciach, złóżcie ofiarę na

dniu 29 czerwca, 1924 r. w Inter | fundusz DZIECI NA FARMĘ.

national Forest Park w Winfield, "UL f

L. 1. Część dochodu z pikniku

zwyklej indywidualności -Gu-
stawa Gwogdeckiegoi o potę-
dze jego koloru | rysunku, a
„New York American" załącza
jąc krótki życiorys naszego ar-
tysty, cytuje słowa francuskie-
go krytyka G. Apollinaira, tego
który już przed laty w Paryzu

według zegarów amerykańskich  z pewnością oklaskiwany będzie
entuzjastycznie przez publicz- | |---
ność. Na ekranie wyświetlany |
będzie film Miami, który wyko- Powyżej wymienione najnowsze COLUMBIA REKORDY
nany został przez największych można nabyć w największym
artystów filmowych. Dramat POLSKIM SKLEPIE ROZMAITOŚCI
ten osnuty jest'na tle wypadku

A. LORCZAKz życia a zdjęcie dokonane zosta:

  
   
 

  Capitol

 

  

 

..Women who give".
Sceny zdjęte przeważnie na

przylądku Cape Cod Foll. Wy-
konanie pierwszorzędne przez

Dra:

 

przeznaczona na cele dobroczyn-
ne, ja- 'o na sier ›ty polskie, ktć
rych mamy setki w New Yorku
i okolicy i biednych naszych ro-
daków. Wiedząc o tem, że Polo-
nja zawsze godnie popiera zaba-
wy, na cele dobroczyn
ne; dlatego wierzymy, że i na pik

nik przybędzie jaknajliczniej. Do

udziału jv pikniku także się przy
łączyło: Tow: Bratnia Dłoń, Gr.

79 Z. P. N.
-__._-------

 

zaprzeczaoma zaraore

KONCER
T

DASA
!

 

 

Dziwnie na świecie się dzie-
i

je.
Pani Elżbieta  Huvvy, biedna

kobiecina Bogu ducha winna wy
szła na ulicę po zakupy. Miesz

ulicy i

Dziewiątej Ave. Włoch sprzeda-

*

|

wał zielone ogórki, wyszła więc

do niego by zrobić niespodtiau -
kę mężowi i powędrowała

.
do

szpitala Bellevue z kulą rewol-

werową w szczęce.
Policjant ścigający

/
szbfera

dał kilka strzałów tak celnych,

kobietę. Na ulicy. W dzień.

Od policmana. Eh..

ŻYCIE ARTYSTY
 

że jedna kula raniła niewinną

W New Yorku, w piedąstat-

uznał Gwozdeckiego za najlep-
szego kolorystę

BRAWO BABICKI
 

Na preliminarnym wszech
amerykańskim _konteście mło-
dych architektów, pierwszą pre
mje dająca nagrodę 3000 dola-
rów1 bezpłatną podróż do Euro-
py w celu dalszego kształcenia
się otrzymał nasz rodak Jan Ba-
bieki.

Sława architektów polskich w
Ameryce staje się coraz poważ-
niejszą i zmusza społeczeństwo

 

amerykańskie do szacunku dia
Polaków.

EXTRA! PIKNIK! |EXTRA!

Szanowni Rodacy w New

ku żyje polska artystka miaJar-
ka i polski muzyk.  Przyjęcha!i
do New Yorku w pogonizą ma-
rzeniem jakie ich duszenie
ili, dowiedzieli się, że życ
jest tak łagodnym nauczy

ko-
nie
e- 

_ Oboje wzięli się do ciężkiej

Yorku 1 okolicy zawiadamiamy
Was, że Tow. Śpiewu Harmonja
urządza Piknik w dniu 29 czerw
ca, w Astoria Casino Park»,
prey Broadway | Steinway Ave ,
Long Island City. Bedzie to Pi-
knik największy w tym sezonie.
Komitet daję dostatecznę gwa-
rancję, że każdy się ubawi do-
«konale w gronie znajomych i

 

 

wybitne siły artystyczne
mat pełen napięcia 1 osnuty na
tle bardzo zajmującej powieści
Cape Cod Folks. Po komedyjce
1 wyéwletientu. preeglgdu. tygo-
dniowego następuje program
wokalnyna, który składa się wy
jątek z opery The Spring Maid,
w którym udział przyjmują arty
ści Capitolu, który sobie zaskar-
bill uznanie publiczności na po-
przednich doskonałych wystę-
pach. Rozumie się, że i balet ma
poważny punkt w programie

Skandal z panną Rocke-

feller

 
 

 

Major miasta zarządził śledz-
two w prawie uniewinnienia
dwukrotnie o szybką  jizdę o-
skarżonej panny _Rockefeller.
W toku śledztwa okazało się, że
w tym kraju demokracji nawet
urzędowo osoby a szczególnie
policjańci oddają respekt nieby-
wały zlotu, -Urzędnicy fałszo-
wali rekord policyjny, podawali
fałszywe informacje, wogóle kła
niano się jej na wszyętkie stro-
ny. Skandal ten będzie może
nauczką na przyszłość.

ło wnajwiększym hotelu świata
Oprócz Miami na program skła-
dają się krótsze filmy, komedyj-
ki, przegląd światowy i program
wokalno-myzukalny, jak zawsze
starannie opracowany przez zes-
pół artystów tego teatru.

  

vstępują w tym tygodniu
w Rialto, gdzie wyświetlany jest

go sezonu pt. MAYTIME: Do-
wiadujemy się, że film ten acz
kolwiek nie jest bardzo głośno
reklamowany, ściąga tysięczne
tłumy do teatru jako że jest sen
zacją i nowością mimo iż tak
trudno o nowości w tej dziedzi-
nie. Pójdźcie, a przekonacie się
sami, Program muzykalno- wo-
kalny zawiera mnóstwo niespo-
dzianek. Na szczególną uwagę
zasługuje program orkiestry pod
batutą p. Riesenfelda,

 

NIE SKRACAJCIE SOBIE ŻYCIA
 

Sławny lekarz Amerylzański
mówi w niedawno wydanym ar-

jeden z najlepszych filmów te-

 
291 GRAND STREET

 
JERSEY CITY, N. J.

  

SOWIETYPŁAWIĄ SIĘ WE
KRWI

RYGA. - Izba kasacyjna w
Kijowie w roku ubległym wy-
mierzyła 1339 wyroków śmierci,
w tem blisko połowa za kontr-
rewolucję

WIOSNA 1 ODMŁODZENIE

Czerwiec jest najpiękniejszym mie-
siącem wiosny. Setki kolorów zdobią
świątecznie wystrojoną przyrodę, gó-
ry, rzeki, jeziora i łąki rozkoszują się
muzyką, śpiewem mikjonów ptaków,
które i was zapraszają na tono przy»
rody, gdzie możecie wdychać świeże
powietrze, wdychać zdrowie, siłę i od-
młodzenie. Aby z tego wszystkiego
skorzysta, z tych najdroższych skar
bów świata mustcio być zdrowi na du-
szy i lele, Zdrowy duch tylko w zdro-
wym ciele być może, Wiosna odmładza
jąca jest ostrzeżeniem dla was ate-
byście zdrowia swego strzegli, jak oka
w głowie. Medical Center życzy wam
jaknajlepszej zabawy 1 przyjemności
z tej cudnej wiosny i zaprasza was,
abyście się tam zgłosili, gdy się źle
czuć będziećie. Nasz budynek mieści
sig pod numerem 818 Lexington Ave.,
blisko 38 ulicy, New York City.

 

DQ CZŁONKÓW sTow. MECH,
POLSKICH!
 

Wszyscy ci. którzy wysyłali do
lary do:Banku Stow. Mech. Pol.
skich w Warszawie na depozyta,
a nie chcą utracić swoich oszczęd
„mości wymienionych na berwar-
tościowe marki polskie, niechaj

| się zgłoszą w możliwie jaknaj-
(krótszym czasie pisemnie lub o-
sobiście do członka Stow. Mech.
Polskich pod niżej podanym a- |
dresem, ażeby wspólnie podjąć
pracę w tym kierunku. Nie zwle-
kajcie gdyż o ile sami się nie u.
pomnicie, to nikt się za Was nie
upomni a za miesiąc, dwa może
już być zapóźno

W. Gondeckt
346 E. 41 SL, New York City..
 

ANSONTA, CONN,

Niniejszem- mam zaszczyt za»
wiadomić szan. druhów, iż po-
siedzenie półroczne Tow. Sokół
Polski odbędzie się w niedzielę
dnia 1-go czerwca o godz. ej po
południu w Sokolni przy ulicy

 

niewdzięcznej pracy, wyżyskiwa
ni są przez każdego, pracują po
kilkanaście godzin dziennie za
bez wygrodzenia, którę nie

przyjaciół „Orkiestra składająca
się z szesnastu najlepszych mu-
zykantów pod batutą znanego i

High pn. 61, Pożądanemjest, aby
się druhowie stawili na czas prze
znaczony. Mamy bardzo dużo

tykule: „Największem złem przy SPwcIACNA wyBRZEGAŁ Fo. 42%
jedzeniu jest zły zwyczaj jedze- % śni
nia za wiele. Można wybaczyć

Strajk kelnerów
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uczelwego członka _Harmonji,
ob A. Kiempitisklego |przygry-
wabedzie bez przestanku, aby
tylko zadowolnić szanownych
gości.
Przygotowano szereg niespo-

7] dzianek, które są trzymane w
sekrecie przez komitet zabawo
wy. Uważajcie na ogłoszenia w
prasie, a dowiecie się bliższych

kui niespodzianek.

Posiedzenie Towarzystwa „Sa-
mopomoc Polska" odbędzie się w
poniedziałek dniu 26-go maja, o
godźinie Bej wieczór, w. sali Do-
mu Narodowego Polskiego, 19-23

 
 
TOW. POL. NAR. BRAT. POMOCY ZMARTWYCHWST

urządza

w PIERWSZY ROCZNY

St. Marks Place, N. Y. Członkinie
i członkowie, oraz osoby Intere-
sujące, są proszent a przybycie
na posiedzenia: Komitet 4 Komi-
sJe poszczególne są proszone o
wczesne przybycie, wiele spraw

  

  

wiadomości dotyczących pikni-.

Unja kelnerek donosi, że 6000
kelnerek pracujących w 600 re-
stauracjach prawdopodobnie
wyjdzie dzisiaj na strajk gdyż
pracodawcy nie chcieli się zgo-
dzić na żądania kelnerek --

Córka Ewy

Gdybym mógł, papisałbym po-
wieść na ten temat zdaje się, że
mnie życie wyręcza |codziennie
pisząc swoją historję smutna o
córeczkach Ewy.

Wczoraj, naprzykład spać nle
mogli w domu sześciopiętrowym
pn. 4009 Longfellow Ave. w
Bronx. W jednem z wielu miesz-
kań tej kamienicy bili sig po py-
skach kszestami, stotami,
nami i tak dalej, ryczeli piszczeli,
wołali o ratunek, polała się ob-

pogwałcenie reguł pod tym
względem w święto Dziękczy»
nienia, Bożego Narodzenia i No
wego Roku, a czasem nawet w
jaką uroczystość, lecz po zatem
powinniśmy zawsze jadać umiar
kowanie, ponieważ jest tak sa-
mo złą rzeczą przepracować swo-
je organy trawienia, jak 1 prze-
pracować swego konia. Za znę-
canie się nad zwierzęciem może
cie być aresztowani - kara za
nadużywanie swego żołądka na-
łogowo może nie nadejść zaraz,
lecz jest rzeczą pewną, że na-
dejść musi, nadwątlone zdrowie
i skrócone życie nastąpią nieu-
chronnie." - Jeżeli zgrzeszyliś-
cie przeciwko tym prawidłom,-
weźcie Trinera Gorzkie Wino:
które pomoże Wam usungó sku-
tki waszego nadużycia. Eekarst-
wo to oczyszcza wnętrzRości nie

 

Ważność Poświęcenia naszych
y Dzieci: Bogu"
Niedziela, 1-g0 Czerwca:

Początek o 3ej pop. Wstęp wolny.
południu. Wstęp wolny.

spraw do przeprowadzenia. .
W. Lachowski, sek. fin..

Pamiętajcie o Funduszu Im,

Józefa Piłsudskiego! -->

' CIERPIĄCE KOBIETY',

Na ból, szum 1 tawrót głowy, Katar,
Chroniczne zatwardzenie, Gazy, brak
apetytu, norwowość, bezsenność, bur
czenie w kisskach, Bol w boku, ogólną
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osłabienie i niechęć do życia. Wszyst»
kio to cierpienia znikają po użyciu
nowego ZIOŁOWEGO Lekarstwe. =*

Zadajele w Aptekach, u agentów lub
piszcie do wynalazey: W. WOJTA-
SIASKI, DRUG 00. 114 BRIGHTON
ST., BOSTON, MASS. -
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'WALI | PARKU CZECHÓ-SŁOWACKIM "- |

) : Forest St. ostatnia stacja Fisk Ave., Corona '

Gro w kregle o cenna nagrody

żę: Z Brooklyna wszelkimi karami do Long Island City,

> Wstęp 50 centów od otoby
:80 po pol. do 11-0) w nocy

Coroba z New Yorku ze wszystkie
fhostu zo zmianą na Col

soczek

    

     

         

      

   

    

    
  

  

  

  

   
  

    
  
    

       

ważnych do załatwienia

„ POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. LUNI NESTOR
POLSKI -DQM NARODOWY

19-23 St. Marks Place
New York "0 ~

Informacje i wpisy w podledziałzi,
środy, piątki od gods. 6~-1 wiecz.,

:... Jekcjegate. lato., |......

    

 

   

(rzeczy straszne gdy pan Pry-
bourg z bratem wrócił o trzeciej
w nocy z podróży i w mieszka-
niu znaleźli gościa, rodzaju mę-
skiego, który bawił _żonęczkę
pana Frybourga w czasie jego
nieobecności.
Facetowi dano lanie, żohecze

co kopniaka, po hałasie werwa-
no policję, która całe towarzy- ,
stwo odprowadzi& na stację.

osłabiając ich, pomaga, trawie»
niu i doprowadza cały organizm
do doskonałego stanu. Jako to-
nik dla systemu nerwowego Tri-
nera Gorzkie Wino jest nader
cennem w wypadkach rozstroju
nerwowego, niedokrewności u-
traty energii, Jageli Wast apte-

ma go na składziej*glszcie .do
Joseph Triner Company, Chica»

 go, BL.

   
 

karz lub dostawea lekarstwonle.
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Nauczyciel starszy, udziela w do-
mu lekcyj młodszym | starszym o.
sobom. System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich, Każda
lekcja osobno. pojedyńczo, - nikt
nie jest krgpowany: - "Również
sslaiwia sprawy w piaaata lslow
podań 1 dokumentów  wszelkiegó
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo.
wy. gładkiego caytania 1 poprawa
nego pisma -- to główne wpzunki,

E. SZAMIRSKI
217, East 10 ulica, New York
„Pomiędzy First i Second Are.
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PO WYBORACH FRANCUSKICH

(Ciąg dalszy ze str. 1-e).)
Jestto prawdą, że każdy Polak powinien stać na straży inte-

resów także i naszych sojuszników. Jednakowoż żyć w zgodzie
Sowietami, nie oznacza zaraz chwalić Trockiego, a dobre stor,
sunki z Włochami nie nakazują nam równocześnie śpiewać hyme
now na cześć faszyzmu. Są to zresztą względy osobiste, w które
wchodzić tutaj nie mamy zamiaru.

W stosunku do Francji zachowywaliśmy znowu Inne stano-
wisko. Pomiędzy narodem polskim i francuskim istnieje coś wig»
cej ponad papierowym sojuszem. Przyjaźń nasza nie datuje się od
czasów ostatniej wojny. Szable Polaka i Francuza nigdysię jeu-r

cze nie skrzyżowały, z wyjątkiem tych nieszczęśliwych Bartków)

zwycięzców, którzy pod zaborem iść musieli, zniewoleni smutną-

konięcznością. Stanowisko Legjonów w -pierwszych latach wojny

światowej znalazło wytłómaczenić nawet u największych szowie

nistów francuskich, a Szczypiorna i Marmaroz-Sziget rozwiały

u rich do reszty najmniejszy cień nieufności.

Oto tylko cząstka tego, co nas łączy więzami nierozerwalnem!

z narodem francuskim, a my, Polacy, doprawdy dumni jesteśmy

z tej przyjaźni. Co się zaś tyczyło rządu reakcyjnego, to mogliśmy

mieć pewne zastrzeżenia, zwłaszcza, że ostatnio potęgowały się one

w Polsce Słowem, chodziło nam i zawsze chodzić będzie o szczerą

przyjaźń i o pokój. A tegonam nie mogły. zagwarantować akty,

mające prawie wyłącznie lnu-res) materjalne 1 egolstyczne na

względzie. Żądamy wzajemności. 4.

Czy możemy się więc spodziewać, że rząd francuski, złożony

z partji postępowych, sojusz z Polską należycie oceni?

Zanim odpowiedm na to trudne pytanie, na które odpowiedź

każdego zapewnie zalnteresuje, muszę się cofnąć do czasów ostat-

niej wojny.

Poniżej opieram się na dokumentalnych danych.

W r. 1920 została wydana w Paryżu książka p. t. „L/Offre «le

paix séparee de T'Autriche", w której autor, książę Sykstus Bour-

bon, poczynił szereg znamiennych doniesień. s

Brat ces. austr. Zyty, książę Sykstus Bourbon, w imieniu jej

męża, ces. Karola wszczął przy końcu 1916 r. rokowania z przed-

stawicielami francuskim! w sprawie zawarcia oddzielnego pokoju

pomiędzy Austrją a Francją. Dopiero w sierpniu 1917 Francja pos

stawiła Austrji swoje warunki, zaaprobowane przez Lloyd George'a,

,którezostały następnie w Szwajcarji zakomuńlkowane delegatowi
Austrji, hr. Rewertera. Oto główne ustępy noty:

1) Austrja zaprzestanie działań wojennych i zachowa całko-
witą neutralność;

2) Austrja uczyni ustępstwa na rzecz Włoch w postaci Trjestu
i Trydentu (w południowym Tyrolu);

8) Austrja wzamian otrzyma: Polskę w granicach z r. 177%
oraż Bawarle:

4) Śląsk, jako dziedziczny kraj koronny, a Polska i Bawarii

lędą federacyjnemi krajami Austrji;

6) Jeżeli Austrja wykona warunki pod 1 i 2, Francja 1 Anglia

dołożą wszelkich starań, ażeby urzeczywistnić punkty 3 i 4.

Jeszcze jeden wypadek.

Bolszewicy, dobrawszy się do petereburskich archiwówdyplo:

matycznych, ogłosili drukiem szereg dokumentów, gdzie sprawa

polska stol na pierwszym planie.

Gdy podczas wojny rząd francuski domagał się od Rosji uzna

nia przyszłych granic na Wschodzie, Rosja, obok kwestji darda-

nelskiej i Konstantynopola, żądała wolnej ręki co do Polski. Pol.;

czas rokowań przedstawiciela Rosji Izwolskiego w Paryżu, Sazo»

now wysłał mu dnia 9 marca 1916 następującą depeszę:

„Należy koniecznie nastawać, ażeby sprawę polską usu-

nąz planu obrad międzyaljanckich...

Wyniku tych obrad dotychczas nie podano do publicznej wia-

domośći, jednak w świetle układów z Austrją, domyśleć się nie

trudno.

Oczywiście, postać rzeczy nieco się zmienia, jeżeli sobie przy-

pomnimy, że Polska na mapie wówczas jeszcze nie istniała, ale

za to mogę przytoczyć setki obiecanek wybitnych przedstawicieli

francuskiego świata dyplomatycznego podczas wojny, że jednym

z pierwszych celów Francji to jaknajrychiejsze odbudowanie Pol.

ski w dawnych jej granicach.

Ca więc byłoby się stało z Polską, gdyby nie upadek trzech

zaborców? Działo się to wtenczas, kledy na kierowniczych stano-

wiskach Francji stali ludzie z prawicy. Zresztą, dokumenty powyż/

sze, kilkakrotnie już publikowane, mówią same za siebie. One to

wytłuniaczą zdania w poprzednich korespondencjach, gdzie była

mowa o konieczności liczenia na własne siły, o tem, ażeby utrzy«

mywad sojusz z godnością, a nie kosztem własnego poniżenia itd,

Ale porzuémy te smutne wspomnienia i popatrzmy na terafnie}:

szość. .

Teraz przychodzi kolej na odpowiedź na pytanie, jakiem mniej»

więcej będzie stanowisko nowego rządu francuskiego wobec Poly

ski.

 

  

Trudno powiedzieć narazie coś bardziej określonego. Jednak

nie łudzimy się wcale, jeżel powiemy, że stosunki Francji z Je]

sojusznikami będą o wiele serdeczniejsze. Prędzej znajdzie się zro«
w rządzie postępowym, aniżeli w 6 egolstycz«

nych, mających przedewszystkiem na względzie Interesy wielkiego
kapitału. A wiemy wszyscy, że kapitał niema ojczyzny, poniewań
ter smakuje mu tak dobrze z polskiej misy,, jak i z austriackiegq

rondla lub rosyjskiego czuguna...

Nie należy się wprawdzie zbyt wiele spodziewać, ale Jesteśmy
tego pewni, że lewicowy rząd francuski nie będzie rozszerzać swo<
ich granie kosztem sprzymierzeńców.

Z tą chwilę, kiedy autor wieloznacznych not opuszcza Qul d'»
Orssy, każdy głos ztamtąd płynący, będzie identyczny z myślam(
i intencjami gabinetu francuskiego.

Gwiazda mistrza wyższej szkoły gry dyplomatycznej zgasła...
Ponieważ te słowa piszę w połowie maja, a Poincare poda się

do dymisji dopiero 1-go czerwca, jeszcze niepodobna określić, koś
mu prez. Millerand poleci sformowanie gabinetu. Niewiadomo
także, czy zmiuna gabinetu nie pociągnie za sobą zmiany na stol;
ku prezydencjalnym, czego domaga się cała lewica, |

Gdy pisałem, że połądanem byłoby, ażeby Polncare pozostał
na swoim stanowisku, było to ]exzcze przed wypracowaniem play
nu przez ekspertów. Obecnie sytuacja slę zmieniła. Jedynie Poln=
Care robił „zastrzeżenia", o do warunków, tam zawartych pod.

| czas, gdy wszystkie państwa zalnteresowane przyjęły go bez dy-
skusji,

Naport eksportów zdaje się rozwiązał tę kweutję, nad któa
remi najwytrawniejs! politycy łamali sobie głowy przez pięć la )
Prancjiski rząd postępowy. dokona reszty1 przypieczętuje pokój.

KQMUNIKATGENERALNEGO KONSULA'I'U
Konsulat Generalny uprasta o-hRU’l’KIEWlCZ Benedykt,

soby piżej wyszczególnione, lub Idwany przez Stofanję Dudim—
osoby mogące udzielić informacji
o 11tho łaskawe zgłoszenie sig NOWALSKI Piotr, od 1917 r. m4

lo w New Yorku. *doansuhm Generalnego Rze-
Hite} Polskie], 953 Third| RADZIEJEWSKI Józef, pomin-

" Ave., w York City, celem o- muy przez Hamm-wg Rozy-›
łrxvmanw wiadomości rodzine
nych lub majątkowych.
TWANOWSKA Wacława, przyje.

chała w 1920 r. z slerotami pol-
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ROZAJFWSM Funai-zek, poszu:
kiwany przez Bromnhw' lin-
zajewską. i

 
sklemi z Japonii, Od 1921 r.
w New Yorku

i

SOBIK vmc-mx minyw AJ
, mozyce, 1910. róku. 4

 
i.

    
Dzieci przyzwyczajone |
być muszą do utrzy-
mania zeb6w w czys-
tości, bowiem czyste
zęby są podstawą ich
rozwoju fizycznego w
przyszłości.

Wiele dzieci lubi czyś-
ci zęby przy pomocy
Colgate's Ribbon Den-
tal Cream ponieważ
pasta Colgate's czyści
i upiększa zęby i pozo-
stawia miły smak w
ustach.

Kupcie dziś tubkę i po-
wiedźcie im, dlaczego
powinny ją używać.
Napewno pasta Col-
gate's przypadnie im
do gustu.

Dobre zęby

Dobre zdrowie /

NIM"!!!|!”

2 POLSKIPREMJER ,MUSSOLINI DOPREMJERA GRABSKIEGO WARSZAWA. - Prezes mini-strów królestwa włoskiego, Mu-ssoll, przesłał na ręce p. proze-sa ministrów i minfetrm skarbu,p. Grabskiego, następujący tele-gram: „Z prawdziwą radościądowiaduję się o najwyższem odeznaczeniu, udzielonem WaszejEkscelencji przez PrezydentaRzeczypospolitej w uzpaniu za-sług za dokonanie olbrzymiegodzieła podniesienia kraju pod
względem ekonomicznym 1 fi-
nansowym, Pragnę przesłać Wa
szej Ekscelencji moje najszczer-
sze życzenia z powodów nowyż-
szych, oraz wyrazy mego głębo-
kiego a szczególnego uznania".

(-) Mussolini,

Na depeszą tą p. Prezes Mini-
strów 1 minister skarbu, p. Grab
skl, odpowiedział, co następu-
je: „Proszę Waszą Ekscelencję,
aby przyjął moje gorące podzię-
kowania za tak przyjazne życzo
nia, Ponawiając wyrazy wdzię-
czności za pomoc, którą Wasza
Ekscelencja udzieliła przy urze-
czywistnianiu podźwignięcia się
gospodarczego Polski, pozwa-
lam sobie przesłać zapewnienia
o moim najgłębszym szacun
kiem".

(-) Grabski.

PODRÓŻ RUMUNSKIEJ PARY
KRÓLEWSKIEJ

BERNO - Przybyła tu kró-
lewska para rumuńska, powita-
na na dworcu przez rząd związ-
kowy. _Królestwo rumuńscy
zwiedzili mlasto, a w szczegól-
nofel instytucje wojskowe

 

 

 

130 Bowery

blisko Grand Street,

W Poniedziatki

obydwa biura są otwarte

do 7-0) wieczorem

Co Bank ten uczyni dla Was

BOWERY SAVLNGS BANK szczyci się słusznie usługami oddawanemi
swym dopozytarjuszom,

Neighborhood Service Department

(NASZE BIURO SĄSIEDZKIEJ USŁUGI)

ofiaruje obecnie prawdziwą usługę w kwestjach Socjalnych - Ekono-
micznych, eksperci udzielają porady bezpłatnie, w sprawach tyczących
się:

Immigracji Inwestycji i Bondów
Wg Realności i Hipotek

Naturalizacii _- Osobistych finan-
Odszkodowania Robotnikom sowych '

Biura Neighborhood Service - znajdując się przy naszej filji na dole
miasta, 130 Bowery - jest utrzymywane na korzyść naszych depozyta»
rjuszy, lecz zapraszamy również tych wszystkich, którzy chcieliby zostać
naszemi dopozytarjuszami i przez to korzystać z tych przywilejów.

Jako też prosimy Towarzystwa Dobroczynne i Braterskie o otwarcie
konta w BOWERY SAVINGS BANK, Członkowie tych Towarzystw pro-
szoni są korzystać z usług naszego Neighborhood Service Biura.

Z kierownikiem biura można się rozmówić we własnym języku.

The Bowery Savings Bank

110 East 42 Street

Naprzeciw Grand Central stacji

NEW YORK

Przesyłka Pieniędzy

do Polski w dolarach lub po kut=
sie biegu w tym kraju po naj- «

niższych ratach

  

  

     

!? Wiadomości z New Jersey
 I!"N.

BENDOWSKI Jakób, vel. JacobSchule, stale przebywa w NewYorku. ;JURGIEL Pawel, ostatnio w Ge-nessee, Kansas.DURKOWSCY Jozef, Piotr i Wia-dysław, poszukiwani przez He-leng Durkowskg.JANKOWSKA urodzona Rzeutal.ska, stale w New Yorku.BROKOWSKA Aniela, urodzonaParcińska, stale w Baltimore,Md.

 

CIESLA vel Kamiński Franciszek_Stale w New Yorku.JEZYK Jan, poszukiwany przezKonsulat w Pittsburgh, Pa. |SZALLA Walter, były żołnierzArmji Amenkańskle]
ĘLLZ'VIAK Miron Emil, ostatnio
w Nanty Glo, Pa.

PIASECZNY WACŁAW, w 1929
r. w McKeesport, Pa., n ostat-
nio w okolicy New Yorku.

WARCHOWIAK Andrzej, poszu.
kiwany przez A. Borerykows-
kiego.

POLSKIE

REKORDYJEDYNY skŁAD w onONX,
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na. 14 ul. i Trzeciej Ave, a

JERSEY CITY

Odry!

Ciekawy .odczyt dr Hilarego
Borchardta odbędzie się na sali
zebrań Polskich Baptystów przy
Jersey Ave. i 4e) ulicy we wto-
rek dnia 3-go czerwca, o godz.
Bej wieczorem na temat: „Ciepło-
ta organizmu i gorączka."
Pierwszy odczyt, jaki wygłosił

swego czasu dr. Borchardt, był
tak interesujący, że zebrani do
śmierci nie zapomną słów jego.
Wstęp: wolny!

 

Wniedzielę dnia 1-go czerwca,
o godzinie 4ej po południu w
kościele Polskich Baptystówprzy
Jersey Ave., i dej ulicy odbędzie
się bardzo ważna uroczystość
Wszyscy są proszeni.

Wstęp: wolny.
 

PASSAIC

PIKNIK!
 

PIKNIK!
 

Wielki piknik w tym sezonie
urządza Oddz. Ossowskiego Z. S.
P. dnia 8go czerwca, t. j. w nie-
dzielę w Bolmont Parku w Gar-
field, Początek o godz. 2-ej popo-
łudniu, Pikniki urządzanę przez
Oddz. Ossowskiego Z. $. P. dają
dostateczną gwarancję, że szan.
goście i tym razem ubawią tę
doskonale w gronie swyh zna
jomych.
Tymczasem zapewnić możemy

że na pikniku nikogo, ani nicze-
go nie zabraknie.

KOMITET.

BAYONNE

Do wszystkich akcjonarjaszy

~ Domu Narodowego Pol.

skiego

 

 
ak-

cJonarjuszy Korporacji Domu Na
rodowego Polskiego odbędzie się
w- poniedziałek, 2-g0 czerwca, br.
o godz. Bej wieczór nia sali w
Klubie Polsko-Amerykańskich O-
bywateli pod nr. 20 W. 22ga ul.
Ponieważ wielu z akcjonarju-

szy pozmieniało swoje udresy i
korespondencje przez sekretarza
lo tyliże wysyłane, poczta zwra»
ca, bo nowych adresów bekretu›
rzowt nie podają, więc wzywa się
na tej drodze wuzyslkiTynkcjm
narjuszy bez różnicy, czy pocze
tówkę otrzymają lub nie, aby sta-

ca, że każdy prawy Polak nowi.
nien się czuć obowiązany jak naj
rychlej przystąpić do tej pracy i
podług możności dołożyć cegiel.
kę pod budowę tej tak nam po-
trzebnej SALI NARODOWEJ, a
więc spodziewam się, że WS
SCY jak jeden mąż przybędzie.

 

my.
Przy tej sposobności oznaj-

mam, te Zarząd Domu Narodo-
wego Polskiego w Bayonne urzą-
dza WIELKI PIKNIK, który się
odbędzie 3-go sierpnia, br. w Or-
chard Grove Parku w Staten Is-
land i prosi wszystkich akcjona-
rjuszy o lak. najszerszą agitację
tak, aby się zabawa ta Jak najle-
piej udała, wycieczce tej bę-
dą rozmaite niespodzianki tak, że
wszyscy się świetnie bawić będą
i nikt tego nie poźatuje, kto na
wycieczkę tę przybędzie. Komi-
tel krząta się Już teraz 1 nie szczę-
dzi tak pracy, jakoteż 1 kosztów,
uby wszystko wypadło jak naj-
wspanialej. Poprzyjele więc tę
naszą zabawę, m wtedy będziemy
pewni powodzenia.
Za Dyrektorjat Domu Nun-odo-

wego Polskiego
8. A. Wichrowski, sekr.
60 E. 22 St., Bayonne, NJ.

NEWARK

W dniu 3 czerwca, o godz. Bej
wieczorem odbędzie się zwykłe
posiedzenie Gm. 104go. Obecność
wszystkich druhów wymagana,

 

 

 

PATERSON

KOMITETOBWIATOWY

podaje do wiadomości, że przyj-
muje dzieci do szkoły polsko-na-
rodowej i prosi, by rodzice zgła«
szali się do zapisania swoich dzie
ci do szkoły, jeżeli dbają o lwo-

in! 1 szłuki dramatycznej pols»
iej.
Uprasza się zgłaszać do zapi.

su dzieci do następujących oby.
wateli;
M. Jasiński, 22 Watson St.
F. Tatarski, 1087 E. 24 St.
N „Kasprowicz, 29 Lawrence st.

Paterson, N. J.
Komitet otworzy szkołę po ze.

braniu odpowiedniej liczby dzie-
ei. Należy więc spieszyć się z za-
pisem.
 

TRENTON, N. J.

Wycieczka P. U. L. do White-
head Road w niedzielę I-go czer.
wca, rb. o godzinie 10tej rano.
---"zm..

      

ZAWIADOMIENIE
Niniejszem podaję do wiado-
mości, że otworzyłem Kance-
larję Adwokacką, przy 75%
Montgomery ul., Jersey City,
N. J. w Union Trust Hudson
County National Bank Bui.
ding. Kancelarja 512-514.
Telefon 2625 Mongomery.

Kazimierz Tokarski,
Adwokat.

    

 

Na wycieczce Inżynier J, Mi
Jewski o godz. dej popołudniu wy
głosi odczyt na temat:

„Historja geologiczna ziemi
i teorja ewolucji."

Słuchacze i sympatycy prosze»
ni 8ą o przybycie i wysłuchanie
interesującego odczytu,

KOMITET.
 

J. KONDRAD

 

twn ne
way

Previnule w mpanate
masarh gramotenon.

185 Belmont Ave., Newark, N. u.
  

 
 

 

 

 JEDZCIE

CHLEB

STEMPNIAKA
PIEKARNIA1068 Hunterton  ulitaNewark, N. J.

| T Market 10336.  
     

STRAJK! STRAJK!

UNII POLSKICH PIEKARZY
LOCAL No. 338, W NEWARK, N. J.Strajk ogłoszony został z powodu nieporozumie»nia z właścicielam! piekarń i tak długo będzie gtrwał, dopóki nie będzie zawarta ugoda.

KUPUJCIE TYLKO CHLEB Z TAKĄ >NALEPKĄ UNIJNĄ

STRAJKI

   je dzieci 1 mowę, byone swój ojczysty język 1 poznalihistorję Polski, nauczyli się śpie.
 
KSIĘGARNIA
SREDNICKIEGO

348 Grove Street
Jersey City, N. J.Posiada wielki wybórInstrumentów Muzycznych |Nuty i Samouczki

Gramofony 1 RekordyTowar piorwszorzędny i gwa-~ rantowany.Ceny przystępne:
 nowczo przybyli na to posiednie, bo są bardzo ważne sprawydo załatwienia, a specjalnie spra-wa tych akcjonarjuszy, którzy

swoje akcje nie spłącili catkowi-

Sprawa Domu Narodowego Pol |
udem w Bayonne jest tak pieką

Telefon, 4881

Dr. Józef Michalski
myty Majer=Lakorz Wsjąk Polekień

t Avenue 

 

bytu w Polsce.

  

Belmont
NEWARK, N. a.
 

 

 

Znany Polonii w Pasaic i okolicy polski agent

OB. ANTONI ADAMCZYK

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

wyjeżdża 11 czerwca, okrętem „Paris" Linji France»
skiej, na dwamiesięczny pobyt do Polski.

Rodacy, którzy mają do załatwienia w Polsce
sprawy majątkowe, rodzinne lub emigracyjne, mogą sko-
rzystać z tej okazji i być samiennie obsłużeni w załe-
twieniu spraw staro-krajowych. :

Podejmę się chętnie przewodnictwem większej gru-
py Polaków odjeźdźających do Polski tym samym okrę-
tem, oraz podaję do wiadomości, iż Biuro mie zostanie
otwarte do dalszej usługi klientom w czasie mego po-

~ ---ANTONIADAMCZYK.

 

 



    
    

     

  

z,, Bawor in Chait1. EditorSunday EditorTNEK, General Manager
procs Spoing Wytaw. „Nowy świat", ine.

March Mat, at Neww Tork, N. T.    

 

   

 

 

mirtion nates |.(Osteide ot New York Cig)Dally |Recluding  RundayOne Tour :Be woth :

 

|
      

  

 w waw roRKUen wie  

L
MAIN OFFICE:

a union savarg, New YORK, M. v.
OPowth Arenas, międay thik | 16th ate)Telephone, Stuyverant $08
~~ mRookLYN ---

400 Manhatten Avenue
Telephone, Greenpoint 4036

-OFENSYWANAPOLSKE -

  

 

¢ : ; iWe wczorajszym wydaniu „Nowego |

 

Świata" napisaliśmy, jak bakcyle zaraz
moskiewskiej zdołały przeniknąć do umiar
kowanych sfer lewicowych we Francji, in-
spirując odezwę, w której wybitni polity
cy i pisarze francuscy wystąpili przeciw
„terorowi" w Polsce. Zaznaczyliśmy, ze
Francuzi dali się wciągnąć wzasadzkę ko
munistyczną: zasadzkę, która godząc w Pol
skę, jednocześnie godzi i we Francję. Sta
ło się to w chwili psychologicznie dogod-
nej, bo przed wyborami, gdy nastroje są
podniecone i odezwa, potępiająca Polskę
za rzekome „teroryzowanie" mniejsz
narodowych, identyczna prawie z odezwą
komunistycznej międzynarodówki, obliczo
na być mogła na pewnego rodzaju sensa-
cję i zdobycie głosów wyborczych, sympa
tyzujących z Rosją.

Ale odezwy moskiewska i paryska, 10
zaledwie wstęp do generalnej ofensywy na
Polskę.

Dnia 10 maja r. b. rząd sowiecki prze
słał rządowi polskiemu notę, która pod
względem treści jest typowym przykładem
prowokacji bolszewickiej w stosunku do
Polski. Nota zawiera protest, przeciwrze:
komemu uciskowi ludności rosyjskiej, u
kraińskiej i białoruskiej w Polsce.

-

Mosk:
wa powołuje się na art. 7 Traktatu Ryslfle-

go, który według opinii sowieckiej, nie jest

przez Polskę przestrzegany i sprowadzany

do zera.
Zaczyna się nota słowami:

„Haniebna

|

samowola niższych

przedstawicieli administracji polskiej

w stosunku do ludności białoruskiej,

ukraińskiej i rosyjskiej, przy bliższem

rozpatrzeniu, posiada jednakże i głę-

bsze podstawy..."
Wdalszym ciągu nota przytacza usle-

pyz przemówień prezydenta Wojciechów:

skiego i ministra Sikorskiego, inferpretu:

jąc je w sensie nieprzychylnym dla mniej-

szości narodowych.  Przytacza gwałty rze:

komo popełnione przez organa policyjne

i urzędnicze na ludności białoruskiej i u-

kraińskiej, krytykuje prawa polskie, szkol

nictwo i staje w obronie prawosławnego

kościoła. Nota wspomina o kolontzacyj-

nej polityce Polski na kresach i protestuje

przeciw rzekomym represjom władz pol-

skich w stosunku do prasy i wydawnictw

białoruskich i ukrańskich. =

Na impertynencką i brutalną tęnotę

owiecką, odpowiedział rząd polski, notą

następującej treści: ,
„Panie Pośle! Zapoznawszy ię z treścią

noty rządu Z. S. R. R., dnia 10 bm. Nr. 765
- doręczonej przez p. Komisarza Ludowe-
go Spraw Zagranicznych Związku postowi
Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie mam

 

 

 

  

zaszczyt prosić Pana, Panie Pośle, o zakó«.
mynikowanie swemu rządowi, co następuje:

| Rząd Polski z przykrością widzi się zmu-
szony oświadczyć, że nie może uznać treści
wymienionej noty za podstawę do rzeczowej
dyskusji. Nie wchodząc w ocenę podniesio<
nych w tej nocie pod pretekstem artykuła
7 traktatu ryskiego, zarzutów, rząd: polski
z całą stanowczością odrzuca je jako próbę
mieszania się do wewnętrznych spraw pań-
stwa polskiego. Rząd polski zastrzega się
również kategorycznie przeciwko niepowo-
łanej i w stosunkach dyplomatycznych nie-
praktykowanej krytyce wystąpień Prezyden=
tn Rzeczypospolitej Polskiej 1 wyższych
władz polskich w sprawach nie dotyczących

I wzajemnych stosunków pomiędzy Polsky a
|-- Związkiem S.R. R. Rząd Polski nie może

przytem nie wyrazić swego zdziwienia, że
| -rząd Związku występuje w obronie rzekomo

krepawanych w Polsce wolności obywatel-
skich 1 kultu religijnego mniejszości naro-
dowych, podczas gdy na terytorjum Związku
obywatele zarówno mniejszości, jak większo-
cl narodowych poszczególnych republik
związkowych wolności tych są. pozbawieni.

' ›owyższego. rkąd „Polski zmuszowy
jad

 

 

  
 

przyszłość wszelkie

 

0 0 |

z-. misie
nieuzagadnionei niedopuszczalne roszczenia
rządu związkowego z tytułu art. 7 traktaru
ryskiego, pozostawiać będzie bez odpowiedzi

Rząd Polski pozwala sobie przytem
zwrócić uwagę rządu związkowego, że osią-
gnięcie najbardziej normalnego układu wza-
jemnych stosunków dobrego sąsiedztwa
między, Polską a Związkiem, na którem rzą
dowi polskiemu zależy z pewnością nie-
mniej rządowi związkowemu, jest do u-
zyskaela nie przez stawianie nieuprawnio-

nych foszczeń i pretensyj, lecz na drodze

lojalnego i ścisłego wykonania wszystkie

wzajemnych zobowiązań, wypływających z

traktatu. ryskiego

Zechce Pan, Panie Pośle przyjąć wy

razy niego wysokiego szacunku.

Minister SprawZagranicznych

(-) Maurycy Zamoyski

Rzecz poprostu niesłychana, Bolsze

vicka Moskwa pozwala sobie na dyploma

tyczną krytykę mów wygłoszonych. przez

§ zych reprezentantów Rzeczypos

polilej, z zimną krwią i cynizmem zabiera

głos w sprawach czysto wewnętrznych Pol

ski. I co najbardziej charakterystyczne,

że rząd sowiecki wystąpił z protestujący

notą akurąt wtym czasie, gdy bandy zbroj

ne bolszewickie ogniem i mieczem spusto

| sz ły szereg osad polskich na granicy Ro

  

  

 

 

 

Ale nie o prawdę chodzi Moskwie, Cho

Mzi tutaj o atak na Polskę i wywarcie wra
| żenia tego ataku w Anglji, Francji i Ame
| ryce. Do pomocy dobrali sobie bolszewi
cy Berlin. Rząd niemiecki w tym samym

| czasie uderzył w Polskę z drugiej strony,
|a mianowicie protestując przeciw „teroro-
wi", który jakoby Polska stosuje wobec
Niemców na Górnym Śląsku.

Podwójny ten atak, łacznie z odczwą
francuskich socjalistów, nabiera wyrazisto
ści i znaczenia. Jakby na znak umówiony

 

narodowych, zapowiadając wiece, demon
stracje i protesty, stosownie do moskiew
siego nakazu. Ofensywa na całej linji.

Czy przeciw niej należycie działa pol
ska dyplomacja, czy wiedzą co mają czy
nić i jak czynić w danym wypadku pla
cówki rzątłu polskiego zagranicą?

O ile dotąd wiemy, oprócz noty p. Za-
mojskiego, nie było innego przeciwdziała
nia ze strony Polski. Panowie endecy w
Londynie i Paryżu, Skirmunt i Chłapow.
ski, z godni i

Sytuację do pewnego stopnia urato-
wał prezes „Wyzwolenia", p. S. Thugutt,
który wystosował list do Paula Painleve'go
podpisanego pod odezwą krzywdzącą Pol.
skę. !

Najtrafniej jednak bodaj całą sprawę
ujął pos. J. Dąbski, przywódca „Jedności
Ludowej" (złączonej z „Wyzwoleniem"),
który zapytany co sądzi o zwycięstwie Le
wicy we Francji i stosunku jej do Polski,
oświadczył:

„Należy przedewszystkim zmienić
gruntownie nasze umeblowanie dyplomaty
czne na Wierzbowej, a także w Paryżu i w
Londynie. Im prędzej się to stanie - tem !e-
piej dla Polski. W chwili, gdy na całym za-
chodzie dochodzi do władzy demokracja,
Polska nie może być uważana na zachodzie
za organ reakcji i feodalizmu. Nasza dyplo-
macjaj musi odnaleźć wspólny język z Za-
chodem, którego dotąd - jak świadczą fak-
ty nie znaleziono".
Tak, tutaj nie może być alternatywy.

Na aroganckie noty Berlina i Moskwy nie
mogła Polska dać innej odpowiedzi, jeno
krótką: „Hands off!"

Lecz równocześnie rozhukane kacyki
chjeńskie, które głupiem postępowaniem
wywołują wrażenie na świecie, że Polska
jest krajem barbarzyńskim, w którym te-
ror panuje i nietolerancja, muszą iść precz.
f? Na ofensywę, trzeba ofensywą odpo-
uju'dać. Zamykanie się w okopach stru-
siej obrony nie wystarczy.
' A tego Prawica polska nie wykona.-
Wykonać może i musi LEWICA. wb.

PRZECIWEMICRANTOM

20,000 cudzoziemców, zamieszkałych
„w: Stanach: Zjednoczonych, którzy otrzy-
ihali prawo wylądowaniana pewnych wa-
runkach, grozi deportacja, Zabiera się do
tego ostro Departament Pracy w Washing-
tonie; opierając się ma wyroku sądu Naj-
wyższego: wsprawie niejakiego Gottlieba.

Są tendencje stosowania wobec emi-
grantów warunkowo przebywających na
ziemi amerykańskiej, najostrzejszych środ
ków, które dotkną niezawodnie wielu na-
szych rodaków.

  

 

 

 

 

 

Radio przebiega wolniej w przestrze-
ni niż światło. Światło 186,000, a radio
165,000 mil angielskich na sekundę,

* p U i -

48 miast w Stanach Zjednoczonych
szczycić bię mogą faktem, że w przeciągu
dziesięciy ostatnich lat, czynsze mieszka-
niowe w nich zostały podńiesionę więcej
niż 100 procent. ei.

A czy lyle podniosly się zarobki?
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podnoszą się wszędzie agendy mniejszości |

 

  

 

  

NIEDAWNO grupa robotni.
ków z fabryki Gerlacha i Pułsa
złożyła na ręce Naczelnika Pił
sudskiego 3,344.700.000 marek
na cele społeczne.

Miłość i zaufanie do Budowni-
czego Polski czyni coraz większe
podboje w sercach obywateli
Rzeczypospolitej. mimo że Ch je-
na rodzima do sere tych broni
dostępu „stinkgranatami."

Usiłowanie karła endeckiego
opluć, obryzgać wielkość Polski
odniosły wręcz przeciwny sku.
tek - Naród coraz bardziej za.
czyna kochać swego Wodza. I
co najcharakterystyczniejsze, że
miłość ta robi największe pod.
boje w sercach ludu pracujące-
go. Jest to najbardziej wymoów-
nym dowodem, że Naczelnik PH-
sudski jest szermierzem Polski,
w której lud stosownie do swej
siły i liczby ma zająć naczelne
stanowisko. Lud instynktownie
odczuwa, że Wielki Naczelnik
walczył i walczy o Polskę Ludo-
wą. o Polskę Demokratyczną.

NA INNEM miejscu dzisiej.
szego numeru zamieszczamy ar
tykuł prof. T. Siemiradzkiego w
«prawie „Wielkiej Rocznicy". O
jakiej to wielkiej rocznicy mo-
wa? 0 rocznicy Czynu Zbrojne
go. kiedy to 10 lat temu Komen
dant Piłsudskiz garstką szarych
Legjonistów rozpoczął wojnę wy
zwoleńczą o Polskę. A rozpoczął
ją w warunkach niezmiernie tru.
dnych, bo większość narodu do
Czynu Zbrojnego gotową nie by-

 

 

 

ła. Piłsudski jednak nie zważał |
na to, lecz tworzył Czyn i zwał
Naród do Czynu, bo tylko przez
własny Czyn Zbrojny Polska po-
wstać mogła..

W sierpniu roku bieżącego

przypada dziesiąta rocznica (zy

nu Zbrojnego. Największa rocz. |

nica w dziejach odrodzonej Pol. |

aki. Rocznica ta będzie obchodzo-

NA MARGINESIE DNIA .(.

HAKI-BEY  

 

| na w całej Polsce z niezwykłą u-

roczystością, Polska cała święcić

będzie narodziny Czynu, przez

który z niewoli wyzwolona zo-

stała. Wtym dniu Polska uezc!

| największego swego bohatera,

który Ją przez Czyn z domu nie-

woli wywiódł,

W święcie tem wszyscy Pola»

cy muszą wziąć udział, - bez

względu na to, gdzie się znajdu-

ją. Wszyscy Polacy muszą zama-

nifestować swoją łączność z Oj-

czyzną i Jej na jelpszymi synami.

Wświęcie tem całe wychodztwo,

z wyjątkiem nędznych karłów,

bezwarunkowo udział weźmie.

Postępowe i patrjotyczne wy-

chodztwo w dziesiątą rocznicę

dokona przegłądu swych sił i si-

ly te skonsoliduje. Idea Twórcy

Niepodległej Polski musi za:

triumfować wśród nas całkowi»

cie. Triumfuje ona w Polsce. |

Wszystko, co szlachetne, zdrowe

i ofiarne, staje pod sztandarem

Naczelnika. Pod sztandarem |

tym stanąć musi wychodztwo |

polskie w Ameryce.

 

Uroczystość -10-tej .rocznicy

Czynu Zbrojnego musi wypaść |

imponująco. Do święta tego

trzeba się należycie przygoto-

wać, i dlatego trzeba przygoto-

wania rozpocząć zawczasu. Trze›

ba zacząć je TYCHMIAST. |

Wszystkie towarzystwa i sto-

warzyszenia, _hołdujące idei

Marszałka i jego Czynowi, win-

ny sprawę tę podnieść na naj- |

bliższych swych posiedzeniach.

Ażeby akcja przygotowania i

przeprowadzenia obchodu sierp|

niowego powiodła się, należało-

by skonsolidować ją w jednem

  

 

nadawałby się do tego Womitet

im. Józefa Piłsudskiego.

Pamiętajmy! Roczn

niowa - za dwa mi

rozpocząć przygotowania do wiel

| kiego święta Polski Odrodzonej!

  

 

WIELKA

|

ręku. Naszem zdaniem, nalepiej |

ROCZNICA

Za pare mffesięcy przypadnie

dziesięciolecie _Polskich Legjo-

nów. Wielka to była chwila w

życiu narodu polskiego, gdy po-

raz pierwszy od powstania z lat

1863-64 wystąpił żołnierz polski

na własnej ziemi do walki o nie-

podległość Ojczyzny. Wielka ta

chwila była i pod tym względem

że poraz płerwszy objawił się

wtedy narodowi polskiemu jego

największy człowiek. -któremu

było sądzone odegrać tak olbrzy

mią rolę w późniejszych wypad-

dkach.

Najlepsza, uświadomiona część

wychodztwa _polskiego _święci

dzień 6-go sierpnia rok rocznie

uroczystemi obchodami, W ro-

ku bieżącym z okazji dziesięcio-

lecia powstania Legjonów i czy-

nu Piłsudskiego obchody te po-

winne być liczniejsze i jeszcze

bardziej uroczyste. W większych

miastach, gdzie się już ustalił

zwyczaj obchodzenia dnia Legjo

nów, należy powołać zawczasu

do życia komitety, któreby .sig

zajęły przygotowaniem uroczy-

stości tej na możliwie najwięk-

szą skalę. W mniejszych kolo-

njach polskich, gdzie też są lu-

dzie rozumiejący ważność rocz- ,

nicy, należy się starać, aby ob-

chody odbyły się wszędzie, jak

można najpoważniej.

Zająć się tem powinne orga-

nizacje nasze lewicowe jak ko-

ła „Wyzwolenta", Oddziały Z. S.

P.,.a także Gminy i Grupy Z. N.

P. w tych miejscowościach,

gdzie członkowie tej organigwcji
znają już i rozumieją Legiony
i Piłsudskiego.
W Polsce, gdzie co rok odby-

wały się piękne obchody dnia Le
gjonów, w roku bieżącym nape-
wno uroczystości te będą jesz
cze o wiele liczniejsze i świetniej
sze. Prawda potrzebuje trochę
czasu, aby przeniknąć wszędzie,
lecz zawsze i wszędzie toruje 50-
bie drogę, jak to światło, które
według biblijnego przysłowia
świeci w ciemnościach i którego
ciemności ogarnąć nie mogą.
Rok obecny sprzyja tem bar-

dziej zwycięstwu prawdy, że
jest rokiem największej w o-
czach mas ludowych kompromi-
tacji rycerzy fałszu. Napatrzył
się lud dość długo .na wrogów
Piłsudskiego i już się Przekonał,
że są to ci sami; których od wie
ków za swoich własnych wymogów
przywykł uważać.
Na wychodztwie trudniej. jesz-

cze jest dzi o całkowite zwycię-
stwo prawdy, bo wychodztwo za-

wsze się spóźniacwporównaniu z

   

krajem ojczystym, lecz i tu Idea
Legjonów, myśl Piłsudskiego li-
czy dziś o wiele więcej zwolen-
ników, niż było przed dziesięciu
laty. -
W roku tym jubileuszowym

warto się policzyć, warto zrobić
przegląd si! postępowych, a zro-
bić to można najlepiej w dzie-
siątą rocznicę przebudzenia się
ludu polskiego do czynu.

T. Siemiradzki.

7. OSTATNIEJPOCZTY

PRZEWAGA SKRAJNYCH KO-

MUNISTÓW W MOSKWIE

 

LONDYN „Dally -Tele
graph" donosi z Moskwy, że ra-
dykalna bolszewicka" lewica ob-
jęla w swe ręce właściwą wła-
dzę. Stanowisko Kalinina zo-
stało silnie podminowane. Dzien
nik stwierdza, że przewaga ły
wtołów radykalnych w Moskwie
nie wpłynie dodatnio na układy
angielsko-rosyjskie.

CO ROSJA OFIAROWUJE ZA
EWENTUALNĄ POŻYCZKĘ

LONDYN. - „Morning Post"
dowiaduje się, iż rząd rosyjski,
wzamian za ewentualną pożycz
kę angielską, zamierza udzielić
Anglii następujących gospodar-
czych i politycznych gwarancji:
1) odstąpić kolej wschodnio-
chińską, 2) odwołać wszystkich
dyplomatycznych i
czych przedstawicieli, delegacje
i misje rządu sowieckiego z Afga
nistanu, 3) zamknąć utworzony
w Taszkiencie specjalny insty-
tut dla wykształcenia komuni-
stycznych propagatorów oraz
anti angielskie agencje rewolu-
cyjne, 4) zupełnie zaprzestać pro
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pagandy anti-anglelsklef w Per-
sji i odwołać wszystkie agencje
i agentów, działających w Per-
sji w imieniu lub w związku z
3-cią międzynarodówką.

KONFERENCJA ALJANCKA
ODBĘDZIE SIĘ W
CZERWCU

LONDYN. - Ogólna kouie-
rencja aljantów odbędzie się
prawdopodobnie w Londynie w
czerwcu. W ten sposób nietyl-
ko Theunis będzie mógł odwie-
dzić Mussoliniego, ale | Poin-

zytę Mac Donaldowi. Stany
Zjednoczone prawdopodobnie
nie będą zaproszone, jednakże
ich delegat, wysłany w chara-
kterze obserwatora, będzie mi-
le widziany

edzi

edakcji

Copibtthout EV T. + Blsomflald. -
O jaką kompanię Wam chodzi! Je- |
tell kompania to się w No |
wym Świecie, to w ogłoszeniu tem
musi być i adres.

 

+
Czytelnikowi A. A. - Przedowszyst

kiem, podpisujcie «woje listy pełnem
nazwiskiem i podawajcie dokładny
adres
Za swoją wprawą zwróćcie się do

Konsulat. Przewaloryzowanie papie-
rów wartościowych, zdaniem naszem,
zostanie dokonane bez specjalnych z
Waszej strony starań.

Czytelnikowi F. P. - W St. Paol,
i Minneapolis mieszka około 16 do 18
tysięcy Polsków. Rozwnięty jest. tam
przemysł drzewny i telezny. Znajdują
wię tam wielkie miłyny | składy, sboła.

Czytelnikowi W. P z Neworku.-
Musi wracać do Kanady, albowiem na
razić ię na nieprzyjemność ze stro-
ny władz amerykańskich
żądane książki możecie dostać w

każdej większej księgarni w New
Yorku -Adresy znajdzie w książce
telefonicznej.

+ +
Czytelnikowi J M. - Wolno tylko

sprowadzać poza kwotą najbliższą ro-
ding: tonę, matkę i dziecl. Inne osoby
muszą być wliczone do kwoty. Ażeby
Wasz brat mógł przyjechać, musi zo
stać zaliczony do kwoty; w przeciw
nym rezie wszelkie starania na nie.
Widocznie źle zrozumielikcie informa-
cje udzielone w Konsulacie.

40.0.
Czytelnikowi M. S. - Oczywiscie,

te muszą być wliczeni do kwoty, jeżei
cheą przyjechać do Ameryki

Legalizac/a affidavitu w Konsula»
cie kosztuje 34/15.

..
Czytelnikowi J. Z. £ Glan Cove.-

Jedyną gwarancją Jest sseku
Jatali tad przedmiot urow
wart jest więcej, nit cala. aselcurad
to niema na to rady. Wysyłać zupełn

      

Emit“) e o Funduszu Im.

Pamiętajcie o Funduszu

 

"
hex opłaty pocztowej nie radzimy,
gdyż posyłka może przepaść. Najlee
piejby było, gdyby ktoś zautańy z Pole
ski, jadący do Ameryki,: reecz tę 10
soby dla Was zabrał. :
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NISZCZY
Móle, karakony, pluskwy

komary, muchy 4 inne" "*
szkodliwe owadyi ich

jajka.
Do nabycia u Waszych
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(Ciąg dwlszy) -. |
- Proszę cię zostaw mnie!
- No, dobrze, dobrze, nie będę nastawał.

Ale w zamian musisz też coś zrobić! Każ dziś
wnieść do twego pokoju Viral? ę dla mnie.

Jaką kanapkę?. N...; - spytała
zdumiona.

-- Tę z saloniku. Przecież będę dziś nocował
-- No, to i śpij w saloniku na tej kanapce
- Ale... widzisz, tak dawnonie leżałem obok |

żonusi - zaczął Jerzy.
Ruta go odtrąciła i drżącemi rękami zaczęła

widadać suknię. -,
Obraził się, ale usiłował to ukryć. Pokusa

była nazbyt wielka.
-- Cóż ci mężuś zawinił? - próbował ją

znowu przycisnąć do siebie. - Uczuć tęsknii,
przyjechał, żeby się popieścić...

Zobaczyła tuż blisko ewojej twarzy mętne
i rig: ogłupiałe oczy, w których nic nie było,
oprótz chuci.

Objął ją nieprzystojnie. *
- Idź precz!... Ty!... - krzyknęła.
Wyrwała się 1 odskoczyła. Zrenice jej plo-

nely gniewem i wstrętem.
Zdziwił się I teraz już nie skrywał obrazy.

Oczy zrobiły się złe. Zacisnął sinawe usta.
- Nie rozumiemi nie znoszę żadnych ka-

pryków - rzekł sucho, - Nie myśl, że będę
przed tobą skakał na dwóch łapkach. Złe pożycie
małżeńskie daleko więcej daje się we znak! żonie
-nlż mężowi. Nie wiem, co ci tak głowę zawro-
cilo 1 do czego chcesz cały nasz stosunek do-
prowadzić «

Nie otrzymał odpowiedzi. Szedł ku drzwiom.
Dawniej, kiedy sprzeczka wybuchiała, prze-

praszała go zaraz z pokorą. Teraz milczała za.
wzięta i blada.

Szedł powoli, mając nadzieję, że ga zatrzyma.

'fużurek mu jeździł po plecach. Komierz wte.

ził na głowę, co dowodziło, że Jerzy był rozzłosz-

czony.

Zatrzasngl drew! za sobą.

Ruta twarz ukryła w dłoniach.

Ogarnął ją niewysłowiony wstyd i strach.

Przecłeś ona nie była swobodna! Mężczyzna,

który zowie się jej mężem, ma prawo do jej piesz-

czot w każdej chwili... Ma prawo gniewać się, ro-

bló jej najbrutalniejsze sceny, gdy› się odważy

ódmawiać mu pocałunków.

Co zrobiła, nieszczęsna?! Jakiemuż okropne

mu zaćmientu uległa, podpisując na siebie wy-

rok, oddający jej duszę 1 ciało człowiekowi, które-

go nie znała, nie kochała?

'Co to było? Nleslcleście polnym. czy wina
* tych, co ją otaczali, Czy tych, co stwarzał takie
pułapki, jak przysięga na wieczność?

Ależ ona ma wstręt do męża!
Warstwa po warstwie układały się w jej du-

szy protesty. Obojętność przeszła w nienawiść,
w obrzydzenie.

*" / Pocóż wydali na zatracenie: babela ukocha-
na, krewni, znajomi, przyjaciele?

Przecież on! musieli lepiej ją rozumieć, niż
ona samą siebie! Czyż nie wiedzieli, że decydo«
wać o życiu nie można na poczekaniu? Czyż nie
rozumieli, że ona nie ma rozbudzonych zmysłów
1 że na niej dokonany będzie gwałt i że całą roz-
kosz zwierzęcego gwałtu osiągnie nieznany jej
prawie mężczyzna, dla którego ona będzie tylko
jednym z etapów na drodze płciowego życia, ani

pierwszym, ani ostatnim.

Przykuta na cale życie do człowieka, który

w niej wstręt budzi!

"Wydawała się sobie teraz jakimó przedmio-

tem żałośnie małym, jakąś istotą podrzędną, któ-

ra spełniła już swoje posłannictwo małe i nic już

nioma dla niej w przyszłości.

- Ach, być znowu w kolegjum!... być zno-

wu ilobrą, szczęśliwą dziewczynką z nad Niemna

- myślała zgnębiona.

Jerzy umyślnie poszedł do Trockich na oblad,

z czego Ruta była niewymownie rada.

Wieczorem jednak musiała pójść do nich,

Proszono usilnie.

s ROZDZIAŁ XVI.

Adzio już czekał na Rutę.

Obiecała mu kontredansa, Zebramq było licz-
. niejsze, niż zwykle i bardzo ożywione. *

Za kilka dni świetne to towarzystwo rozpierz -
chnie się po różnych badach, zagranicznych ku-

, rortach. Ale, zanim wyjazd nastąpi, te panie i pa-
nowio muszą dopełnić koniecznego, towarzyskie-
go obowiązku: na połegnalnych zebraniach do-
znać mydów, zmęczenia, rozslać moc banalnych
płotek i elegarickich kłamstw, «podabnych .do
prawdy: Dziś jednak wyjątkowo bawiono się do-
brze.

"Kontredans z figurami ›ciągng! się długo.
Ruta, tańcząc, dostrzegła parę złośliwych

spojrzeń, skierowanych w jej stronę.
Ida dawała jakieś znaki.

Jeny zMiżył się do niej,

- Nieporządnie jesteś ubrana - rzekł kw.

  

1 "Ruta struchlala. Przeprawa Adzia

biegła do buduaru;

| Elogancka sum-etka Tmy podigla . nę nap:
wić'ankma » s

demogłam rozedrzeć spódniczkę, nie
"mialpojęcia _nxówlla Ruta -'chyba kiedym |
; szła!przez las.

i Zmartwłona była; że taka ŚW
kostka, jak podarta suknia stanie się plotki
ma: pokarnicm ns calywléo i

|
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szy | dale} Jeszczedia tych pan. Ze urosng z tego
blebywate historje. Że prędzej tu darują występek
i zapomną o nim, niż śmieszność.

- Cała wina w tem, że pani ma halkę cie-
listego koloru -- mówiła subretka z miną znaw-
czyni gdyby były tylko bufiaste majteczki te-
goż koloru, go suknia, to jest niebieskie, rozdar-
cie brytu nie byłoby tak widoczne. Niech pani
będzie łaskawa zaczekać, Suknia za chwilę będzie

naprawiona.

Ruta weszła do sypialni Tiny.

Do przyległego buduaru wpadło parę pań.

Śmiech, głośny szept.

Ruta wiedziata, ze o niej mówią, że z niej

się śmieją.

-- Mtwihki są ogromnie nieporządne | stru-

sznie brudne. Nawet panie z towarzystwa nie

codziennie się myją - zapewniała któraś z dar

- Wogóle oni stamtąd... z Wołynia, Ukrainy

i ecetera są jacyś dziwni... Jacyś gruboskórni...

- Jacyś Inni, to pewna. I mowa ich niby

polska, a brzmi z cudzoziemska...

- Ze nięsympatyczni, to prawda. Nie pasują

do nas.

- Ale panią, zdaje mi się łączą bardzo serdc-

czne stosunki z rodziną Stuwajtisów -- stodkin:

tonem rzuciła jedna z pań. - Spotykałampań-

stwa w Nałęczowie Byliście wciąż i wszędzie
razem, i

- Towarzyskie obowiązki...
- Stuwajtis jest dyrektorem banku, w któ-

rym pracuje mąż pani? - pytał niewinnie słodki
głosik. i

 

Ruta nie dosłyszała odpowiedzi.
- Ale też biedny Jerzy wybierał do tysiny. .
- Powiędają, że gruby wziął posag.
- Tego mu tylko potrzeba było. Przy jego

przyzwyczajeniach pensja, którą pobiera, nie mo-
gła wystarczyć! Mój Boże, ten złoty Jerzyk!... A
cóż na to ożeniente pani Ida?

Do drzwi budusru dobijali się panowie.
- Czekamy!... kotyljon!...
Rozmowa prowadzona przez panie nie do-

tknęła Ruty wcale. Gdy wspominano o Jerzym,
miała wrażenie, że mówiono o obcym człowieku
Kiedy panie te prawiły o nieporządku, uśmiech
nęła się, przypomniawszy, że wiele z nich nie mia-
ły zwyczaju mycia rąk po przebudzeniusię I piły
w łóżkach śbiadanie, nlosąc do ust ciasto brud-
nemi palcaml, albo wychodziły niemyte w elegane
kich szlafrokach do jadalnego pokoju i temiż
brudnemi rękoma rozdawały ranny posiłek do-
mownikom, - Że w zimie lękały się chłodniej
wodv 1 myły (tylko twarzyczkl a szyjki wtenczas

-gdy wkła aly strojniejsze suknie, a całe ciało,

gdy sety do lazienki ogrzanej mocno. A ponieważ

biedniejśże nie miały łazienek... więc na ogół.:

Ale zaraz uczucie sprawiedliwości wzięło gó-

Tę w sądach Ruty.

Tu byłofnlepnrównanle leple} pod względem
hygleny, niż na Litwie, na Ukrainie itd., gdzie
świeże powietrze uważane jest jako zblornik
wszelkich chorób, a kilka ciepłych ubrań, wtło-
czonych na jedno clało, jako prezerwatywę od
cierpień, gdąle w zimie nie otwierają się wcale
okna, a nawet lufciki i gdzie woda zimna pozo-
staje przywilejem prostego ludu, który z niego
korzysta jaknajrzadziej,

Co Innego w Anglji, gdzie się wychowywała.
Rozmyślania jej przerwano.

Do buduaru znówwleciała jakaś para. Szept
był przyciszdny, później dłuższe milczenie.

- Ach.. nieznośny! - usłyszała Ruta głos
pan! Niusi.

- Nigdy dość... - wyszeptał Rudnicki.
- Czego znów pan dziś tak się rozhulml7
- Wlogna 1 miłość

- Gdzię jesteś, Ruto? - wołała Grykolsku.
- Jestem tu, czekam na suknię. Panna Emi-

Ya wzlęła dd naprawy.

Grykolska lubiła Rutg. W sercu tej kobiety,
szukającej wszędzie i zawsze zabawy.  wesołości,

budziło się niekiedy macierzyńskie uczucie, Przy-

tem zawszefjej trochę żal było Ruty, sama nie

wiedziała dltzego.

- Nie się pokazać w cerowanej su-
kni, Trzeba temu zaradzić jakoś,

~ Panto Emiljo! - rzekła do wchodzącej
subretki - ?roszę zaraz wyciąć głęboko ten sta-
nik i zrobić krótkie rękawy, Spódniczkę na po-
czekaniu zwęzić No dalej... Co masz tam pod
spodem. Piękne bufiaste majteczki, właśnie to co
trzeba. Pocółeś, kobieto,halkę 1 to cielistą, wkła-
dała? "

Ściągnę
broniła się z
sie swojej 6
rowych pier!

a z Ruty matinkę, halkę i szal. Ruta
śmiechem. Teraz stała w całej kra-

vieżości, Ręce zacisnęła na marmu-
łach na wpół obnażonych.

Pod brwiami, podobnemi do małych kłosów,
płonęły słodkim blaskiem poranne oczy.
- Ślicz$ą masz młodość - rzekła Grykolska

- szkoda, że nie mogę cię taką zaprezentować

 

| gościom w salonie. Panno Emiljo! W szafie pani
Trockiej jest gazowa biała tunika, proszęprzy.
nieść. I wszystko sporządzić a la minute.
- Nie mam długich rękawiczek - mówiła

"Ruta, patrząć z przerażeniem na obcięte rękawy.
4 nia trzeba. Właśnie twój genre nagie

    | ręce.".
Wniespełna godzinę Ruta już bvła ubrana,

1031 miała misternieuczeqaue Elahtumka
  

   

 

 

wire-nnn Foal

 

 

zupełnie zaginiony lud Maja, od

kryli w dziewiczym lesie angie!- |

skiego Hondurasu angielscy ba-

dacze dr. Gann i M. Hedges.

Oto, jak M. Hedges przedsta-

wia to odkrycie w telegramie na

desłanym do prasy lundyńskie) |

z miejscowości Belize: |

Dwiema lodziami, na, ktorych|

wiostowali karaibscy indjanie, |

udaliśmy gię z dr. Grannem, w |

|

|

 

górę rzeki Rio Grande. Po dwu-

dniowej podróży śród dziewicze-

go lasu przewróciła się łódz dra.

Granna i byliśmy amuszeni prze |

dzierać się pieszo przez puszczę

Po dwu dniach wrócilismy .do

Punta Gorda, gdzie nabyliśmy
muły i konie i znowu, tym ra-

zem już drogą lądową, zaczęi-

śmy przedzierać się przez pu-

szczę, Po paru dniach niezwykle

uciążliwej podróży - gdyż nie- |

raz trzeba bylo sobie torowad |

drogę siekierą - dotarliśmy w

końcu do wioski indjańskiej, na-

zywającej się San Pedro. M

tej wioski stoją. na bar

dzo niskim stopniu kulturalnym |

i chodzą zupełnie nago. Po nocle

gu spędzonym w San Pedro. pod

czas którego narażeni byliśmy

na niezliczone ukłócia pluskiew

1 pcheł, poszliśmy dalej. W parę

dni później dotamiśmy do ja-

kiejś nieznanej nam z nazwy

zki, przez którą przeprawi-

y się na małej łódce.

daleko za ową rzeczką doszliśmy

do wielkiej niby polany. Indja-

nie wycięli tu drzewa, prawdo-

podobnie chcąc założyć duży o-

bóz. Na środku tej polany stał

duży wzgórek w kształcie pira:

midy, Zbudowany on był z blo-

ków pieskowca i wapienia. Wysó

kości mógł mieć około trzystu

stóp.
Poza polaną znów zaczęła się

puszcza, przez którą trzeba się

było z trudem przedzierać. Lecz

nagle wśród gęstwiny trafiliśmy

na cały rząd terasow kamien-

nych wznoszących się jeden nad

drugim. Wszystkie te terasy spo

czywały na olbrzymiej, bo obej-

mującej około dwu kilometrów

kwadzatowych -podstawie -ka-

miennej. Dookoła tej podstawy

stoi sześć niezbyt wysokich ka-

miennych plrnmld Z powodu gę
stości lasu nie znogliśmy dokła-
dnie ocenić przęstrzeni, na ja-
kiej się te ruiny rozciągają -
jest ona w każdym razie bardzo
znaczna. Odkryliśmy dalej scho
dy kamiennie szerokie na 55
stóp, które prowadzą na rodzaj
ściętej piramidy, której szczyt
ma 4750 stóp kwadratowych.-
Na s/uycle tej piramidy odkry
liśmy ruiny jakiegoś potężnego
sklepienia. Dr. Grann twierdzi,
że zabytki te pochodzą zapewne
z czasów jednej z pierwszych dy
nastji królów narodu Maja. 0
dawności ich zdaje się świad-
czyć brak charakterystycznych
małych świątyń -kamiennych,
które Majowie budowali w póź-

wi kachswejkkultur»

CUNARDDO POLSKI. odteaWNS
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WPROST do i

z POLSKI

Przez Gdansk

Z Nowego York. Bostonu lub
Philadelphi! do Gdańska $100.50
1 85.00 podatku wojennego. -- Z
Bostonu do New Yorks linja Fall
River, s Philadelphii koleją.

  

8. $. LITUANIA 11 Czerwca

8. S. POLONIA -5-go Lipca

W 3.0) kiasio tylko kajuty na
1, 4, € 1 8 osób. -- Polska kuch.
nie - Polska służbe -- Grzeczna
obsługa. -/

Zamawiajcie kajuty sawczasu u
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1 ; ; 1 commence pl:—rwa m ustępstwem w use-
r-- p $ 3 RMTN MIASTAWDZIEWICZYM LESIE - w ume; a 182; Wert,Ama: 61 a Newmu cw

Q l - Jeżeli brzydka kobieta zdó-h */ Roto TM›
$$ 4327 Ruiny wiel“a“ miasta, w “Ed“!!!opowiadań miejscowych ta rozkochać wsobie mężczyznę %ww”until?"w-wa& ___ którem mieszkał niegdyś posia | indjan, ruiny te ciągnw się na |, . - "

=== z dający wysoką kulturę, a dziś kilkanaście kilometrów wę wszy (CM #8MEM Jest pięnką.
stkich kierunkach. Są to resztki
jakiegoś olbrzymiego miasta -
kto wie - może największego,
jakie kiedykolwiek było na ame-
rykańskim kontynencie. Ochrzei
liśmy to miasto Lubaantum, co
w języku Majów znaczy „skru-
szałe kamienie", Ponieważ konie
nasze zaczęły chorować i padać,

si rozpocząć odwrót,
który był bardzo cięzkx z powo-
du braku żywności i dobrej wo-
dy. Moskity cięły nas okropnie,
zaś upał dmhodził do 28 stopni

C. wcieniu"

Odkrywcy Lubnamum otrzy-

mali od rządu angielskiego fun-

 

  

| dusze na dalsze prace odkryw-

cze, które niebawem rozpoczną.

AFORYZMY

- Prawda i miłość mogą

mieć tę suęf co gniew i Tiena-

wiść.

-Każdy może dosięgnąć

prawdziwego szlachectwa przez

cnotę 1 dobroć.

- Czyste zwierciadło skazić

może lekkie tchnienie.

  

- Z kobietami i w polityce z

PIEGI”ŁATWO SiĘ USUWAPrerijsle namfrankowaną kopertą wraz x zgło-bespiatny egzemplarz  nase} cenne} katagectJAK osIĄGNĄć PIĘKNĄ GERĘW niej wmajdsięcie  asczególowewyjaśoBunny Busan Laboratories, Incr. o BoX 16, BUFFALO, N. v.

 

 

 

        
    

  

W LIPCU DQ POLSKI :Teda i wszy,boy sów odwieść monia przyjemnieczas źniw w Ojczyźnie, na'największem okręcie płynącym po ostani„LEVIATHAN"Linji Stanów Zjednoczonych. Olbrzym ten odpływa z New Yorku, dnia5-G0 LIPCA, 1924 ROKUWycieczkę prowadzi PRANCISZEKstarszęj hrmy szytkartowej

CENTRALSTEAMSHIP & EXCHANGEAGENCY Wi

Zgłaszajcie się zatem ustnie lub piseminie po szczegółowe: ryrlwhr-
wycieczkowe i bliższe informatle pod adręsem

CENTRAL STEAMSHIP ł EXCHANGE AGENCY
111-115 East 7th St., New York, Ne ¥#
Sprowadzamy krewnych z Kraju, mlm-my wszelkie dokumenty.
pmgmw-dumy sprawy: prawnicze 'starokrajekie, wysyłamy › pieniądze

mm...:w dokad!
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NAJNOWSZE STYLE! * ~

- FONOGRAFÓW

są zawsze na składzie w
NAJWIĘKSZVM SKLEPIE MUZYCZNYM W NEW YORKU
Nasz ogromny salon wystawowy pozwala najs trzymać na skłądzje

(każdy najnowszy gatunek gramofonu. Kupujcie tam, gdzie Wasz wy-
bórjestnieograniczony - gdzie każdy styl Jeden om drude‘o‘ m.:—£

: POLSKIE

5!) REKORDY
alll Jedyny skład w Bronx; który
[, pósiada kompletny zapas re-

kordów Polskich

it
  

   

  

  
  

      

   

   
   

 

     

 

M. 1
=  

MORRIS MUSIC SHOP _. *
130 E. Fordham Rond Bronx, N. Y.

Otwarte wieczorami"Kellog 171

 

  

 

 

 

 

Chas. Kosches!_ >

| SKŁAD MEBLI ==

14 ul. i 1-Ave.

 

 

 

New YorkClty *
 

 

Co Wam wiosennesprzątame mom?

Czynie czas zastąplczniszczone meble nowemx7

Odwiedźcie nasz skład a z pewnością zna;-
dziecie coś co Wam jest: potrzebne

 

 

Kompletne
urządzenie
sypialni od

 

  

  

Ten wspamaly kom
plet do salonu :. .: . .

 

   

GRAMOFONY

od $79.00

 

 
  

TYGODNIOWO .

OTWIERA KONTO

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W POMEDZIALEK |
\ ** 1 SOBOTE WIECZORAME
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_BROOKLYASKA

STRONA.

HANDLOWA

  

  

   

     

  

TOW. ŚPIĘWU

„SYMFONIA" WIELKI PIKNIK

 

 

';Dzlsza]!; w Brooklynie, N. Y., urzgdza
t
iMi 

 FABRYKANCI GRAMOFONÓW Greenpoint Department
Store

'm'. się prześci- tychże nie są wcale Dzień jutrzejszy będzie waż
. nym dniem dla kupującej publi-

gmąć jeden drugie. wyższe niż dawniej. czności zamieszkałej w Green-
go: w konstrukcji Odznaczają się czy- point. Greenpoint Department

Cl! m ¢ Store przejął na siebie i poery-
swych maszyn, act- stością tonu-wier- nii ulepszenia w obszernymskle.

kolwiek są one obe- nie oddając głosy Pit byłej firmy Burden and Co.
i P - pr wydajgena ten cel. kolosalną su:

<nie szczytem do- artystów i dźwięki if|m.

Mulch-4. =- Ceny,

|POSIADAC "w DOMU GRAMOFON JEST RZE-
CZYWISTA ROZKOSZA

 

0 orkiestry.

 
r Mut,$1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordyi rolki
›... 

|PSZCZOŁA MUSIC SHOP|
 
151 WYTHE AVE,, BROOKLYN, N. Y.

Cała armja cieśli tapięerów i
elektryków, zajęta „była przez
szereg hgodm odnsmamem zna

  

jakoteż budową wyjści

rimer ulicę, które to drzwi usta-

(GRESTAFET MUA)

Green St. i Manhattan Ave.

Wyświetla w tym tygodniu

obrazy.

 

 

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu |

| wszelkiej porady w sprawach finansowych.

NIEJE OD ROKU 1906.

Chcecie kupić lub sprzedać Realność |
TAK - dy dawno |Jalen na::czzlgfxxu porady w dawno |

| H. K O R N

| BIURO REALNOŚCIOWE 1 ASEKURACYJNE i
1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y. I

Mamy największy wybór pierwszorzędnych realności w
Greenpolnt i okolicy o przystępnej cenie.

 

TEL: GREENPOINT 3885
  

Wiedziela -- 1 Czerwiec
Jack Pickrono

w GrHE WILL srony"

 

neril „The Telephoneserji The Leather Pto Conquer
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Wuniedziniek - 2 czerwiecokA CAREW
w „rMREE bave to Live»
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m komedja

f

"N CHPRESS HL PARKU:

WYBORNA MUZYKA

| WSTĘP 560 Z WAR TAX .
Gra w kręgle o nagrody
O liczne przybycie uprasza

KOMITET.
Kary dowotą: Union Ave. i Myrtle

| rządcą sklepów firmy „Ross Sto |

 

   

 

|
|
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WYPRZEDAŻ LODOWNI

godna uwagi do apartamentów, wygodny.

| sposób wkładania lodu wierzchem

ZWYKŁA CENA $18 !
Lodownie te zaoszczędzą lodu, a zatem pieniędzy,

Zrobione z wolnego złotego dęba.

NiestychanaBogato wykończone.

wartość po

xx SKLEP NIESŁYCHANYCH TANIOŚCI! =

SPOSOBNOŚC JAKA SIĘ NADAJE

RAZ W ŻYCIU DO NABYCIA

196 | JEDWABNYCH SUKIEN-

 

| KOLORU OWSAPrawdziwy, -sprowadzanytapet koloru owsa i grass-loth, 30 cali. szerokości;dobry gatunek, nie społznie
łom; w 28, nowych kolo-
uch. Śliczne brzegi dobrane

27/46

Duży woreczek

Specjalnie
Od rolki
   

\ Darmo

 

  

      

        

 

500 fasonów i przyozdo-

bionych kapełuszy
Sliczne milan słornki, zachwyca»
jące fasony
ozdobione. Wartości
do $4.00 Specjalnie po ..

Zadziwiające wartości w

TAPETACH NAŚCIANIE IFARBACH
TAPETY NA ŚCIANĘ
Wielki wybór tapetów naścianę w paski, modne de«senie, papier w kwiateczki,z brzegami. Niezwykłe waze
Jednarolka  

 

kleju z każdem zakupnemwynoszącym $8.00 w tym oddziale tylko.Cena pobierana za tapetowanie tapetem ku-

gustownie przy-
1.00

”2%

Z. grubego
Specjalnie

grubo

    

  

3% szklane naczynia na masło.!
dnych formach, okrągłe nakrywki„. * grubbgo szkła.

22180 posrebrzane naczynia stołowe,- Dobrego gatunkuwidelce 1 tyżki:rebreApecjalne po ..... ....
61.79 Nadzwyczajne rozmiary} ,Princess. Slips®zrobione z dobrego gatunku sateenw czatnymnych. kolorach.Specjalnie po ..

szkła, w różnych ład.
po

  

1 wszystkich. popula-as

 

 

pokój -we domu.Sprzedawane z -brzegamidobranemi ......»Qd rolki .

tiach od 1-16 gal

ac |
Duży wybór ślicznych
Jae, Bac

FARBY DO MALOWANIA DOMÓW
WEWNĘTRZNIE 1 ZEWNĘTRZNIE
Wybór różnych gatunków farb do spBieedomu we» wszystkich popularnych kolorach, jakoteż bla-tym. Wartości godne uwagi. Również w mniejszych ilo6-

pięnym tu zwykle jest 25c od rolki 1 wyżej | $1.00. Srlafrokd.rozmiary, robione z+ r. Baromtina‘ crepe, w kwiatoczki

| Ładne tapety na Tapety do pokoju ja- bez desent.

| ścianę dalnego, salonu, Tm m

Niedawno otrzymaliśmy du- mieszkalnego IS haren

gy rapes tope I

tow, które upiększą każdy Pflkfilll nghdm 1 dobrego gatunku per. 

deseni

 

 

v
Kompletny wybór szczotek do malowania. Rów
nież na składzie Sapolin, emalji, pólitur, emalji |'
dodrucianych siatek, lakier na aluminum i po-

złacanie. Ceny bardzo niskie"

#
80 eal

l' dne d
 

   

 
 

kalu tastomkę
Bardad wygodne ......

$1.69 Sprowadzane słomiane
| Chodniki

Nadzwyczajnie dobry gatunek

4%6 Ceraty na stól

szerokie, Białe 1 In
senie, Specjalnie ,.„295

  

*S1po ...

 

 

- OGROMNY WIDNY SKLEP

 

Trzy piętra napełnione najlepszym towarem
wiosennym i letnim - Geny najniższe

PRZYJDŻCIE JUTRO A DOSTANIECIE SWOJĄ

 

nych nowych dese-
niachi w kwiateczki

Wszyskie rozmiary dla Pań i Panienek, 16 do 46 |
Rozmówić się można po polsku wę wszystkich

 
Początek o godzinie 2-ej po południu Ave. kary 1 Elevator
 

poszczególnych departamentów
stoją osoby posiadające szerokie
doświadczenie handlowe. Wielka
liczba sprzedawaczy zatrudnio-

| na poprzednio przez firmę Bur-

wicznie zabarykadowane są cięż w
kimi schodami napełnfonemi to
warem. Tylko najwięcej znane 1
firmy w świecie handlowym za- |
opatrują nowy sklep w najlepsze
towary. | den & Co., zaangażowana zosta-

ia ponownie, służąc gościom
swym doświadczeniem.

 

Nowa handlowa placówka po-
siada w swym zarządzie zespół
fachowców, znających fach swój
na wylot, od personalu zarządu
bowiem zależy sukces każdej in
stytucji.

Co dzisiaj będzie?

Ciekawi niech się dowiedzą, że
ani zaśmiente słońca lub księ
ca, trzęsienie ziemi lub inne st
szliwe kataklizmy. Nie podobne

|

Fachowy Zarząd

  

 

Szanowni Panowie:
Bez żadnego zobowiązania z mojej strony, proszę mi podać oferty

w zaprowadzenia elektryki i potrzebnych przyrządów.

Nazwisko: ....
Adres .....

  

Tel. Greenpoint 6356
Cry zamierzacie zaprowadzić elektryczne oświetle-

nie w waszym mieszkaniu?
Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

568 Manhattan Ave.,
A. CISEK, Właściciel

 

Brooklyn, N. Y.

 o! Będzie natomiast zabawa w P ; 6. r. yden
e20»
 i główny kierownik nowego

przedsiębiorstwa. posiada wiel-
kie doświadczenie w tej. gałęzi |
handlu Przez szereg lat był on |
uper d firmy: Green- |

hut, na 6 Ave. w New Yorku, - |

Później był członkiem firmy W | Ogród, jezioro z łódkami, elegan=
Bostonie, która zdobyła sobie M“. . opffionm
slawe jednego 7 najlepie} DOWA | orkiestra wreszcie wmpdhcmy
dzonych sklepów departamento- | zespół Chóru Symfonia, p .
wych w kraju, Sukces, z jakim | nig sig wiele do Ilprujemnleml

spotkały się głośne sprzedaże lo || dzisiejszego: dnia

kowane w piwnicy sklepu depar 1 bawa jak zwykle u symfonl-
tamentowego .,.Gimbel [Depart- ą
ment Stores" znudzxęcznc nale |
ży energji i znajomości rzeczy |

| chór Symfonja w Cypress Hills
parku

GDZIE?

Wspaniały Cypress Hills Park

  

 

  

 

   

Tel.: Greenpoint 517

ANTON KWARCAKSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w B/mklyme,

urządza pogrzeby po cenach prqngpnydn

STANISŁAWA KWARCJARSKA
WŁAŚCICIELKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.

 Do Mężczyzn i Kobiet
p. Kramera. Był on również za- | Ba Ruptzeg. 
  TeaIns.". 1 legs klerunknem Cer potrzeknjęcie, pasków lub. gumę |

zdobyły one sobie wielką klijen-
telę i popularność
Pan William Breit, wice-pre-

zes i sekretarz firmy, znanyjest
szeroko jako jeden z najdziel- |
niejszych kupców, specjalizując |
wdamskich ubiorach, ubraniach |
płaszczach itp.
Firma została zorganizowana

na prawach stanu New York.-
Na stanowiskach kierowników|

 

nik: "
Ceny 82.80, 1400, 88.00, 87.00 1 wytaj.

H. PRYLUK, PH, G.
sawate gotów zbada bazpietnie

Wejścin przes aptekę
mep cross rramsact

i 682 Third Avenue,
BROOKLTN, N. v.

Dotwindezona  maystentka. din pat.

 

   

|
TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLLZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kościoła).
Brooklyn, N. Y.

 

Greenpomt DepartmentStore
783-791 MANHATTAN AVENUE-BROOKLYN

NAJWIEKSZY W BROOKLYNIE SKLEP    

  

   

OKAZJA DOOSZCZĘDZANIA PIENIĘDZY
CZĘŚÓ TYCH TANIOŚCI

kwadratowe 1 Inno2 yardykie Nieznaczno niedoskona.łości. - Kwadratowy yardPo cenie maze),
niż koszt szycia

i materjału
Sine, metalowe osady.
materję. Doszcniepr
Modny pasok lub
Specjalnie po

600. Felt base chodniki na podłogę
Sliczne dosenie kaflowe, drzewa!

Damskie $1.50 parasols,

    

8 calowe miseczki, głębokie, ładnie
wycięte. Specjalnie po

________2 j

1,200 PAR DAMSKICH MESZTOW

I PÓŁ BUCIKOW _
Czarne, satynowe, poplelate suede, bronzowe suede, po-
pularne sandatk1 pół buciki, n
Francuskie obcasy. Wszystkie rozmiary ...

11% do 2. Specjalnie

szero.

33:

 

NACZYNIA ZE RZNIĘTEGO SZKŁA i

MAJĄ WYGLĄD PRAWDZIWEGO

Dla panienek $1.79 lskierowe meszty, roz

  

Damskie 79 centowe

jedwabne pończochy

Dobrego gatunku jedwabne poń-
czochy w kolorach
niowym, szarym, nude 1 szame
panowym bronzowe i białe

Zadziwiające wartości

 .. 95¢

  

  

  

 

ZROBIONE DO NA-
TYCHMIASTOWEGO
WYPRZEDANIA
CENY DO $9.95

Czysto Trlco-Plaid
Suknie, Każda suknia
podana na tę wyprzedaż

jest naznaczona
Dzięki szczęśliwemu tzafowi, je-
steśmy w stanie dać Wam skorzy
stać z tej niesłychanie taniej wy-
przedoży. Pomyślcie tylko, czysto-

   

 

oddziałach

 

brunatne, bronzowe,
ceglisty i inne

 

 

81.50 skórzane torby bostośskie
Prawdziwa skóre, orazne lub bru-
natnę. W trzech, wygodnych ros. *
miarach
Specjalnie po ...

 

300. satyna w desonie
dobrego gatunku Wybór dziesię-
ciu nowych. letnich desent, Kolor
gwarantowany c
Specjalnie yard ..

 

#1.30 kose na łóżko
Jasne 1 ciemne, brunatne 1 pople-
lato, z brzegiem, Wynki 75

cSpecjalnie po

81.50 zwykłego rozmiaru kose

Osdobne
tes buts .B a jedwabne suknie po tej, można 41 w kolorach: różowy, popielaty, -

rorimlary 6x3 stóp. IlZy wybór brunatne | niebloskie.

$ _98 śliczniich. desent. Dobry ::wac 395 szkodzie desenie
tinek.} - Specjalnie DO. Da Specjalnie po .............galon w

EESI spromy # Materjały Kolory

.69 Sprowadeane reversible" . " a 266 letnie oretonnes

dywany rozmiary 40x24 Canton w desenie |Popielate, ciemno- Wspantaty: wybó m
. „. ip: » spantały wybórw modnych ko.

Silozne modne tasony i kolory. -- Knit Crepe w róż- niebieskie, czarne, Iorach. Kolory niespolsną

15:Specjalnie yard po ......

$1.69 talowane firanki.

Dobrego gatunku, w krateczki !
poseczki mwrauisette.

Specjalnie para. ......

39c

Damskie 4% niezwykłych ror

miarów dobrego gatunku sta-

niezki, Pachy dopasowane --

Również staniczki , zwykłych

rozmiarów dla dzieci | panier

Specjalnie po 250

 

Damskie -98¢ .Jersey

Knit Union Suits zwy›

kle i większe rozmiary

Nadzwyczaj dobre ga-

tunki. Specjalnie po 696

  

|

>- - |

1,500 YARDÓW MAROUISETTE| ;|

MATERJAŁU NA FIRANKI -|-

 

 

Szczęśliwe zakupno przyniosło nam ten zapas materjałów /

na firanki. 36 celi szerokości, Wielki wybór | fa- |

Jestto niealychane wartaé , |
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WYDANIE NIEDZIELNE

| (Ogłoszenie) alu t (Ogłoszenie)

PRAWDA
Z pewnością nie byłoby wojen na świecie, gdyby ludzie znaliprawdę. Nie byłoby tyle konfliktów, tyle nędzy 1 nieszczęśliwychwypadków, gdyby ludziom mówlono prawdę. Prawda jest najwięk-

aty‘mnicazynnfiflem w życiu, podstawą powodzenia szczęścia 1 zado-
wole

Najgłówniejszą i najważniejszą zasadą Medica] Center, insty-
tucji dobroczynnej i humanitarnej istniejącej dla ochrony przed
chorobami 1 ich leczenia jest PRAWDA. Oprócz innych zasad Mo-
dical Center zapisało słowo PRAWDA na swojej fladze. Wiecie jak
się rzecz ma, gdy Wam Prawdę powiedzą, a to właśnie jest przy-
czyną, Iż tysiące imigrantów z całego świata, mieszkających w
naszem mieście, przychodzą do nas po poradę, pomoc, i leczenia.
Przychodzą do nas z powrgtem, gdyż mówimy im prawdę i tylko

 

prawdę. Jeżeli sami lub z vjaci
ter, bądźcie przekonani, że

W Medical Center skutecznie leczo-
no tysiące pacjentów, gdyż tojest
prawdopodobnie jedyna instytucja w
Ameryce, która chroni inugrantów
Dba oto, ażeby z imigrantem sig do-
brze obchodzono, aby go nie zdzie›
reno, aby mu prawdę powiedziano,
fak się rzecz z nim ma. Medical Cen-
ter ma JEDNOLITA OPLATE $1.00
dla wszystkichpacjentów, włączając
badatio i leczenie. Jakbyście się czuli

weszli do sklepu celem
kupienia artykulow, zn ktoreby żą-
dino $20. Na drugi dzień wasz przy-
jaciel wstępuje do tego samego skle»
pu i ten sam przedmiot kupuje za $14
Caynie „zulibyście się pokrzywdzeni?
A jeżeli wasz przyjaciel zapłacił za |
ten przedmiot $20, tak jak i wy, czy
uwierzylibyście, że jest jedna cena dla
wszystkich

Nie potrzeb tutaj podkreślić fak»
tów, że pomoc udzielina pacjentom
Medical Center jest pierwszorzędna,
a oplata tak skromna dla tego, żo nie
SZUKAMY ZYSKÓW! Oplstu wy.
starczy zaledwie na pokrycie kosz.
tów i badań naukowych, Zwykła kon-
suitneja i leczenie na pierwszej czy
następnej wisycie kosztuje $1. wizyta.
Opłata ta obowiązuje wszystkich pe-
cfentów I każdy o tem wie tak, że

 

 

elem wejdziecie do Medica] Cen-
wiecie się o faktach, tylko o faktacii.

o zdzierstwie mowy być nie może. Na
tak niską opłatę każdy może solżo
pozwolić i nawet najbiedniejszy. Me-
dical Center zalotono w tym cel,
aby .jaknajwigce) .ludziom .pomdc.
Identy i cele Medical Center ur-
skały sobie uznanie i pochwałę wielu
wybitnych osobistości tego kraju. W
naszej Instytucji nikt nie jest
fony na zdzierstwo z wszystkimi ob-
chodzimy się z równą
Aczkolwiek obsługa jest pierwszoreql-
na opłata jest minimalna, gdyż wie
szukamy zysków. Chcemy pomóc jak
nbjwiększej liczbie ludzi i dać pomoc
specjalistów tym, którzy pieniędzy
na opłacenie specjalistów nie mają.

Jcieji macie jakie dolegliwości nie
czekajcie dłużej, a udajcie sig do nas,
Bardzo wielu ludzi nie wie, co ro-
bić, gdy zachoruje. Zadkniem Medical
Center jest takim ludziom poradzić,
leczyć ich w najlepszy sposób i przy
wrócć im zdrowie. W ten sposób
spełniamy OBOWIĄZEK SPOŁECZ-
NY, Podczas, gdy modlimy się o us»
nigele wszystkich chorób, zapruszniny
serdecznie wszystkich -tych, którzy
chcą korzystać z dobrodziejstw i u-
sług oddawanych przez Medical
ter atoby do nas zawitali i przekonasi
się osobiście o prawdzie naszych celów.

 

  

THE MEDICAL CENTER
CENTRUM MEDYCZNE

318 Lexington Avenue (blisko 38 ulicy) New York.
Godziny przyjąć: od 8 rano do 8 wieczorem codziennie. W niedzielę

w czasie umówionym.

INSTYTUCJA NIE ZAŁOŻONA

NA INSTYTUT NAUKOWO

BADAWCZY IMIENIA TA-

DEUSZA KOŚCIUSZKI

Lista fundatorów Nr 4580.
Ofiaryzebranie przez p. A. Tysz

kiewieza w No Abbington, Mass
Adam Tyszkiewicz ...

Bronisław Ty

Seweryn Wysocki ....

Wincenty Pawłowski „s
   

84.00

Z przeniesienia $7664.07

Lista fund ów Nr. 89

Ofiary zebrane przez p. Sło-

fecką w Nowym Yorku.

Józef Komkowab ........ $10.00

  

tylko

DLA ZYSKÓW OSOBISTYCH.

    

Franciszek Baliński ..... 1.00
Stefanja Daszkiewicz 1.00
M. B. 1.00 -
Bronisław: Smutek 1.00
Wiktorja Zibalska 1.00
K. Szarometa 2.00

$17.00

TOKIO,29 maja. -- Japońskie
miiristerjum -Spraw -zagranidz-
nych'ogbunodmsm obwinderg-
nie, dtórem wyraża głęboki
żal z powodu ograniczeń imigm-

cyjnych Japonji i zupełnego ta-

Jazu imigracji japońskiej do St

edn. wbrew ntmejch ugodm
ameryl

dujqcc] dopuszczenIe do StZ] d
pewnejilości imigrantów japon-
skich.

NOWY SWIAT NIED7IEIA 1 czrmxca (SI

KRÓTKIE UWAGI NAD DŁUGIM, A. GŁUPM

LSTEM BOBA 1
Przeczytawszy taslemcowylist Boba w Ameryce - Echo,zrozumiałem, że Bobowi panaParyskiego więcej chodzi o księży i panów, że więcej go intere-suje kontusz niż chłopska sier-mięga.
Bob pisze, że podobał mu sięnietylko wiec posła Dziducha,lecz także i sam Dziduch, &szczególnie jego oczy. Jedno musię tylko nie podobało - a mianowieie, że „za bardzo _„psio-czył" na panówi na księży, Jakna „magistra" wymaganie zbytnaiwne. A cóż Bob chciał? Ze-by chłop - poseł gloryfikowalpanów, którym niedawno odra-biał panszczyznę i za najmniej»sze uchybienia brał baty.Troszczy się Bob. że Dziduchnie zostawił w Polsce miejscadla panów i księży. Dziwniewratliwy jest ten Bob .paryski'.Nie troszczy się on o to, że czte-| ry miljony polskich chłopów tu-ła się w Stanach Zjednoczonychjeden miljon w Brazylji, ćwierćmiljona we Francji oraz wieletysięcy w innych krajach. Otosię żaden Bob nie troszczy.
A już straszny zawód spotkałBoba na wiecu senatora Woźnie-kiego, który nietylko nie byl po-dobny do Dziducha, lecz nawetoczy miał takie, które się Bobo-wi nie podobały. Ogromnie niepodobało się Bobowi, że sena-tor Woźnicki nie wywiesił patentu magistratu, bo Bob małozważa na to, co kto ma w gło-wie, Jemu głównie chodzi o to,czy ten ktoś ma dyplom.
Senator potraktował panów !księży tak, jak na to zastugu-ją, a Bob chciał by ich trakto-wał tak, jak na to nie zasługu›ją, t. j. żeby ich chwalił i zawzór stawiał innym.Bob jako „uczony" w piśmieświętem, bo z klechami przesta-je, zapragnął pouczyć _senato-ra cytatami z ewangelji o miło-ści bliźniego. Piękna to zasada,tylkoszkoda. że nigdzie przezmożnych do maluczkich nie jeststosowana.Program oświatowy senatoraWośnickiego również nie podo-bał się Bobowi, ponieważ Bob

ma ofwiate. Niech Bob famiastv8 języku -gróc»kim zastanowi się nad historjąAmeryki, a przekona się, że A-meryka w początkach była wbardzo trudnych warunkach, a
Pamiętajcie o Funduszu

 Piłsudskiego! 

  

OTWARTE W PONIEDZIAŁKI I SOBOTY |

GAfUHNlTUPESToRes

ugk:

~~ pEUIsGiB
Ro

 
   

   

i
|
|

WTEZORAMI %

i

| 

HARLEM NA poLE MIAGTAJ " BROOKLYN „NASZ NóWY |BALA LIOVTAOYJNA
Third Ave. Avenue A. Broadway 6th Ave. treet
róg 123 8t. róg 4 Street róg Saratoga Av. róg 20' Street róg 3 Ave.
 

Zaoszczędz

NAJWIĘKSZA ZNIŻKA ;:

KIEDYKOLWIEK -_

OFIARÓWANA

FONOGRA!
zniżone z 10
Wetcle jeden

$75. do
 

Meble mmduu poniżej|
komu, ta koszt i trochę

„Nasze słynne gwa-
Tantowane na życie

na 30 dniową próbę
DARMOCany tora as
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”AMERYKIECHA"
Jednak przez pracę i naukę sta-
ła się potęgą.

Jeżeli Bobowi. już tak impo-
nuje król analfabeta Bolesław
Chrobry to* przedewszystkiem
Bob winien wiedzieć, jako „hl.
storyk", że dzisi )szych warun-

ków z owczesnemi porównywać

nie można, a jeśli chce tego ko-

niecznie, to niechaj zapamięta

sobie, że za czasów Chróbrego

nie było panówi poddanych, by-

li tylko starsi z rodu, którzy

sprawowali władzę, Sam wyraz

szlachcie" nie jest nawet po-

chodzenia polskiego. Tytuły ba-

ronów, hrabiów i książąt przy-

wędrowały do nas z Niemiec.

Był czas, że Wiedeń był inku-

batorem, w którym wylęgały się

za drogie pieniądze tytuły dla

łasej na honory szlachty.

Projekt podatkowy senatora

Woźnickiego -wyprowadził Bo-

ba z zupełnej równowagi. gdyż

- jak pisze - uderzyły na nie-

go poty i nogi mu zziębły ze

strachu, jak się dowiedział .o

„śrubie podatkowej". I z tego

strachu Bob nawet wyrzekt się

Ojczyzny. Znamy takich pa-

trjotów.

Ciekawe, jakby Bob osądził

żołnierza, który ze strachu przed

nieprzyjacielem ukrył się i nie

poszedł na wojnę?

Obawia się Bob rządów ludo-

wych w Polsce: a mimo to chwa

Ii socjalistę Steinmetza, zapew-

nia, że jest wolnomyślnym chrze

ścijaninem, a potępia bemyzna

nlowoé, przytacza cytaty 7 pi-

sma świętego, zaleca w Polsce

tolerancję ateizmu, a mimo to

napada na tych, którzy są ate-

istami. -Konia z rzędem temu.
kto bigos Boba pana Paryskie
go potrafi strawić.

Utyskuje Bob, że z Dziducha
wyłazi „okoń", a z senatora Wo
źniekiego - manhw: - ludo-

wiec, Aco wyłazi z Boba? Ciu-

ra szlachecki.
Jan Kokernak,

64 Whitcomb St.

Webster, Mass.

Uwaga Redakcji: List powyż

szy został wysłany do „Amery-

ki - Echa", lecz nie został za-

mieszęzony, wobec czego autor
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Rycina przedstawia generała Per-
shinga bezpośrednio po

cie z Europy

NDAY,

 

JUNE 1,) 1924.

 

  

  

 
  

DZISIAJ! DZISIAJ!

Kto jest zdrów i wesół, a nie
cierpiący na suchoty kieszeni wi.
nien pospieszyć do ress Hills
parku na piknik chóru Symfonja.

Doskonała szansa zabawy.
Wielki cienisty park, wspaniała
duża sala, woda, łódeczki, altan=
ki, wyborna orkiestra do tańca.
Jednem słowem doskonała zaba-
wa w dobranem gronie.

Przyjadą również śpiewacy z
innych chórów a nawet śmietan-
ka naszej polonji wybiera się na
tę zabawę. Symfoniści przygoto-
wują się, aby godnie ubawić swo
ich. gości.
Park Cypress Hilss, jest praw-

dziwą onzą dla tego rodzaju za-
baw, warunki bowiem są wyśmie
nite. Jeżeli ktoś nie lubi tańczyć,
może się zabawiać wśród drzew
lub na trawnikach albo używać
przejaźdźki łódeczką po jeziorze,
Początek zabawy o godzinie 2ej

- a zalem prosimy.

 

   

POSZUKIWANIA ZE STAREGO
KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa
cyjne (Forein Language Infor-
mation Service) otrzymało 1isty
z kraju z prośbą o odszukanie
następujących osób:

Piotrowski, Maciej, ostatnio
zamieszkiwał w Chicago, III. po
szukuje go krewny.
Adamski,

przyjechał do Ameryki w roku
1913 i przebywał w Chicago do
roku 1916.

Pe/ou, Zofja, (z domu Rajca)
licząca około 40 lat.
ła z Kłyża około roku 1910.

Aszurkiewicz, Józef, liczący o
koło 56 lat, ostatnio zamieszki-
wał w Wilmington, Deleware.
Osoby wyżej wy

'Iarów czyli fakem 7,500 dola-

---"

czesne, Ide): postępowej ae"
ralność staroświecka."

600 dolarów za to, te fy us-
czypnął w udo podczas całowa-

Ks. Wł. Trzepierczyński.

$

 
nia.

Zawiadomienie
 

Do: Członków 1-g0 Oddz.Zwlvlm

Taleton, Jefferson Ot xemat
Dr. A. 8. Kwiatkowski-King

an Bushwick. Avenue
w. v

Gobzner Bitnowat:
Poniedsiaix, środe, Piątek Il 24

 
' Młodzieży Polskiej   
 

 

Sz. Koleżankii Koledzy)

W myśl źapadiej na ostatnie,

posiedzeniit uchwał; wzywanty
Was Koleżanki i Koledzy do jak

najliczniejszego przybycia na Pik |

nik Tow. Śpiewy: „Symfonji",

 

Tel. Greenpoint tit} Z-Rat

Dr. W. BORAR -*"

CHIROPRAKTOR
50 Srkoty Paimeca

#48 Humboldt St. rog Driggs
N. Y. (Greenpolat

Dzieonie 08 Sj do 8-5 wieczoryni
  

Spodziewamy się, że w nie'Aelę

dnia 'lgo czerwca spotkamy się

wszyscy w Cypress Hill Parku,

by we wspólnem gronie mille prze

pędzić niedzielne poobiedzie..

Niechaj nikogo z Was Koleżam-

ki i Koledzy nie braknie na pik.

niku!
z Kolezansklcm pozdmmcmzm

. Brachocki, prezes,

A. Salik, sekretarz.

W niedzielę Igo czerwca, o g.
It, przed noiudmem w kościele

Kra 59-1óta ulica w

 

  
Hrunklyme +
„Niech wasze p
 

   

„POLSCY LEKARZE *-

  

Telefon, Oreenpotnt stik
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
uaoxuu u v.

js Are iremi an
# shad=wx I.:—';».mu---"

i

Telefon, South 306
St. M. Lewandowski, M. D.

Aveciatista-Chirurgpopper)
i 640 butwmamu 1eemiz że

turtk Ave. BROOKLYM, uv.

   
FRANK WENCK

Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie robo

 

Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Biura w Breokiynie

 

 
 

 

[

 
czą się zgłosić listownie lub oso -
biście na adres podany - poda-
jąc bliższe szczegóły o sobie.
Foreing Language Information
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LINKE & BRACHOCKI
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ANI Ewa Ciekawska mieszkała w raju, przył
boku swego nielegalnego męża, Adama Chi:
piego Pantoflarza, choć wtedy jeszcze pan-!M

« tefh nie było! i
Nie wiemy czy Ewabyła piękna usta czy ehm

. da, madra czy głupia, jako że nie zostawiła nan
swme] fotografji, o historja zupełnie milczy ¢
jej kwalifikacjach.

Wiemy natomiast żo była ciekawa i że t4
właśnie ciekawość była przyczyną, ż my dzisiaj
w NewYorku dusznym, mieszkamy, płacąc drogix

› za mieszkanie i t. d..- a mogliśmy.młeszksć

_* telepłych ogrodach róju 1 tamżyć, że aż...
ws j Była ona ciekawa, 1 za.w vaedwn nas i

Teju.. - 7
""Ale nie na tei-koniec. - i

Nie byłoby tak źle w Nowym Yorku gdyby%
„Ewa nie była ze spbę z raju zabrała tej właśnie
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Kapeluszy

za stolat

:;wma! która była przyczyną katas
Wyobraźcie sobie ciekawe panie „Ę
które urządziły bal. - Zwykły bal mas
Bol trzymany był w ducha „w roku 2
Nikt z nas nie może powiedzieć, co będ
w roku 2000. - Mozolą się nad tem uczeni,
alo nie z ciekawości, lecz z konieczności, aby
odpowiedni kierunek nadać kulturze.

Zagadk rozwiązuje kobieta paryska.
Oczywiście Zain w jednej dziedzinie - w
dziedzinie, która ją najbardziej ochodzi -
w dziedzinie mody.

Paryżanki ęomstąwmjn aw testamehcie
drugim pokoleniem fasony kapeluszy,
które noszone bedg w roku 2000.-
Preypatrzcie się rymuje, a. zobaczycie.
Jpłeli chcecia swolin prawnukom zaost-

" czędzić pieniędzy, to kupdeodzma) kll.
ka takich kapeluszy i złóżcie je w bez-
pxecznemmiejscu -- Będą miały pocie.
i - A jeżeli powiecie, że Wam się

apelusze nie podobają, to zdradzacie
zupełny brak smAku„zrozumxema este-
tycznych pojęć, wogóle nie dożyjecie
do miu,2000". -- Proszę Was... *

ank logicznymrozwojem kape-
luszyjest ta właśnie forma, jaką widzi-
cie. Jożeli Wamsię nie podoba, to i tak
biegu światw nie zmienicie, bo takie i

   

 

roku 2000, -- Awiecie przecież, że jak
kobietki coś postanowiły, ,to będzie, -
choćby. nawet grzmiało.

Przypatrzeie się więc dobrze ryci-
, mie .s jeżeli nie możecie dzisiaj k

takich kapeluszydla swoich pra»
mt to przynalmnia; wytnijcie
i przechowajcie ją jako doda!»
stamenti. -- Tak Wam radz
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JAK PRZYGOTOWAC KLUSKI

NIEZWYKLE SMACZNE,

Najprzód potrzeba dokładnie
omierzyć i przesiać przez sitko
2 filiżanki makky trzy lyfe
proszku klo pieczania i pół tyże»
czki soli. Potem dodać pomału i
stopniowo dosyć śmietanki lub
mleka uiezbieranego, ażeby cia-
sto było rzadkie. Dokladnej ilo-
ści śmietanki lub mleka nie moż

6, gdymąka różni
się jedna od drugiej, ale przypu

trzy éwiercie
filiżanki. przygotowane
ciasto, możiia postąpić ze smaże
niem jego w dwojaki sposób, a
oba sposoby są dobre i mogą być
z pożytkiem użyte, Ciasto moż-
na wrzucąć pełnemi łyżkami do
gorącej patelai, Dobrze jest u-
2y6 rownled drugle] lyzki do wy
bierania ciasta, gdyż jedną lat-
wo się poparzyć, Pamiętać nale-
ży, że kążdy tyżkę ciasta powin-
no się włożyć na mięso lub ja-
rzynę smażącą się w patelni. -
Widadanie ciasta powinno być
tego rodzaji, ażeby. nie zanurza-
ło się ono w płynie. Gdy ciasto
do patelni złożyjąś, przykryj pa
telnią ciasto i duś przez 12 mi-
nut. Płyn powinien kipieć przez
cały czas.

Jeżeli nie chcesz postąpić jak
opisano, możesz'użyć innego spo
sobu przyrządzania tych klusek.
Przy zamieszaniu ciasta na klu-
ski, po dodaniu do mąki śmietan
ki lub mleka wywalkować ciasto
na stolnicy dobrze posypanej ma
ką. Gdy ciasto będzie na palec
grubości (można je zozwałko
wać lub rękami przypłaszczyć i
naciągać), zamacze) w mace
przyrząd do krajania biskwitów

nim kluski, Wycięte u-
stawić ciasno jedną obok dru-
giej wnaczyniu do smażenia. do
(czego można użyć rów z do
brym skutkiem podziurawionego
blaszanegó naczynia do piecze-
nia pajów. Postawić je nad go-
tującą się wodą w kociołku lub
w patelni, jak będzie wygodniej.
Zakryj szczelnie i duś w parze
przez 12 minut. Jakiejkolwiek
metody użyto do gotowania klu
sek, pamęitać należy, ażeby nie
odkrywać przed czasem  naczy-

 

      

 

. niż, gdyż ciasto może opaść i
być potem zbite.i „-i

Bezbronny.

Wiesz wyszperałem, że ród
swój wywodzę od pewnego kró-
la.).

-- To nie trudno. Bo jakże
móże się umarły bronić.

|
- Dlaczego opuściłeś twojego

dawnego pracodawcę?
Dawniejszy szofer:
i— Bo omdlewał za każdą ra-

zaj gdy uderzyłem w słup albo
w płot.

 

Wspomnienia b. wice - ministra |
rosyjskiego. - Rasputin w |
klasztorze. - „Nabożeństwa" |
z nagiemi kobietami w kąpie
II, - Biczownicy. - Erotyzm
Rasputina. - Lekcje u. byp-
notyzera. - W pałacu wiel-
kiego księcia. - U «ara i ca»
rycy, - Arbiter elegancji.

Mgła legend utworzyła się do-
koła tajemniczej Ra
sputina, tego prawie zupełnego
chłopskiego anakabety, któremu
w krótkim okresie czasu udnio
się odgrywać na dworze carskim
potężną rolę i zdobyć docydują-
cy wpływ na mianowania 1 uku-
wania gubernatorów "ministrów,
oraz dowódców wojskowych.
A jednak Rasputin nie jest

wcale mitem, lecz historyczną
rzeczywistością. Świadczą o tem
wydane niedawno wspomnienia
"niejakiego śp. Bieleckiego, któ-
ry wlatach 1915 i 1916 był ro-
syjskim wiceministrem -spraw
wewnętrznych, a tem samem gło
wą policji rosyjskiej. '
Książka jego obfituje w bar-

dzo interesujące szczegóły i o-
powiadania z okresu działalno-
ści Rasputina, który pochodził z
prostej włościańskiej, syberyj-
skiej rodziny 254

Człowiek ten nie znajdował
przyjemności 'w uregulowanem,
prostem, spokojnem :wiejskiem
życiu. Już w latach młodzień-
czych począł objawiać sklonno-
ści do awanturniczego życia. -
Już, jako chłopiec, pod parciem
jakiejś nieokreślonej siły wsta-
pił do klasztoru, ale żył tem nie
jak mnich, lecz tylko jako służą
cy i przyjaciel mnichów. Towa-
rzyszył im często w długich; wę
drówkach po Rosji i pielgrzym-
kach, od nich nauczył się czytać
i pisać, ale tak niedostatecznie,
żę ani ortograficznie nic nie na
pisał. ani też prawidłowo wyra-
zić się nle umiał. 1*
Temu stosunkowi ź mnichami

zawdzięcza) on pewne zaznkjó-
mienie się ze źródłowemidzieła
mi teologji ortodoksyjaef; źbi-
blją, z pismami świętobliwych
ojców itp. Wpływowi mnichów
zawdzięcza on także ten misty
cyzm, którym się tak chętnie
obciążył. Mistycyzm ten nie był
jednak sprawą jego uczuć, | nie
był potrzebą jego serca, leca tyl
ko środkiem, który miał wprze-
biegły sposób zbliżąćgo do gsią-
gnięcia różnych celów. Jego glo-
wną cechą był zdrowy, praktycze
ny rozum chłopski nadzwyczaj»
ne przywiązanie do dóbr mate-
rjalnych, namiętne pragnienie
użycia, szczególnie w dziedzinie
seksualnej hypertrofji. .
Jego anormalne skłonności &

rotyczne włpywały decydująco
na religijną stronę życia. -Jęgo
poglądy religijne pokrywały się
całkowicie z poglądami uczestni«
ków sekty „chłystowsze y"
jej praktykami religijnemi, Se-
kta ta posiada w niewykształco-
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 nych sferach rosyjskich .licz-
nych zwolenników, ale była u-.
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RASPUTIN

 

 

stawowo zakazana i przez cer-
kiew prawosławną ścigane. Jest
to sekta biczowników. Na zew-

łonkowie tej sekty obser
wują e rytuały kościoła gre
ckiego, ale na swych tajnych
zgromadzeniach odrzucają koś-
ciół, sakramenta i duchowień-
stwo j pouczają, że każdy przez
czyny podobające się Bogu stać
sig mote Chrystusem. Te: tajne
praktyki sekciarzy preypomina-
ly bardzo słynne „czarne msze".
Sekciarze biczowali się, tańczyli
w podskokach dokoła jakiejś be-
ezki› lub balji, aż wreszcie popa-
dal! w omdlenie i'
zaczynęli bredzić, co przez sek-
ciarzy było uważane nie za bre-
dzenie. lecz za prorokowanie pod
wpływem sił wyższych.

putin, który teoretycznie
należał do tej sekty, wyzyskał
wwłaściwy sobie sposób jej na-
ukę dla swych praktycznych ko

w
Nie przykładał on żadnej war

tości do uczynków pobożnych, &
natomiast dążył jedynie do za-
dowolenia własnych _popędów
zmysłowych. Dlatego też pod je
go wpływem nabożeństwa sekcia
rzy odbywały się w zakładach
kąpielowych, gdzie -Rasputin
wraz ze swoją gminą wyznanio-
wą, składającą się wyłącznie z
kobiet, kąpał się, tańczył, wpro-
wadzał swe towarzyszki przemó
wieniami i proroctwami w reli-
gijną ekstazę.
Poufałość pomiędzy kapłanem

a członkami gminy nie młała ża-
dnych granic. Przeciwnie, Res-
putin podniósł intymność stosun
ków pomiędzy sobą a swemi
„wiernemi" _towarzyszkamił do
wysokości kontecznej części skła
dowój kultu religijnego. Dla te-
go kólfu rozpusty wynalazł on
nawet specjalną teorję, która
wprawdzie niezbyt |byla logiet-
na; ale. widocznie .trafiala .do
przekonania jego wepélwyznaw-
czyń. Pouczał on mianowicie, że
człowiek z całym wysiłkiem de-
żyć powinien do popełniania grze
chów, niejako do wcielania ich
"w siebie, bo tylko taki człowiek
może je następnie skutecznie
zwalczać. Autor cytowanej ksią-
źki pisze, że sam brał udzia) w
jednem „śniedaniu", w czasie
którego-Rasputin teoretycznie i
praktycznie wykładał współwyz
nawczyńiom swoją naukę.
Erotyeznym skłonnościom Ra-

sputina zdawało się sprzyjać
dziedziczne obciążenie. Już samo
nazwisko Rasputin ma ten sam
źródłosłów, co wyraz „raspust-
wo', czyli rozpusta, To też Ras.
putin doszedłszy do szczytu swo.
ich wpływów, wystarał sięo
zmianę nazwiska na „Nowyj", co
miało oznaczać mniej więcej „no
wy. człowiek". Ogólnie jednak to
nowa: pazwiskó nie przyjęło się }
i nazywano go po dawnemu Ra-
sputinem.

Rasputin był uosobieniem siły
męskiej,był to ›człowiek -przy-
stojny, obdarzony silną budową
„ciała. Miał on dar osobliwej, ale
niewątpliwie skutecznej wymo-
wy i zdolność do używania mi-
stycznego patosu. W mowach
swych korzystał z łatwością z
cytat z pisma świętego. Zdolno-
ści wrodzone uczyniły z niego
pocieszyciela dusz i kaznodzieję.

Jak już zaznaczyliśmy, jego
gmina wyznaniowa składała się
prawie wyłącznie z kobiet. Po-
czątkowo gromadziły się dokoła
niego kobiety skłonne do-misty-
cyzmu, aczęsto także |typowe
histeryczki, na które nie tylko
duchowe, ale także fizyczne wła
ściwości Rasputina wywierały
silne wrażenie. Pomagał on tek"
sobie swemi zdolnościami hypno
tyzmem, które, jak pisze Biele-
cki, uzupełnił i rozwinął pobie-
rając,lekcje u pewnego hypnotę-
zera. Liczba jego  zwolenniczek
rosła z roku na rok, a z tęgo-0-
sobliwegą zawodu swego ciąg-
ngl Rasputin tak wielkie korzy»
ści, że był w stanie wszystkim
swoim zmysłowym pożądaniom
dąćjaknajszerszy* upust.

M Wjedy musi iść do nieba.
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- Mamo, czy misjonarze
"do nieba?

-z Oczywiście. Fal
- A ludotercy, czy tek p6i-

at ie
.A- Obawiam aig, te pój-
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- Ale, mamo - upiera .sig

dziewczynka,» jeżeli ludożerca
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Lilian Hol/man (w tem prze-
braniu) udając mężczyznę ożeniła
sig z Bertg Mayers 1.1. obecnie
spędza piołunowe miesiące w kry-

minale

GEJSZE

Obok dawnego tradycjonalne-
go pojmowania obowiązków o-
bywatelskich i konserwatyzmu,
najbardziej zaśniedziałego, roz-
wija się :
gwaltownie żąda nietylko doró- |
wnania ale prześcignięcia Euro- |

Obchodząc polskie okolice w
niedzielę, "Dzień Matek", przyj-
rzałem się temu życiu, jakie
panuje pomiędzy Polakami i jak
polskie dzieci obchodzą ten

["Dzień Matek". I to zmusiło
mnie do napisania artykułu na
temat "Dzień Matek".

Artykuł ten jest spóźniony,
lecz sądzę, że zainteresuje on
czytelników Nowego Świata.

w Każdego roku w drugą nie-
dzielę maja poświęcamy dzień

| na cześć matek, aby w ten dzień
w okazać im naszą wdzięczność za
ich poświęcenia i truny, jakie
nieraz musiały ponosić zanim
(nas. wychowały.

Dzień ten powinien być przez
każdego uznany za jedno z naj-
większych świąt, Mojem zda-

| niem święta religijne nie wiele
| znaczą w porównaniu z tym
dniem, Lecz czy przez każdego
ten dzień jest  uszanowany?
Przecież każdy miał |matkę
Cz yona żyje, czy nie - ale
miał,

Z wielkim smutkiem musimy
. powiedzieć, że nie każdy. '

Gdybyśmy w ten "Dzień Ma-
tek" udali się po domach i przyj-
rzeli się wyrazom twarzy tych

 

| matek, to zauważymy
niienne wyrazy ich twarzy.

dwa od-

Jeden wyraz - to tak okro-

py na każdem polu pny, że serce na kawałki

Wojna rosyjska przyniosła Ja z żaju się rozrywa.

-

Oczy

ponji wiete=zmian; a przedew.

|

zapiakane,

-

twarz

szystkiem nauczyła ją, iż siły
moralnej narodu nie zastąpią
ćwiczenia wojskowe i najlepsze
nawet armaty.

Dlatego od roku 190%rozpo-
częła się wytężona praca nad roz
szerzeniem kultury nowożytnej
w szerokich warstwach narodu.
Wtedy to poraz pierwszy wcią

gnięto kobietę japońską w krąg
zagadnień społecznych i zrozu»
miano iż dotychczasowa gngbio-
na niewolnica, raczej przedmiot, |
niż żywa osoba w domu mężów
skim, jest obywatelką a matką i
wychowawesynią przyszłych po
koleń.

40604

W interesie więc japońskich
małżonek i matek, rozpoczęła
się walka z instytucją gejsz, któ
re w życiu japończyka starej da
ty odgrywały rolę damz tqwa-
rzystwa, bawiąc go, upijając
wyskokowemi trunkami i nie
szczędząc swych |lask 1 wzglę-
dów.
Japończyk starej daty wolny
czas spędzał z przyjaciółmi w
szynkowniach, herbaciarniach,
a tam właśnie gospodarzyły gej
sze, płatne przez gospodarzy sto
sownie _do _skonsumowanych
pzez gości napojów. O moral.
ność i czystość obyczajów porwa
ta sig do walki pani Hany, reda-
ktorka jednego z wielkich pism
kobiecych, ukazujących się w
Japon}.
Walka to nie była łatwa: gdyż

chodziło o zwalczenie wiekowych
przeądów.
W wydawnictwach więc reda-

ktorki Hany ukazywały się plo-
mienne artykuły występujące w
obronie młodych żon, które po
ślubie wchodziły do domów mę-

cała nabrzmiała, powykrzywia»
na, jakby od największej bole»
#ci, Dwie bruzdy czerwone na

"policzkach, oznaczają, że niemi
płynęły gorzkie łzy, dające do-
wód, iż te matki nie bardzo #4
zadowolone z tego dnia, który
na ich cześć obchodzą." Nieje-
dna z tych,matek wolałaby, aby
tego dnia nie było. Wiele z nich
wolałyby w grobie leżeć „aniżeli
oglądać ten dzień. -" *
Drugi kaś wyraz twarzy ous

| pełnie odmienny : miły, łagodny.
uśmiechniętys/Peten radości. Je-
dne spojrzenie w oczy. tych ma-
tek, przedstawia nam ich zado-
wolenie z tego dńfWna ich cześć
obchodzonego.

Bardzo wiele -
tych pierwszych, smutnych twa-
rzy. Ale tych drugich. wesó-
tych, pogodnych i pełnych redo-
ści bardzo mało. Tak mało, że
można by je na palcach policzyć.

Z jakiego powodu te pierwsze
~twarzy są smutne i pełne bole-
ści?
Kogot mamy za tp winić?

Czy może te dzieci» Nie nigdy.
Wię kogo? Może te same

matki? Tak. One same są te-
mu winne. Dlaczego te matki?
Przecież one są katoliczki, pobo-
źne, do kościoła na msze prawie
w każdy: dzień chodzą i do spo-

obrzędy religijne ofiary składa-

lo poobwieszane różnemi obra.
zami przedstawiającemi im róż-
ne strachy pośmiertne, przęd
któremi nieraz całe godziny spt-
dzają na modlitwie, I skąd mo-
żemy te matki uważać za złe?
Przecież one wydają być za ży-
cia święte. A jednak musimy

wiedzi także; na kościół i inne |

ją: ściany ich domów są naoko- |

DZIENMATEK

mazany w rynsztoku, twarz po-
drapana, ubranie podarte i w
takim stanie, idzie do domu...
A niejeden iść nawet nie może,
tylko go jego koledzy pod ręce
prowadzą. Przychodzi do do-
mu, zaczyna krzyczeć na całe
gardło, przeklinać swą matkę,
na której cześć różę przy boku
nosi. A niejeden taką pamiąt-
kę matce zostawi, że nieraz i
kilka tygodni w łóżku przeleży.
O, żebyśmy mogli tym matkom
zajrzeć do serca, przekonaliby-
śmy się, jak to one są "zadowo-
lone" z tego dnia. Czy to dziec-
ko jest za to winne? Nie, ono
było tego od małości nauczone.
W tym duchu wychowane. I
tem nawskroś przesiąkto i przez
to niewinne, że tak postępuje.
Ale winną tu matka, która od-
dawała się długim modlitwom i
różnym nałogom, zaniedbywa-
jąc swe dzieci.
Mówi nam polskie przysłowie,

co kto zasieje, to będzie zbierać,
Tak samo iz tymi dziećmi,: Jak
były wychowane, czego nauczo-
ne, tem samem sig odwdzigcza-

ją.
Lecz weźmy pod uwagę te

drugie twarze. Te miłe, wesołe,
pełne radości. Gdy wejrzymy w
ich życie, to przekonany się, że
to są matki mniej religijne po
większej części protestanckie.
To matki zamiast oddawać się
długim modlitwom, oddawały
cały swój czas dla dzieci swoich.
Jedna godzina lub dwie modli-
twy wystarczyła iny na cały ty-
dzień. Uczyły swe dzieci mi-
łości ›bliźniego, uczyły ich, jak
mają być sprawiedliwymi, gdzie
i jak się zachowywać.
A gdy przyszedł ten 'Dzień

  

miłość, wiedząc co matka dla
niego oznacza, chge jej w ten
dzień okazać swoją wdzięczność
za jej poświęcenie i trudności.
Idzie do kwiaciarni, kupuje cho-
ciaż jeden kwiatek, przynosi go
swej matce, przypina pa piersi,
dziękując za jej nad so-"
bą. Dziękuje jej, że go nie' na-
uczyła pijaństwa, rozpusty, śle
że go nauczyła, jak być dobrym,
jak matkę szanować. Życzy jej,
aby żyła jeszcze długie lata i da-

świecie.
1 zajrzyjmy tym matkom do

serc, jak one odczuwają ten
dzień, ja kczują ich szczęście i
dumne ze swych dobrych dzieci.
Czy ten postęp przypisać ma-

my dziećku? -Nie - absolutnie
nie. To matki zasługa - ona go

Matek", to dziecko, zngjąc tą'|.

lej uczyła go, jak ma żyć na:)

£}:

WwYDANIE NIEDZIELNE
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TALCUM

(w użycfu od. przeszło
50 lat)

Dla
zdrowia

i szczęścia
dziecka

  

  

 

je.
Matki polskie, może najwięcej

matki religijne, bierzcie przy-
klad od matek protestanckich,
od matek tak zwanych "inno-
wierców". Uczele się od nich,
jak się zachowywać przy dzie-
ciach, aby od nich w przyszłości
mieć uszanowanie. Porzuście te
wszystkie pogańsko-bałwochwal-
skie długie modlitwy i ceremo~
mje, a ten czas obróćcie dla
swych dzieci.

Nie myślcie, że za te wasze
długie modlitwy Bóg wam dzie.
ci sam wychowa. To jest błąd,
jeżeli tak fyślicie. Wy same to
uczynić musicie. Przecież sam
mistrz z Nazaretu powiedział:
"Nie czekajcie, aż wam kawałek
chleba z góry zleci, ale sami go
sobie preygotujeie." "tKo sam
sobie pomaga ,temu Bog poma-
g&" Więc słuchajmy jego, a
nie tych, którzy mówią,że przez
Aługie modlitwy i ine ceremo-
nje wyjednamy sobie jakieś
tam lepsze miejsce po śmierci.
Starajmy się tu na ziemi zało-
żyć to królestwo niebieskie.
Matki polskie, to leży w wa-

szej mocy. Jeżeli sobie powie-
cie, że tak ma być, bo tak się
stanie, bo to jest w waszej mo-
cy.

"Obrzydły mi waste długie»
modlitwy i ofiary. Ja chcę serc

 

waszych", Tak powiedział je.
den z proroków. Więc jego po-
stuchajmy. -
 

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regoric, kropli na zęby i kojących ,

ków. Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówki, Le-

 

syropów. Nie zawiera narkoty- |7

-- DZIECIPŁACZĄ0 „CASTORIK

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym więku

karze wszędzie ją Wieś]; Ten
rodzaj, jakiście zawszę kupowali,

nosi podpis i

  

 

żowskich jako niewolnice świekr
i zrzec się musiały swej indywi-
dualności. Trzeba -było walczyć
że zwyczajami rodzinnemi, - a
przedewszystkiem wytępić mał.
żeństwa z interesu, a przeciwsta
wi, im związki wypływające z
miłości. |¢

. A

powiedzieć, że nikt tylko obe ga-
me są temu winne, że mają złó
dzieci. Dlaczego? Dlatego, że
te matki tylko wtedy okazują
swoją pobożność, kiedy są w ko-
ściele. A gdy powrócą do do-
mu, zapominają zupełnie o swo-
jej pobożności i co nieraz w tych
domach się odgrywa? Pijań-  

-- - f - - T
Czy jesteś jednym z tych nieszczęśliwych, którzy clerpig na

R E UMAT YZM23 ~
Choroba ta nie jest bagatelky, Jak 61, którzy cierpią ow/nią: mogą
oświadczyć, Tylko ten, któryodczuwał te nieustanne bóle w kościacn

, i stawach, lub sztywność i kłóżłe w członkach, wie, Jak szczęśliwi są ci,
których ta choroba nie dręczy, Jeżeli eierpiele na Reumatyzm; Jeżeli
choroba ta uczyniła Wam życię niemiłe; Jeścli możecie spać w
nocy będąc dręczeni bólami; jeżeli elerpieie na bółe w kulszach, lumbago.
bóle w muskułich, lub bóle w kolarięch 1 rękach, zamówcie natychmast

siecz

        

  

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
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stwo, cudzołostwo, ordynarność,
brutalne klątwy, wprost dom
rozpusty. A pomiędzy niemi
czołgają się te małe, miłe ser-
duszka; którym od czasu do cza-
su ta matka podaje trochę wód-
ki, aby prędzej się upiło i usnę-
ło, i w które od małości ta sa-
ma matka zasiewa tą demorali-
zację, Zaledwie nauczy się nie-
które słowa wymawiać, to naj-
pierwsze słowa będą bluźniercze
i brudne, później zaczyna dziec»
ko kraść i kłamać na każdym
kroku. I gdy te dziecko doro-
śnie, czy ta matka może spodzie-

nmhwtggvbun wać się od niego uszanowania?
i przywraca Nie. Bo ono nie wie, co to sło-

narządy kobiecedu zdrowego stanu. Rl

|

wo oznacza. A wten "Dzień
Matek" możemy widzieć na wła-
ane oczy, wiele takich dzieci pol-
skich w tem błocie podłości wy«
chowanych

, mając. przy
     

 

nasze proste, domowe lekarstwo
BAHR'S EFFREM

Spróbujcie, je i przekonajcie wię. Jeże wie osiągnicie zadowolający re-
zultat po użyciu jednego pudetka, zwrócimy pieniądze. -

Jedno pudelko $2.00, 5 pudelek 30.50

-, BAHR'S DRUG STORE
644 COURT ST.,, Brooklyn, N. Y. ,
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niz za czasu Salo

Pwaj mężczyźni przyznają się do jego ojcostwa, zaś
.* ich żony wypierają się swego macieżyństwa. -

Nigdy świat nie widział - „

Mndkódwmi - podobnie skombi:
- kowanej historji |

ad rozwiązaniem której biedzi sigludność Nowej Anglji napróżno. -

odnośnie pocho-
dzenia dziecka

%
  

     

ADREGO p o tr ze b a Salo-   
  

Scena tajemniczej zagadkijest Salem, Massachussetts,Bohaterem romantycznego Wydarzenia są dwa młode mał.żeństwa. Cała zagadka takmisternie jest splatana, | %¢wygląda raczej na płód bujnej| fantazji romantyka, mimo, żejest prawdeiwem wydarze-niem. Osią zagadki jest dzicko-znajdek, które w nieświademości jakichkolwiek klo-potów, których jest przyczy-na, rośnie codzień większe ipiękniejsze. Nie można pawet
sobie wyobrazić piękniejszego

! znajdka, Tłusty, rumiany iwe
soły: jednem słowem d;iecwk
z którego mógłby być dum
nym każdy ojciec i matk
Ale naokoło jasnej - główki
dziecka-znajdka widnieje zło-
wrogi znak zapytania. Ponie-
waż jego pochodzenie otoczo-

! ne-mgłą tajemnicy. Początko-
wo do jego ojcostwa przyzna«
wało się dwóch mężczyzn,
których żony w przeciwieńst-
wie zapierają się swego qlan

jerzyństwa. - Znajdek
jest .bar-

j skomplikowa
ng zagadką, aniże-
Ii to było w wypa-
dku zamiany nie-
mowląt w znanem

| sądzie -Salomona.
W 3-cim  rozdzale

' księg: królewskich
| czytamy, jak dwie
. kobiety zjawiły się
' przed królem z pro
! bbq. by rozsądził
do kogo niemowlę
należy, do którego

:: obie się przyznawa

    

 

   

  

     

  

    

   

   
Dr. Keach leczący panią Lyman z.
bólu zęba› w chwili pierwszego ze

sobą spotkania.
  

 

  

    

   

  

   

  
  

  

   

 

  
  

 

Wesołyznajdek", bohater
lgjerqmczej historji dzie-
cięcej, która zadziwia całą

Nową Anglje.

  gdy znajdek urodził
się 17 lipca 1922 roku

i został zapisany jako

Frederick Payson Ke-
ach. Nigdy nie miałam

swego własnego dziec- przy pomocy których zdobył twier.
ka, powiedziała pani dzę serca pani „Lyman, - Lyman

Keach w zakończeniu utrzymuje, że dom jego nachodziły

swego opowiadania o! aWwanturnice, które wywierały uje.

swym stosunku do mny swój wpływ na panią Lyman i
4 znajdka. przekonywały ją, że powinna opué-

Po tym oéwiadeze- Cid meza. Najważniejsze oświadcze-

  

Tyle Lyman ma do

powiedzenia w spra
wie _zagadkowego

dziecka. - Zupełnie
przeciwne stanowi.

sk: zajmuje dr. Ke-
ach, -odpowiadaj

na zarzuty swej żony, żyj-1:37:30!
na niej zgodę,

 

  

  

 

  
  

   
  

 

   

  

     

  

   

  

  
   

     

  

  
  

 

  
   

   

  

    

; niu złożonem przez pa nie Lymana brzmiało następująco: by inna kobieta by

n nią Keach walka o po- „Mimo, że doznałem od mg dac; matką, & ona przyjęku dziecko za

Salomon ze złośli.
hodzenie dziecka nie poniżeń, nie mogę mieć za złe ża» swoje". .

wą intuicją kazał ustaje, Na zdumiewa dnemu mężczyźnie iż ją mógł poko- „Wszystko jest kłamstwem, ewy.
przynieść _ miecz jące oświadczenie pani Chać Jest ona tak nadzwyczajnej czajnem kłamstwem - powiedział

i : Keach nie pozostał piękności, że posiąga mężczyzn za / dr. Keach do przedstawicieli prasy,
Na sześć miesięcy przed przy
na świat „magia *, !!ij 302531523wiła dziecko, Prosiła mię abym jodesłał dp szpitala w Newarku, V3
tym czasie byłem mocno zajętyi nie
mogłem towarzyszyć żonie, Późna)
dostałem od władz szpitalnych tele.
gram o przyjściu na świat niemow.
lęcia, ‘WyJeL-halem do New Yorku 1
przywiozłem obydwoje do domu, -
anosnze zeznań swej żony, doktor
Keach uważa je za płód chorego u-
mysłu spowodowany skutkiem stra-
sznej zazdrości,

Historja kłótni sąsiedzkiej przed-
stawu: się następująco: Lyman za.
poznał się ze swoją żoną w Alba
N. Y. Poślubiwsz;$ ją grzywiózłnś
do Bewerly, Mass. Pani Lyman pe-
wnego razu dostała silnego bolu żę-
ba i udała się do dr. Keach dla le-

dłużny Lyman, który sobą - jest czarująco piękna i po-

w. kilku g¥ecinrskich ciągająca ku sobie nieprzeparcie",
wywodach@6powiedział _Jest jednak jedna rzecz w tym
jak dr, Keach odwró- wszystkiem, której nie
cił od niego miłość je- mogę zrozumieć. Jak
go żony, podczas gdy mogla się wyrzec wła-
ją zatrudniał jako a- snego dziecka. _Mały
systentkę w «swoim dzieciak, którego ona
biurze dentystycznem. się wypiera, jest jej sy
Moja żona powiła em, to nie dla niej nie _

„znajdka" mimo formalnego znaczy".
małżeństwa, mówił Lyman, Obraz dwóch matek
który zapawiada, że walczył mej żony, prawdziwej
będzie, dopóki sądownie nie matki dziecka i przybra
ustali, że jego żona jest ma- Mej matki dr. Keach
tką tajemniczego dzieciaka. Przedstawia dwa olbrzy

Jestem przekonany mówi Lyman, mie przeciwieństwa. -
że żona moja powiła dziecko w Wiem co dr. Keach u-
szptalu w Brooklyfie, w którym czyniła dla „znajdka".
się zapisała pod fałszywym nazwi- Wzięła go za swego gdy
skiem. Spodziewaliśmy się przyj. liczył zaledwie dwa tygodnie, kar-

   

 

  

 

  

  
   

  

  

  
  

  

    

  

  

 

   

        

   

   
   
  

 

  

  

 

  

  

     

 

  

  

 

 
  

   

  

  
  

 

  
  

  

 

  

     
   

   
  

    

   

 

« ścia na świat dziecka, powiedział miła go i Wyrwała wprost z objęć wokoło czenia. Z pierwszego spotkania wy.
Pani Frederick P. Keach, która za- Lyman w wywiadzie do reporterów śmierci. Sprowadzała lekarzy i nur * ić?" romans. Dentysta przyjął panią
przecza jakoby była matką znajdka, Pim,ale żona opuściła mnie 22 sty« ski, Potem wszystkiem uczyniłbym rumianego „Ż mg? gOIfJf‘acy jako swoją asysten
ale mimo to zgodziła się wziąć go CZMi8 1922 roku na zawsze. Gdy 20 wszystko dla niej, by je pomóc do (me ¢. Mat Lyman poczal by? zazdro-

za swego. stycznia wrécilem do domu, znalaz- wydostania znajdka, które jest u- p wo snym i zobaczywaćy Zong jadącą
i łem na stole kartkę napisaną przez kryte przez dr. Keach. Miłość pani „znajdka" ;”em z doktorem w piękniej lejmo-

Tk me whes żonę z zawiadomieniem, że opuszcza Keach do znajdka upowatnia j4 do ; ynie sam kierując swymmałym
tylko o tyle, o ile chodzi o spór - o nie na zawsze. Później dowiedziałem nazywania się jego matką, widnieje Fordem, puścił się w pogoń za nie-

dziecko. Pochodzenie zagadkowego się, że pojechała w odwiedziny do a " ; wierną żoną, a dognawszy automo-
w znajdka jest tak tajemnicze, że zda New Yorku, Gdy powróciła do ro- * wielki bil dr. Keacha najechał na niego z

je się nie zostanie nigdy wyjaśnione dzinnego miasta krewni powie- znak całą siłą. Wspaniały automobil den-
Horacy - należycie, i dzieli mi, że przedwcześnie wyda- tysty został poważnie uszkodzony,
Lyman Żaden sąd nie wydał swego orze. ła na świat dziecko, które zmarło. zapytania, ale właściciel nie wniósł skargi prze
który czenia odnośnie pochodzenia zagod- Nigdy mi na myśl nie przyszło, Ct ”'?”de Sprawa przez

Awierdzi . kowego znajdka, mimo jego tajem- że dziecko pani Keach Jak wiele- jakiś czas była głośnia, ale z cza-
że tajemniczego nicze pochodzenie stało się olbrzy- jest dzieckiem mojej znaczący 56m Doszła wzapormnignie, dopóki
znajdka powiła je» mią sensacją w stanach Nowej An- żony, dopóki doktorowa niewyszła na jaw historja ze „znaj-
go żona, pragnąca, by do dziecka glji, w której głównemi bohaterami nie stwierdziła tego fa- cień, dkiem". Mimo wszystkie swe zaprze
przyznała się inna kobieta, zgadza- dnia są dr. Frederick Keach, doktor ktu w sądzie. Wtedy po czenia pani Keach, że nie jest mat-

jąca się go wziąć za swoje, dentysta z Salem, Mass., jego żona cząłem śledzić. Lyman rzucony ką „znajdka", czuje ona dla dziecka
2, . L&jan P. Keach, Horacy Lyman po- przedstawił ciekawe o- na nieprzepartą skłonność, co daje wie

| dla przecięcia dziecka do którego tomek starej nadmorskiej rodziny i  koliczności porzucenia ledo myślenia. Gdy dr. Keach od-
macierzyństwa przyznawały się jegożona Marion Lyman. Zanim hi- ogniska domowego przyszłość wióz! „znajdka" do Quebec, żona

| dwie matki, Skuteczność tej sugge- StOrja zagadkowegó znajdka wyszła przez swą żonę, rwole ao któego jegoczułasię niepocieszona, Po ja.
ji j $ sual - na wierzch, małżeństwo Lyman po- niczkę uciech, zabaw ©£0 kimś czasie wzajemnych zarzutów,; stji okazała się w całej swej pełni, różniki si . 91 pe ¢ feel kłótni i j ki

gdy jedna z kobiet podająca się za I; sone się pomiędzy kobą i otrzyma- zbytków w koło któ- Weres 1 gesieminen cakanten do-. £07 1 z et podają .ę li separację. Pani Lyman podała o rych wciągnął ja Ke- ktorowie Keach pogodzili się nawza-

, mótkę niemowlęcia, zgodziła się wy rozwód i otrzymała pozorny wyrok. ach i niektórzy jego przyja- .
| rzee prawa do własnego dziecka- Lyman zaś z kolei wytoczył skargę ciele. Pragnę zapoznać społe- nie chce Pani Keach zgodziła się odwałać

,! byle mu tylko ocalić życie i oddać Przeciw dr. Keach, (skarżając go 0  czeństwo jalęde prowadzą ży- . swój rozwód i żyć z dr. Keach, jak
7) go swej rywalce, która się zgodziła Odwrócenie miłości swej żony, do- cie tak zwane szanujące ~się się przy. z mężem pod warunkiem, że mały

! fin wool zgodzie u va. magając się $25.000 odszkodowania, rodziny. Biesiady przy użyciu & ~ „znajdek" będzie się wychowywał
; f Mane109. a Pani Keach również wniosła skargę narkotyków, napojow alkoho- sna w ich domu,
; sedą złych ludzi „ani mnie, ani to- o rorwéd.i wtedy historia z ojcost- liernych i innych kosztow- Jaina Nie byłoby chyba Salomona, któ-

- bie". - Wtedy król Salomon wydał wem znajdka wyszła na jaw.. nych zbytków są ulubionem . ryby się odważył na rozwiązanie
swój sławny wyrok, że niemowlę Każdy był przekonany, że jest kobieta, sporu dwóch mężczyzn, przyznają-
ma być oddane tej kobiecie, która
okazała się więcej czułą na los dzie-

% gięcia i tym samym dowiodła, że
< musiała być jego matką.
# Podobieństwo pomiędzy historia

wypadku w starym testamencie jest

    

en dzieckiem dr. Keach, ale. pani
Keach w sadzie wSalem ku edziwie-
niu słuchaczy z całym spokojem o-
świadczyła, że „znajda" jest dzie-
ckiem innej kobiety,ja ona pozwoliła
go zapisać tylko jaką swoje dziecko,

przydatkiem uczt nudzących
się bogaczy. re
' Lyman stwierdził, że doktor
Keach w ciągu jednego roku
przepuścił 850,000 na bogate
futra i olśniewające klejnoty. ..
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jest bardzo piękną

nich się do ojcostwa jednego dzie-
cka. *

Pozostaje jednak pytanie - Czy.
jem synem jest „znajdek"2

same
zana«--

  



 

| „tyku do ust oficera.

\ im zwyczajem Andruszka, a W
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PROF. ANTONI -OSSENDOW SKI |

Wierność Bojowa.

  
(Z cyklu „Najwyższy Lot.")
- Andruszka, chodź no tu!

- krzyknął młody, zawsze we-
soły oficer ułanów Bohdan Wę-
cławowicz.
- Stuchaju! - odezwał się z

kuchni ordynas, a po chwili zja-
wiła się barczysta nad wyraz po
stać żołnierza - białorusina o sze
rdkiej, dobrodusznej twarzy i
wyprostowała się po wojskowe»
mu przy progu.

Oficer. zaśmiał
la}: ;
- Nie „słuchaju", a

„słucham", jeżeli chcesz mówić
po polsku, Andruszka!
- Sluchaju! -*wypalil tot

nierz, ale się natychmiast poła-
pał i szeroką dłonią uderzył się
w usta.
- Idź natychmiast do kan-

celarji i zapytaj, czy niema tam
listów dla mnie! - rzekł We-
cławowicz.
- Tak ja już dziesięć razy

biegałem, a nie i nie! - odezwał
się Andruszka.
- Nogi ci odpadną, jak jede-

nasty. raz pójdziesz? - zapytał
aficer.

-Nie odpadna! - odparł or-
dynans. - A tylko mnie złość
bierze, że o panu poruczniku za-
pomnieli. Jak do tego przeklę-
tego Niemirowa przysłali nas,
tak i koniec, nikt nie pisze, a
człowieku tylko biegaj i biegaj
do kancelarji.

-Nie podoba ci się w Nie-
mirowie?
- Co się ma podobać? -

służba to służba! Ale ten Nie-
mirów, jak mogiła jakaś.
- No idź już, Andruszka! -

rzekt oficer.
- Słuchaju! - odpowiedział

żołnierz i, obróciwszy na po-
tężnych nogach swoje barczy-
ste ciało, ruszył z dziedzińca,

Węcławowiez patrzał za nim i
przypominał sobje, jak leżał na
polu ranny, śród dragonów ro-
syjskich, w których słyżył pod»
czas wojny światowej. Nie mógł
(się ruszyć, słońce piekło stra-

wysychały usta z pra-
gnienia, a naokoło umierali, o-
›błędnie jęcząc i miotując sig ran
mi, gwizdały i wybuchały posis-
iki niemieckie, wyrzucając do

się i zawo-

 

góry słupy ziemi, kamieni i
› szczątków: ludzkich.
W nocy -Wecławowicz -spo-

! strzegł małe żółte światełko,
"które migało po _pobojowisku.
iNiemcy rozpoczęli _ostrzeliwać
| eate pole, lecz światelko wolno
sunęło naprzód, to opuszczając

| się do samej ziemi, to unosząc
| się wyżej. Nareszcie bliżyło się
| do leżącego i nawpół żywego o-
| ficera i znitylo slg do jego twa-
rey.
”Wtedy Węcławowiez -posty
szał głos swego ordynansa An-
druszki : .
- Panie poruczniku, panie po

" ruezniku! Czy słyszycie mnie?
Węcławowicz, zebrawszy wszy

stkie siły, jęknął.
Andruszka wtedy przeżegnał

się nabożnie i, wyjąwszy flasz-
kę z wodą, zaczął wlewać lyk po

" - To dobre! - mruczał przy
tem. - Na połowę z gorzałką.
Gdy oficer trochę wrógxł do

przytomności, żołnierz wzgą! go
na swoje szerokie bary i Spo-
'kojnie poszedł w stronę rosyj-
skich okopów.
Wyratował go wtedy An'drusz

ka, którego uważano za najgłup-
szego dragona w pułku. .

Później, gdy rosyjska armja

rozpadła się, a dowództwo prze-

szło w ręce żołnierzy - bolszewg-

ków, Węcławowicz Wewn

drapnąć do tworzącego się wte-

dy korpusu polskiego, ale żal

mu było ordynansa.
Pewnego razu Zawolal go do

siebie i zapytał:
- Jak ci się, Andruszka, po-

doba nowe naczalstwo? .

Żolniesz splunął i odpowie-
dział też pytaniem: .

- Co sig ma podobać naczel-

stwo, które ja mogę bić po mor

dzie, kiedy mi się tylko zechce?

- Słuchaj, przyjacielu! Ja ju

ifo jadę do polskiego korpusu,

czy nie pojedziesz ze mu}? Bla:

łorusini byli też synami Pols}?

i tylko Moskale nas poróżnili.

Przechodź!
- Słuchaju! - odrzekł swo-

kilka dni potem paradował wu-

łańskim polskim mundurze, po-

zostając ordynansem porucznie

ka Węcławowicza.

Przypomniał sobie te czasy 0-

ficer i zdziwiły go bardzo slowa

tomierrav tes,Niemirdw dak mo-

«3 .Andruscka proste-

))

 

  

 

mi słowy wyraził to co czut We-
„tławowicz od chwili, gdy. prey-.)-

 był tu na czele kilku żołnierzy
po zakupy koni. i
- Tak, tak! - myślał jofi.

cer. - Mogiła.
To wrażenie pnygnębiaji'e i

piwykre, jakgdyby przeczucie
zbliżającego się nieszczęścia, ate
opuszczało oficera od kilku dni.
Ten zawsze wesoły, krotochwil.
ny łobuz, bursz dorpacki, poje-
dynkowicz, kieresztujqcyną' bi-
gos „pblicza barońskich synów"
lub dziurawiący im z pistoletów.
skórę, wcale nie obawiający się
szkodliwego działania oiLrzymiie
go kufla piwa lub butelczyny
starego wina, spochmurnia!,
stracił na humorze i śpieszy! z
wykonaniem poletenia. Szło to
jednak z trudem, bo rosyjskie
żołnierskie sowiety mitrężyły
sprawę. Siedział w Niemirowie
już jedenasty dzień, kłócąć się
z bolszewikami o każdego konia,
z niecierpliwością oczekują N-

  

| stów z domu i z pułku od kole.
gów, i widzac jak sowiety: sta-
wały się coraz to bardziej! wy-
zywające, bezczelne i oporne.
-- Psia krew! - myślał We-

clawowiez. - Kiedy ja już skoń
czę z tymi psubratami i bandy-
tami?
Tok jego myśli przerwał An-

druszka. Wpadł zdyszany i bez
czapki a, wbiegając na podwó-
ko, krzyknął: -
- Panie poruczniku, do do-
mu prędzej! Bolszewicy zabi
jaja naszych żołnierzy i całą
bandą walą tu po pana.

Wpadli do domu, zamknęli się
i z bronią w ręku stanęli: przy
knach -0 R |
Po chwili kupa pijanych fol-

nierzy i chłopów okolicznych
wpadła na dziedziniec.
- Dawaj nam oficera!, Ofi.

cera tu! -- krzyczeli. i
- Czego chcecie? - zapytał,

otwierając okno, Węcławówicz.
Jeden z bolszewików strzelił

do niego, lecz chybił Oficer
odpowiedział z rewolweru, a An-
duszka z karabinu, Dwuch dra-
how pozostało na miejscu, |a
reszta rozbiegła się i pochowa-
ła się za studnię, za wegtem o-
ficyjny i w szopie. i
- Czego chcecie? -- powtó-

ray} pytanie Weelawowict.
- Sowiet postanowil aresz-

tować was i odstawić do sztabu!
- odpowiedzieli bolszewicy

- Jakim prawem? -:
- Ot fobie prawo, przeklęty,

Polaku! - wrzasnął jeden, i
odrazu rozległo się kilka strza-
łów. karabinowych.

Jedna kula przebiła oficerowi
lewe ramię. i
- Andruszka, pal! - zawołał

Węcławowicz, strzelając z brau
ninga do jednego z bolszewików,
który wychylił się z szopy.

Zaczęła się strzelanina, Bol.
szewicy wkrótce ruszyli do
szturmu, lecz zaczęli się! cofać,
straciwszy trzech ludzi.
Za uciekającymi natychmiast

wypadł krewki Andruszka, wy-
skoczywszy przez okno.. Bol-
szewicy dali do niego salwę i
Andruszka upadł z przestrzelo-
na piersią. Węcławowież rzucił
się do drzwi, żeby biedz z pomo-
cą ordynansowi, lecz bolszewicy
już otoczyli Andruszkę i
li go, Ten, obdarzony końską
siłą, walczył pieściami noga-
mi, przewracając na ziemię fol-
nierzy. Węcławowicz już do:
padał walczącej kupy, gdy naraz
jeden z bolszewików pad; na ko-
lano i strzelił do oficera. W-
cławowicz zachwiał się, schwy-
ciwszy się za piersi i łapiąc po-
wietrze ustami, jak ryba, wycią
gnięta z wody. Zdążył spostrzec
że Andruszka leżał już ina zie-
mi, a nad nim jak cepy wznosiły
się i opadały z głuchym łosko-
tem kolby karabinów. Po chwi-

4 li coś runęło na głowęj Węcia-
wowicza. Padł, sby już nigdy
nie powstać.

Chłop - bolszewik, klóry do-
padł go z tylu i ciął siekierą w
głowę, krzyknął ochrypłym gło-
sem: i |  

 

mózg wyskoczył..
towarzysze na sieczkę. Dość
nam tych burżujów - Lachów...

Długo trwała krwawa orgja
znęcania się nad trupami pole-
głych. Lecz dusze ich odeszly
daleko i nie ich dosięgnąć nie
mogło wkranie, gdzie wszyscy
są równi przed karą i nagrodą:
szlachcie polski, oficer Bohdan
Weclawowiez, i Biatorubin - wie
śniak i ordynans Andruszka,
spojeni na zawsze krwi,; i wier-

nością bojową: a

    

NOWY SWIAT, NIEDZIELA, 1 CZER

Ładny widok z kablu

 

VCA (SUNDAY, NINE 10 1991,

mostu nad rzeką Dolawar

 

Jeży do nas, tak jak termfni
jej przez wyobraźnię... Przeszłość, służąca nam
za naukę, jest również źródłem rozkoszy.

Należy także rozważać swoje smutLu‘UEjfi
należy rozważać swoje życie. Słodycz 1 dof rt
rzeczy zdobyć możemy tylko za tą cenę. Wyn
gradzajg nas one za zmartwienia i nadają ty-

 

JEAN FINOT.

 

_ NAUKA 0 SZCZĘŚCIU

  

Oto kilka artykułów z katechizmu szczęścia.
Zacznijmy od artykułu o naszem istnieniu mo-
ralnem. Zaczniemy od przedstawienia w kilku
słowach, - jakby w zwięzłej formie, - pewnego
doświadczenia życiowego, aby następnie, w for.
mie komentarza, wypowiedzieć jego powęby i

korzyści.

-Życie harmonijne powinno obejmować prze-

szłość, teraźniejszość i przyszłość.

_ Przeszłość, jakby szkatułka, zawiera w so-

bie skarby życia przeżytego, które do nas nale-

2g. Rozporządzamy nimi dowolnie. Zastanawiaj-

my się nad chwilami szczęśliwemi, zapominajmy |

o przykrych, a rozmyślajmy nad pouczającymi w
wypadkami. Tym sposobem pomnażamy chwile W

ie, Przyszłość na- |

szość.

szczęścia i przedłużamy swe ź

 

ciu wartość. -

Wszystko, co nam się przytrafia w życiu,

powinno służyć do kształtowania i rozszerzania |

naszej jaźni. Życie nasze stanie się przez to bo-

gatszem, intensywniejszem i ciekawszem, Zysku- |

jemy tym sposobem rozkosze życia podwójnego. |

To, które się odgrywa wgłębinach duszy naszej. |

się odgrywauzupełnia się tem, które

natrz.

Szczęście jest dzieckiem

wola jest silniejsza, tem piękniejszy jest jej

wytwór. Istnieją ludzie szczęśliwi, jedynie dzię-

ki. przypadkowi.

| trwale. Najmniejszy wietrzyk je obala!

Aby być szczęśliwym, trzeba chcieć nim być.

naszej woli. Im

Ale takie szczęście nie jest

naje

| mniejsza przeciwność je wyrywa z korzeniem i
| niszczy.
| utrwalić

ciw wszystkim,

Używamy

 

Unikajmy gniewu.

Łagodność i pobłażiwość rozbrajają złych

Jedynie wysiłek naszej woli może je
Gdy się chce być

wszelką cenę, gdy się nagina życie do wymagań
swego szczęścia, wtedy ono wznosi się triumfu»
jące i majestatyczne wobec wszystkich i prze.

szczęśliwym za

Myśl, podbita przez nasze pra-
gnienie szczęścia, drwi z kaprysów fortuny i za-
mienia je w uśmiechy.
śmi.je nawet z fatalności
te witheale nie zdola zwyciężyć niemożliwości.
Nieszczęście Więmoże się, wemknąć do świado-
mości, która uzbrojona, zwycięża
swych przeciwników.

A wtedy człowiek, się
Ta niewątpliwie mo-

 

to pap »

ludzi, a naszą«własną duszę karmią miodem. -

szego ciała

źródłem
nazew.

Oszczędzają gniewu, który pociąga za sobą nie-
sprawiedliwość i zemstę
czną trucizną dla duszy,>- jest zgubny dla na-

Gniew zapanowując nad naszą jaź
nig. przenika jej najtajniejsze

słabości,
przedewszystkiem niższym od człowieka, przeciw

Gniew jest nicbezple-

zakątki. Będąc
poniża człowieka. Czyni go

| któremu gniew się zwraca.
 
BOLESŁAW PRUS

 SIEROCA DOLA

I JAŚ" WYJEZDZA DO KREWNYCH

Mój preyjacielu!. Zarzucasz
mi, że mam staboéé do opisy wa-
nia kłopotówludzi uezeiwyeh i
radości hultajów; mówisz pray»,
tem, że widzę świat w ciemnych
barwach, Ale robię to-tylko dla
oryginalności. W gruneje rze-
czy sam nie wierzę w to, co pl-
szę, Świat jest oceanem secre-
ścia - to wiadomo. Wszyscy,
którzy pływają po nim, sa bar-
dzo zadowoleni, i - mają słu-
szność. ,Że się ten i ów zachly-
smal, a ktoś inny utonął - to
nie argument.
Z tej wychodząc zasady: po-

stanowiłem zrobić się optymi-
stą. Rzecz nader łatwa: potrze-
ba tylko, oglądając fakty, prze-
chodzić na drugą stronę.

Ot i w tej chwili, alboż nie je
wprawdzie na dworze, ale tylko
steśmy szczęśliwi? Zimno
na naszej półkuli, Gdzie indziej
klimat umiarkowany, a nawet
tak gorący, że na wolnem po-
wietrzu „moga piec chleb, natu-
ralnie ci, którzy mają mąkę.
Zresztą o zimno nie psuje lu-
dziam humoru. Cieszy się
składnik węgli, że będzie robil
interes; cieszy się pijak, że osta
tnią w tym roku muchę złapał
a i mucha brzęczy tak, jakby
była zupełnie kontenta.

Śmierć, naprzyklad, uwata-
ją ludzie za najgorszy wypadek.
Jest to przesąd, o czem najlepiej
przekonał się pan Wincenty.
Był on małym urzędnikiem, ,

„l bierał kilkaset rubli pens  »

 
 

 
    
 

śmierci bałksię jak ognia. Jed-
nak w chwili: stanowczej, nie
znać było pk nim wielkiego wzru
szenia. Machnął ręką, jakby
chcąc powiedzieć: „głupi świat".
f umarł Umarł tak dobrze. jak
najznakomitszy aktor, ba!... na-
wet lepiej, bo nie wstał choć go
wywoływali, „|

Coprawdź, nie wywoływała
go publiczność, tylko własna 20-
na i trochę syn, Jaś. Ale je
go można nie liczyć, bo młał do-
piero trzy lata.
; Przy (6) sposobności, "pani
Wincentówa poznała całą do-
broć ludzkiej natury, Prawie
wszyscy koledzy nieboszczyka
zeszli się na pogrzeb. Zmarły
wprawdzie za każdego odrabiał
zaległości przesiadywał w biu-
rze, brał papiery do domu. Ale
i tego liczyć nie warto. Za to
żadnemu z nich nie oddał ostat-
niej chrześcijańskiej posługi, a
oni mu ją przecie oddaji!...
W ciagu resztyżycia pozosta-

lo dla pani Wincentowej taje-
mnicą: jakim sposobem wróci»
ła z cmentarza do domu? "Oko-
liczność ta była dowodem litoś-
ci pewnego pana Karola.

- Słowo honoru daję! - mó-
wił do swoich znajomych pan
Karol - sam ją odwiozłem i jesz
cze cztery złote za dorożkę za-
płaciłem, Ale ja się lubię chwa
liś!
Wróciwszy do domu, pani Win

centowa załśmnła ręce [ szepnę-
Ja z rówaczą:) -

    

 

 

- Co ja tu pocznę nieszczę-
Śliwa, ja - i... ten biedny sie-
rota!
Mówiąc to, patrzyła na Jasia,

który zmęczony, spłakany (choć
płakał, sam nie wiedząc z jakie-
go powodu), upadł na kanapkę
w żałobnej |sukignce i twardo
zasnął.
Tymczasem, można się było

śmucić, le nie wypadało rozpi-
czać. „Rozpacz zdrądza -male
zaufanie do miłosierdzia  ludz=
kiego, no! a ludzie są przecie mi-
łosierni.

Zaraz w kilka dni po nieszczę-
ściw zjechali do Warszawy kre-
wni zmarłego: pan Piotr i pani
Piotrowa.

Pan Piotr, jako mężczyzna i
człowiek praktyczny, wziął się
do taksowania i sprzedawania
ruchomości. Pani Piotrowa zaś,
aby nie przeszkadzać mężowi i
pofolgować własnym uczuciom,
usiadła przy wdowie i poczęła
płakać z nią -na wspólkę. Po-
płakawszy, ugotowała kawy na
maszynce, napila się sama, na-
karmiła wdowę, sierotę i swego
męża pana Piotra, a potem -
popłukawszy szklanki i lyżecz-
ki, wzięła się znowu do płaczu.

Taki podział zajęć 1 boleści,
zbawiennie oddziałał na wdowę,
o czem przekonywamy się ze
słów samego pana Piotra.

-" Uspokoiła się biedna Zu.
zia!... -- rzekł raz do swej mal.
żonki. *

(Giąg dalszy na str. eel)
his a
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I stało się, że nadszedł mie-
siąc: wrzesień.

I stało się, że ubyło dnia go-
dzin dwie i minut czter

I stało się, że powrócili mie-
szkańcy miast do swych zimo-
wych legowisk, +

Powrócili mieszkańcy miast,
by jak co roku, zdejmować po-
krowce, odprawiać i przyjmować
służące, zawiązywać, odnawiać i
utrzymywać stosunki, umiesz
czać dzieci w szkołach i trzepać
meble. ' :

Powrócili mieszkańcy miast,
by kupować materjały na ubra-
nia jesienne, chodzić nm koncer-
ty, wprowadzać panny w gwint.

zalepiać watą okna na zimę,

kształcić dzieci i wyjmować dy-

wany z naftaliny.

Powróciii mieszkańcy miast,

by się odwiedzać i obgadywać

wzajemnie, czytać modne powie-

ści, łgaćsna prawo i na lewo, za.

kładać firanki, czyścić srebro i

platery, pić fałszowane mleko,

brać udział w dobroczynnych wi.

dowiskach, mówić o mądrych

rzeczach, zaprawiać podłogi, od-

dawać dzieci do szkół i ścięrać

kurze.

Powrócili mieszkańcy miast,

by czynić to wszystko, co czynią

od wielu lat i co, ich zdaniem,

ma ”&Elkl sens...
Wszystko cokolwiek czynimy,

o czem myślimy, co się wokoło

 

ma sensu.
Palenie papierosów, noszenie

gorsetów, pisywanie feljetonów,
zbieranie pocztówek, zakładanie
nowych dzienników, wygłasza-
nie toastów, urządzanie uczt po-
witalnych i pożegnalnych, -
wszystko to niema sensu, a jed-
nak istnieje.
Czyż wobec tego mój dziwny

sen, niezależny od woli i chęci
- nie da się usprawiedliwić?
A śniło mi się, że mam syna...
Śniło mi się, że mam syna,

który przez całe lato pisał dyk.
tanda ze Smirowskiego, umie
cztery działania, zna rozbiór,
dużo prawideł i wyjątków; ma
lat dziewięć, sieć niebieskich ży-
łek na skroniach, bardzo rozwi-
niętą wyobraźnię - i jest roz-
strzepany.

Śniło mi się, że idę ulicą, trzy-
mając syna za rękę, i mówię:
- Tylko bądź uważny.
Obok, mnie idzie pokornie ko-

repetytor chłopca i mówi:
- Pamiętaj: bądź uważny
Idziemy obaj, drżąc, potyka»

jąc się, słaniając i mówimy:
- Chłopcze, bój się Boga,

bądź uważny.

Jesteśmy u celu.
Na podwórzu gmachu szkolne-

go tylu ojców, matek i chłop-
ców. Brr!jak ja ich wszystkich
nienawidzę - tych kandydatów,
tych rywali...

Nagle tłum się rozstępuje, ko-
lysząc, i wychodzi człowiek, w
którego rękach spoczywa los
mego syna.

Zbliżam się do niego i zginam

nas dzieje, albo ma sens, albo nie ›

wpół. Chcę mówić, ale głos mi
w gardle zaptyga. Daje mi
znak, bymy'się wyprostował.
Staję i.patrzę, że wszyscy woko-
ło Klęczą. Klękam, Cisza.
"1 nagle słyszę, jak syn mój
wśród niczem niezamąconej ci.
szy, mówi zupełnie głośno:
- Tatusiu, ten pan podobny

jest do Robinsona Kruzoe na
obrazku w mojej książce.
Chwyciłem topór i z ysciekto-

ścią rzuciłem się na malca, ale
mnie powstrzymano

Ktoby tam w snach
sensu.
- Bądź uważny. - Teraz

przynajmniej bądź uważny -
"proszę go - Kupłę ci wodyz s0-
kiem malinowym i zegarek.

Zdał egzamin.
Posadziłem chłopaka na wie-

ży ratuszowej, wozilem go po
całem mieście i wołałem:
- Zdał, zdał, zdał!
A ludzie rzucali czapki w gó-

rę i całowali mnie po rękach.
Ktoby tam w snach sensu szu-

kał..
Jednakże nie koniec jeszcze.
Synek mój rósł
„Ze zdziwieniem spostrzegiem,

że mu korpus a rośnie
głowa,

Zrazu nie zwracałem uwagi na
dziwne zjawisko. Myślałem o
rzeczach stokroć ważniejszych,
chłopie mój nie wiedział, gdzie
jest Etna i w którym roku uro-
dził się Karol Wielkt - wówczas
nienawidziłem go, wyrapywalem
mu oczy, morzyłem głodem. Gdy
przynosił upragnioną czwórkę,
zmieniałem się w jego czeiciela,
uległego sługę, niewolnika. Roz-
porządzał wówczas osobą moją
bez zastrzeżeń ,

I tak, raz po raz, to byłem
katem jego, to ofiarą.
Aż stało się.
Ktoby w snach szukał sensu?
Idzie ulicą mój syn. Na cie-

kich, jak patyki nogach, koły-
szę się wielka głowa + tułowia
ani śladu - z policzków wyra.
stają mu dwie maleńkie rączki,
jak niemowlęcia.

Podtrzymuję go, gdyż patyko
wate nogi nie gą w stanie utrzy-
mać w równowadze potwornie
wielkiej głowy.

Idę obok niego i gałązką zga-
niam z jego twarzy gromady
much, które ją dbsiadły.
(A zanim biegną ulicznicy 1

wołają : (
- O, głupi idzie, głupi!
I przychodzimy do wrót wiel.

kiego gmachu.
Padam na kolana przed moż-

nym człowiekiem i wołam:
- Dajcie mu synekurę, sy-

nekurę, synekurę!

- Zajęte wszystkie, - odpo-
wiada możny człowiek.

- Synekurę mu dajcie, bo
przecież widzicie, że on jest tro-
chę osłabiony przez naukę.

A tam na dolę, tłum wyje:
- Głupi, głupi, głupi!
A syn mój płacze.

 A ja się budzę.

 

Pomimo, że narażam się ze
strony Czytelników na posądze-
nie mnie o zwykłe kronikarstwo,
poniżej podaję trzy urywki bez
komentarzy. Każdy uzupełni je
sobie sam. -*

Jedno z pism francuskićh po-
daje następującą wzmiankę p. t.
„100 procent", - odźwierciadla-
jąc niebywałe zyski kapitału po
wojnie:
Kompanja Fives-Lille w roku

1923. miała 59 procent zysku.

Kompanja Saint-Bobain w ro
ku 1923 miała 83 procent zysku.

Sosnowice, Tow. francuskie,
operującew Polsce, w przeciągu
9-ciu miesięcy miała 20,183.000
franków zysku na kapitale 20,-
000.000, co czyni 103 procent zy
sku. u
Na tem statystyka urywa się.
Bez komentarzy...

406 + snes

,.Daily Express" z dnia T-go
maja b. d. donosi p. t. „1,000.000
Acre Timber Cohcession", że je-
dno z angielskich towarzystw
przy „współpracy" kapitału 'a-
aust igo 1 holenderskiego,
austrjackiego i holenlerskiego,
otrzymało koncesje" na'wyrąb
puszczy białowieskiej (Innych
lasów państwowych w "Polsce:
Niemcy -kolónizują'"' kapitał

 

 

 

 

BEŻ KOMENTARZY.

 

międzynarodowy: za niepłacenie
reparacji, ale zaco Polskę?...
Bez komentarzy...

+06 4

Paryska „L/Oeuvre" podaje
| następujący komunikat z Tan-
gieru: »

Sytuacja na froncie na odcin-
ku Menili pozostaje bez zmia-
ny. Ciągle przybywają eskadry
lotnicze na wzmocnienie. Proje-
ktuje się intensywne bombar-

-| dowanie z neroplanów, ażeby
przeszkodzić _robolnikom rol.
nym.

Bez komentarzy...

Nie chcieli go wypuścić.

Szeregowiec, który przedłużył
sobie trochę urlop pewnego wie
czora, zakradał się cichaczem do
obozu i już miał właśnie wejść
do baraku, kiedy posterunek
zwrócił się w tę stronę żołnierz,
który obserwował pilnie poste-
runek, widział, że będzie pozna
ny, więc czemprędzej zawrócił i
„udawał, że chce sić wymknąć z
'abdru: 18 52%
© „Wracaj tam.: Nikogo dzisiaj
się mie wypusźczk" - -krzyczy
posterunek, jeszcze ta-

\

 

 

diego. rorkazt Aik! .alowapliwi
"nit wypełnił, „

    



 

   
    

&

"-~ WYDANIE _NIEDZIELNE-~

i Pom W

z

stwie

  

Jest on jedy-' ~*
/ nym gorylem

: - .: żyjącym w
.i _niewoli, który

- przez obser-
wowanie ludzi i

 

podziw widza.

nad tem, patrząc na sztuki
wykonywane w cyrku przez

zwierzęta, w jaki sposób zostały
one wyuczone tych sztuk? W jaki
sposób zwierzęta zostały wytreso-
wane? Przez kogo? Jakiego czasu

" zużyto na ich wytresowanie? Czy
* sile słyszeliście podobnych pytań,

stawianych przez dzieci w czasie
przedstawienia cyrkowego?

Właściciele cyrku dla zadowole-
2. . mia publiczności uciekają się w

... swych pomysłach od muchy do sło
i nia, od stworzeń morskich do sea-

ków podbiegunowych i najbardziej
dzikich zwierząt , podzwrotniko-
wych. Nie robi różnicy, jakie zwie
rzę jest przeznaczone do tresowa-
nia, goryl czy nerpa, zawsze znaj.
dzie się ktoś - mężczyzna, nierza-

CZY zastanawialiście się kiedy

dko kobieta-którzy się podejmą ,
trudnego zadania.

Największą atrakcją wśród zwie
rząt tresowanych w programie obe
cnych przedstawień _cyrkowych
jest goryl pierwszy w swoim ro-
dzaju, pokazywany obecnie w tym
sezonie i tresowana norpa, zaase-
kurowana na 56,000 dolarów.

- Goryl John Daniel II, przywie-
ziony został do tego kraju dla po-
kazywania sztuk cyrkowych, ale
przedstawia on raczej doskonały
okaz dla obserwacji naukowych.-
Dzieci nie. posiadają się z radości
na widok dokonywanych przez nie-
go sztuk, szczególnie na widok je-
go wychodzenia .ze szklanego dom-
ku, który dla,niego został zbudo-
wany przez zarząd cyrku Rińgling
Bros. Radość dzieci przewyższa je-
dnak podziw uczonych zoologów,
którzy nie mogą wyjść ze zdumie-
nia na widok rozumnych jego sztu-

i czek, - John Daniel II, mający
i dziwne podobieństwo do człowieka,

został przywieziony do tego kraju
w najstosowniejszym czasie. Przy
wiesłono goz Afryki do Stanów
Zjedn. akurat w chwili, kiedy u-
czeni zoologowle prowadzą długie
na ten temat dyskusje. Gory] stał

«1 > się głównym bohaterem tych dys-

"1 kusji. Młody gorykprzedstawia i-

I atotnie bardzo Interesujqcy przed
| miot badań dla celów naukowych i

jest bardziej interesujący, aniżeli
Jakiekolwiek inne stworzenia w

; Kvaju. Przed rokiem był'on sobie

| * #wyldym drikiem gorylem w déun

i głach zachodniej Afryki. Jego po-
' przednik John Daniel I, zmarł ze-
szłego roku w New Yorku z powo-
dw zapalenia płuc i tęsknoty za
swemi pieleszumi afrykuńskimi.-
Właściwym powodem śmierci, była

- tesknota za swoją panią Alicją
Cunulngham, która przez szereg
lat opiekowała się nim i tresowała

. qlu pokazywania

-

sztuczek cyrko-

, wych, Zarząd cyrku pragnąc rato-
wać zamierającego powoli goryla,

sprowarził jego trenerkę, ale przy-

"- była zą późno. Jabn Daniel I zmarł

przed j‘ej przybyciem do Nowego

własne pomysły

nauczył się różnych sztuk;

obok nerpa wyglądająca jak

primadonna, której postawa

baletnicy. musi wzbudzać

   

 

    

  

  

  

    

   

John Marcelle, trener swej ner-
py Jackie, który ma o wiele tru-

~dniejsze zadanie, aniżeli panna
Cunningham, bo nerpa pełna jest
kaprysów, polobnie jak każdy
artysta i wywoluje śmiech.

N

Cunningham z prośbą dostarczenia
eyrkowi podobnego okazu goryla.
Łatwiej powiedzieć niż wykonać.
Panna Alicja Cunningham posia-

dającą niezwykle bogatą modulację
głosu, który na dzikie zwierzęta
wywiera największe wrażenie. Wy
wieraon również dziwnie magiez-
ny wpływ na młodego goryla.

„Wyjechałam, do Afryki-mówi
panna Cunningliam-i tubylcy zla-
pali dla mnie Johna Daniela IL
„Złowoli go w tej samej wiosce, w
której został upołowany John Da-
niej I. Goryle żyją stadami. Mam
na myśli wioski! zamieszkałe przez
goryle. Był on wystraszony, gdy go
przyprowadzunn' do mnie. Ale szy-
bko poznajomiliśmy się wzajemnie
i jesteśmy obechie bardzo do sie-
bie przywiązani, Jaka jego war-
tość? Ja go cenię na $100,000, wła-
ściwie nie można jego wartościo-
cenić, ze względu że jest on jedy-
nym gorylem złajdującem się. w
tym kraju. Czy ggodzilabym glę na
występowanie w cyrku z moim u-
lubieńcem? Oh! nie! Nie pragng-
Jam togo, by mój pierwszy gory!
był użyty do pokazywania sztuczek.
cyskowych, ale gmo się. Został on
oddany do cyrku i wkrótce życie

przywiązanie do swej pani na podobieństwo

Słoń mimo swego

ogromu, jest naj-

- pojętniejszym

ze zwierząt nie-

mych do wyucze-

nia się sztuk,

_ Próby hdsizyyichprzyiació cyrkowych

› przed przedstawieniem

John Daniel II, młody goryl, wartości 100,000 dolai'ów,
ulubieniec panny Alicji Cunnigham 1 jego jak

a sy nadzwyczajne

dziecka do matki

 

 

 

  

    

 

    

   

 

  

   

  

    

 

Wytresowane hipopotamy rzńdko spotkać i sztuczki, któ-
rych potrafią się bardzo łatwo wyuczyć, ograniczają się

jedynie do otwierania ich olbrzymich paszczy.

tak troskliwie, że go przyprowa»
dziłam do zdrowia. Ale zabrano go
odemnie do cyrku i tam zmarł bie-
dny goryl"

Skończywszy swe opowiadanie,
panna Cuningham otwarła w Ma-
dison Square Garden wrota wiel.
kiej klatki, w której leżał pogrążo-
ny we śnie goryl. Klatką nie byla
zbudowana ze szkła, w jakiej go
pokazują podczas przedstawienia,

' Cunningham gory! otworzył zaspa-
ne oczy, podniósł się ze. swego le-
gowiska i w podskokach podbiegł
do'swej pani. John Daniel II jest
zaledwie 40 cali wysokii waży nie
więcej jak 100 funtów, dlatego, że
nie liczy więcej jak 3 lata. Można
przypuszczać, że dosięgnie on. -6
'stóp wysokości i 250 funtów wagi,
jeżeli dożyje do dojrzełego-wieku.

„Z powodu jego młodości trud-
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chorowat się, pielęgnowałam. go
 

 prz
trkoju hotelu:=- Na widok panny „go ulubieńca. Posiada on podłużną

Yorku.

'

- Zarząd cyrku qddał zakończył. Zelowalam go, tak bar-

|

ale rwyezajfile kilka schowków, do... 20 jest go nauczyć jakichś trud-

zwioki goryla amerykańskiemu dzo, bo podobny był prawie do których się chronił goryl po przed niejszych sztuczek-mówiła pan-

rousenm Historji Inej, a ró-

-

człowieka. Gdy gó razu roz ienlu i przed dem go do

.
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płaską twarz z zapad-
niętym,' płaskim no-
sem, zupełnie podobną
do twarzy starego mu
rzyna. Uczy się on pe
wnych sztuk przez na-

4 śladowanie ruchówlu-
dzkich, -a /pewnych
sztuk z własnego po-
mysłu. Gory) jak wia-
domo, posiada: dość
duży mózg, który fun
kcjonuje podobnie jak
obydwie pary odnóż,
których używa z rów.
nem powodzeniem, -
Nogi goryla właściwie
sq rękami, : mimo że
chodzi na nichod cza
su do czasu, opierając
się na knykciach. Pro
szę popatrzeć ~jak on
zadziwiającą jest po-

, dobny do człowieka.

 

Panna Cunningham" zwróci»
ła się ku drzwiom i zamknęła je,
mówiąc: - on otworzy ;drawi, ale
nie wiem co zrobię, jeżeli goryl na
uczy się odkręcić klamkę. Uwaga
goryla została skierowana na inny
przedmiot. Wyciągnął on nagle
swoją rękę i ujął w palce jeden z
paciorków naszyjnika, który pan-
na Cunningham miała na sobie. -
„Nie rób tego John; napomniała
goryla - roztwierając jego palce.
Goryl się wcale nie upierał. Lubi
się bawić bardzo, a nawet jest
czasem psotny, jak dziecko".

John czyś głodny?- zapytała
panna C. - zaś po chwili - czy,
napijesz się mleka? - '.Pije on
dużo mleka i spożywa wiele jarzyn,
szczególnie sałaty 1 selorów. bru-
kselskich, ale muszą one być świe:
że i młode. -Na słowo: „mleko!,
John wydał przyjemny gardłowy
odgłos. Panna C, nalała mu szkłan=
kę mleka i podała ją gorylowi, któ
ry wypił mleko z przestanakim.
Panna C. pochyliła się: i' pogła-

skała goryla pod brodg. John opart
swoją brodę na jej piersi i począł
się nagle śmiać: poczem goryl po-
czął się tarzać po sofle, stojącej
obok.. »

I rzeczywiście śmiech goryla we
dług zdania uczonych lekarzy, czy-
ni go najbardziej podobnymi do i-
stoty Judzkiej. "* jk Ae

Sztuki pokazywane przez tręsp:
waną nerpę Jackie, są bardziej
skombinowane aniżeli sztuki doko.
nywane. przez goryla, mimo że

nerpa jest uważaną ze najmniej
pojętne Stworzenie zrpośród niero-
ziminych stworzeń. - Tresowanie
nerpy wymaga 

wości. - Oto co mówi «-
niacz dzikich zwierząt Jahn Marce.
li, nauczyciel nerpy „Jackie": -

„Tresowanie nerpy jest niepew. **
nym przedsiędzięciem, Mimo, że '
spędziłem w tym zawodzie 20 lat,
nie mógłbym powiedzieć, że potra-
fię wytresować każdą nerpę - po-
wiedział pan Me:celle. - Są one
pojętne, ale i brutalne zarazem, to ,
znaczy niebęzpiecznie i mogą na-
paść na trenera w chwili kiedy on
się tegó nie spodziewa. Zabrało mi 5 uds
trzy lata bezustannego tresowania, ,. ,
zanim zdołałem wyuczyć mojej
nerpy tych sztuk, keóre umie -
dalszych sztuk spodziewagsię na-
uczyć jej łatwiej". z ww

Najtrudniejszą rzeczą było nau-
czyć ją śpiewać. Można ją tego na- (a
uczyp’ tylko przez nauczenie jej

zmysłu naśldownictwa, do którego 14 |

nerpa nie ma wielkich skłonności.

Posiada ona jednak sporą dozę cier

pliwości i z czasem zapamięta só- rd

bie jedną ze sztuk, która się jej "I

najbardziej podoba. Nierpy nie

można uderzyć. Obchodzą się z nig

dobrze, można z nią wszystko zro- ->.

bić, - bijąć nerpę naraża się na "© (¢

pewne niepowodzenie. nad

Wjaki sposób nauczyłem nerpy

sztuki śpiewania% - Zamknąłem _

ją w ciemnym, rezerwoarze. Po-

tem. całemi chwilami

łem jak się nerpa zachowuje wew

natrz ~ przyśpiewując jej. od cza

su do czasu, Po pewnym czasie pod:

słuchując przy rezerwoarze, zauwa

óylem, że nerpa poczyna powtarząć '

posłyszaną melodję, Wtedy ją wy |
puściłem (na wolność i począłem ,

powtarzać śpiewane poprzednio me

lodje. Wtedy zauwaóyłem, 28 ner=

pa.poczyna mnie naśladować. -

Rzuciłem jej w nagrodę, rgbę. --

W. kilka dni potem nerpa zaczęła

śpiewać swoje własne melodje, któ .

re chociaż nie podobne do ludzkich,

miały jednak rytm i pewnę cechy

tonów,

W ten sam sposób nerpa

ła się śmiać i prychać nosem. -

Gdy nerpa „Jackie" raz nauczysię

jakiej sztuki lub słowa, nigdy go

nie zapomina.

Przez cały czas naszej rozmowy

z p. Marcelle, trenerem - nerpa

 

 

   
 

 

", pływała sobie swobodnie w swolm

bazęnie. +

„Wyjdź zwody - zawołał tre-

nar -»- norpa ruchami powłóczyste«

mi wypełzła z tasonu i przyczob›

gata. sig na Środok sceny›do swe»

go pana. - Nerpa Jackie, jedyna

  

umiejąca mówić:leży„W"
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Pan Jan rozpiął kamizelkę z
powodu gorąca, a ku zgorszeniu
małżonki ze względu na obec-
ność dam. Pan Jan jednak wy-
stąpień żony nie brał zazwyczaj
do serca, 1 tym więc razem ma-
chnął ręka, oświadczywszy:

Jamy są damy i same swo-
je. Koszuli nie widziały! Do-
bra sobie. Damy chodzą zawsze
rozpięte od góry i z boku to i
mają przeciąg. A jeżeli w go-
rac nie modnie rozpinać kami-
zelkę, to ja tę modę raprowa-
dze. ,

Pan Jan obchodził uroczy
stość rodzinną. Nabył właśnie
posiadłość wiejską i po skończe
niu tranzakcji urządził „oble-
wanie".
Znajomych sprosił sporo. Wy-

stąpił, jak zwykle solidnie. By-
łu obfitość wszystkiego, ba, nad
miar wszystkiego.

-- Ja --nie żałuję -- ma-
wiał gospodarz. - Niech każdy
wie, że u mnie, jak w szynku.
Każdy dostanie co chce.
Próbowano więc wódek obfi-

cie. Ale, że napalono zanadto

   

a gości było dużo, przeto tem- |
peratura była wysoka.
Towarzystwo było „swoje" --

rzeźnickie, Zapląta! się był tyl.
ko jeden inteligent, którego po-
no przynęciiy  powaby nadob-
nej rzeźniczanki i pewien nieo-
kreślonej kondycji gość. Przy-
był z jakimć transportem re-
emigrantów. Był podobno ofi-
cerem w armji carskiej. Wspo-
minał coś o Kołczaku, Deniki-
mie. Kto go tam wie. Nazywa»
no go jenerałem. Zaproszony
był do ozdoby stołu. Małżonka
twierdziła, że zawsze to lepiej
wygląda, gdy choć taki jenerał

„ znajdzie się w towarzystwie.
Pan jenerał machnął ręką.
- Inteligent i obieżyświat?

Ano, niech przyjdą! Możesz im
tkać, co zechcesz. Taki to pew-
no rzadko jada.

Wniesiono -właśnie _siódme
zdrowie dziedzica Jerzembinka.
1 dziwiono się, że to właśnie te-
raz... Bo ludzie narzekają prze-
clef, że czasy ciężkie nastały.

-Jak komu - z przekona
niem oświadczył pan Jan sasia-
dowi. jenerałowi. - Był siedm
lat tłustych, kto miał głowę, to
chował sobie ten tłuszcz na dni
chude. Trzeba było wiedzieć,
co i jak. Ja tam złoto sobie ciu-
latern, dolarki, brylantow coś
niecoś... T ukryć to łatwo i miej
sca nie trzeba wiele i grunt nie
płaci się od tego podatku ma-
jątkowego. -Więc meleden te-
raz na ten podatek musi teraz
sprzedać,›co ma, bo nie strzy-
ma. a kto mądry był, tanio mo-
że kupić.

Jeneral rozpromieniony zmie-
niał kolejno barwy 1fa twa
z czerwonej na fiolet, to znów
na granat, Jadł mniej, za to
pił mocno. Imponował panu Ja-
nowi wiedzą kulinarną.  Pora-
dził, by wódki mocno mrozić w
lodzie, gdyż są wówczas smacz-
niejsze i łatwiej wchodzą do
gardła. Wódki mrożonej można
znacznie więcej wypić.

Pan Jan podsunął
przekąski.
-+ Sardynki może, albo homa

ra?) No...
Jenerał szukał oczyma i wl.

delczykiem w puszce. Przebie-
rał (długo, wreszcie wyjął jed-
ną. W
-- Co pan tak wybiera? Wszy

stkie jednakie, ośm _miljonów
pustka... Droższych niema.

Jenerał wypił nowy kieliszek
i wziął się do przekąski.

Sardynka sardynce nie ró-

PARALIŻU
Nasza -metoda przyniosła szybką

ulgę i wygodę wielu. którzy nie mo-
gli wcale chodzić i którzy byli zme-
ksstolcent gdy zgłosi się do nas.

PYsaczytajoie co wdzięczny pacjent
mówi:
„Rrem onnerur—mu nie mee >

--==

  

gościowi

 

OFIARA

nawet stać Po-

„mmm. mnie:
dzisaj, ażeby dostatecenie
ocenić -polepszenie, -Jak

y moje doted
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| ja pamu pokażę.

| łu inteligent

NOWILUDZIE

wna -- oświadczy! z pawn“.
- Mnie w Rosji tego nauczyli.
- No, są tańsze i drośsze, -

wiadomo.

-- Nie w tem rzecz. W plci,
tak powiem, Trzeba wiedzieć.
Sardynki są dobre samiczki, a
homar odwrotnie. Samiec ho-
mar - palce lizać, a samocz-
ka -- drań. I pakość zachoro-
wać można. Na dwór carski ta-
ki podlec kupiec nie ośmieliłby
się inaczej dostarczać, bo tam
się na tem rozumieli. I panu re
dzę pamiętać -- sardynki tylko
samiczki... a homar samiec.

-~ Ale po czemże poznać?
-- Kulturę mieć trzeba. 0,

Wer pan tę
sardynke i jedz... No! Znakb-
mita, co? Otóż właśnie.... /

Zasugest jonowany nowemi od
krycismi pan Jan począł z sza
cunkiem spoglądać na gościa.
Na przeciwległym końcu sto-

starał się bawić
rzeźniczankę, która zachowywk
wała z rezerwą. Pana zabronił,
t golec...
- Atramentem i aktami dig

nie odzieje i nie nakarmi, pa-
miętaj. -Wstydu rodzinie nie
rób...

Młodzieniec zresztą mimo To-
niezgorszy. Myśl jednak z po-
śród homarów, pasztetów, łoso-
si, kawioru, wędlin,
drobiu, sałat, majonezów, żel=
tyn, grzybków itd. biegła ku
przedmiotom bardziej idealnym.

Wiosna...
Wzrok młodzieńczy padł na

ksztaitne a dość obfite panień-
skie dobrze odżywiane łono, po-
czem zatrzymał się na koszycz-
kach fiołków, -sprofanowanych
stosami jadła i butelek...
- Jednak już wiosna =-

stwierdził - (aka była dłu-
ga zima. Myślałem, że nigdy
wiosna nie nadejdzie, a tu -
fiołki, pierwszy symbol wiosny.
- Piętnaście |miljonéw taki

mały koszyczek - oświadczy
ła rzeźniczanka. - Za byle co
nauczyli się drzeć ludzie... :

Młodzieniec -westchnął. -JB
to praktyczna myśli -dziewicza
od piękna wiosnyłatwo przecho-
dzi de przeciwnej strony życia.

Przez chwilę trwało -milcze-
nie. Młodzian wlepił oczy w o-
kno, przez które widocznie by-
ło usiane gwiazdami niebo.
- I niebo już wiosenne. -

Niech pani spojrzy na te mil-
jardy gwiazd... jakieś jaśniej
sze i większe.
- Co to teraz miljard znaczy,

proszę pana - odparła pomna
jako dziewica, poqluqznn. prze-

strogom rodzica, aby sig nie an-

gażować i nie dać brać na fioł-

ki, gwiazdy, atrament...

Młodzian posmutniał." Z za-

jadłością pochłaniał dania, je-

dno po drugiem, dobierając ob-

ficle. I pił, pił... Aż z tęsknie

miłosnych żal się wzbudził w

sercu i zawiść, czemu to taki

„bydłobójca" opanował dziś ży-

   

Deser, kremy, owo-

ce. Wbród wszystkiego. |PH-

niej kawa i koniak, likiery mro-

Jone, wina...

Za przykładem gospodarza go

ście rozpinali kamizelki. -Jene-

rał opowiadał bardzo sprofne a-

negdotki ormjańskie. Słucha-

cze ryczeli ze śmiechu.

Młodzian siadł w kąciei uda
rzył kilka akordów na pianinie.
" Podszedł doń gospodarz. Pa-
nie młody, nie bądź no pan ta-
ki szponder. Zagraj pan lepiej
jaki wesoły kawałek, z operet-
ki. 0, choćby to:

Ja wolę shimmy tanczyć

Niżeli dzieci niańczyć...

Młodzieniec gral. Wesoło ka-

wałki i sentymentu pene. Tpit

Wszyscy pili. A piękną nelini-
czankę rozmarzyło wino, noe
muzyka. Cieplej spoglądała na
inteligenta.

Gospodarz był pijany i wiel.
ce zadowolony. - U mnie tak...
Niech nikt trześwy nie wyjdzie.
A najlepsza zabawa, jak się kil.
ku zwali pod stół Dobiero fa-
bawa, gdy się rano zbudzą...

Podobało mu się, że młodzien
pił dobrze.
- Szkoda, że inteligent -

westchnął. Momnby go do, ro-
dziny dopuścić

chw
cem. -Mówił
„ty"

-Wiesz

 

pił 'z: młodzień-
już ~wszystkim

 

co? Podobasz mi
sig. Dziewczyny chcesz? Ne...
Fachu się naucz, bydłobójcą

ostań, a dziewczyna twoja.... MÓ
wię ci, nie bądź taki nponfer.
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W kanale angielskim niechybnie zginąłby lotnik który z meroplanem wpadł do wody, gdyby nie. -natychmiastowa pomoc wysłana z okrętu '

SIEROCA DOLABOLESLAW PRUSI JAŚ WYJEZDZA DO KREWNYCH
l

(Ciąg dalszy ze str. 12-j)- A tak! A wszystko tozawdzięcza twojej przytomno-6ci umysłu -odpowiedziału pani Piotrowa.- Ale gdzie tam!... Uspoko-Mla się widząc twoje współczu»cie - twierdził pan Piotr.
    

- Powiadam ci mężuniu, żeto twoja prnklyumść

- Dosyć tego! - oburzył się

pan Piotr. - Powiedziałem, że

tyś ją pocieszyła i basta!.

Ponieważ małżonka winna

być  współmałżonkowi /uległą,

pani Piotrowa zatem głośno

przyznal słuszność twórcy swo-

jej rodziny. W duszy jej je-

dnak pozostały pewne wątpliwo:

ści, dla usunięcia których (gdy

mąż wyszedł) spytała pani Win-

centowej, ucałowawszy ją po-

przednio:

- Powiedz mi też, kochana

Zuziu, które z nas dwojga wię-

cej cię uspokaja?.. Prawda, że

Piotruś?.. ,

Wdowa w odpowiedzi zalała

się lzami.

Stan jej coraz głębsze współ-

czucie począł budzić w krew-

nych. Przyjechali tu bez żadne

go ściśle określonego zamiaru.

lecz zbadawszy rzecz na miej-

seu, przekonali się że wypada

coś zrobić.

-- Biedactwo!.. - rzekł pan

Piotr. - Te kilkaset rubli, ze

sprzedaży ruchomości, wystar-

czą jej najwyżej na pół roku.

Nawet i na tyle nie wystar

- odpowiedziała pani Pio

   

w
- Tucbabv ją wziąć do nas.
- I dać jakieś zajęcie.
--- Tak!.. Poprostu dla rozer-

wania myśli - zakończył pan
Piotr.
Skutkiem tego, pani Wincen-

towa, wraz z Jasiem, wyjecha-
ła na wieś. Państwo Piotrowie
mieli troje dzieci i przy .nich
guwernantke. -Po przyjeździe
jednak z Warszawy -odprawili
guwernantkę, którą zastąpiła
wdowa; poprostu dla rozerwania
myśli, Ponieważ jednak pani
Wincentowa tylko dnie przepę-
dzala na nauce dzieci, a ranki i
wieczory na łzach - krewni
męc. dla ostatecznego uwolnie-

nia jej od /smutku, odprawili

klucznicę.
Istotnie, przy pełnieniu tych

podwójnych obowiązków i czu
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waniu nad własnem dzieckiem,

wdowa nietylko o smutku, ale na

Zresztą, było jej tam dobrze,

jak w raju.

miała jedzenia po uszy. Do go-

ści wychodziła, o ile czas pozwa-

lał i ile razy chciała, Jako kre-

wna, pensji nie brała żadnej:

państwo Piotrowie nigdyby jej

w taki sposób nie uchylili. -Ale

zato, ile razy potrzebowała czy

to dla siebie, czy dla Jasia, na

sukienkę. koszulę albo trzewi.

ki, dość jej było powiedzieć tyl-

ko słówko:
- Kochany wuju!. Możeby

wuj był łaskaw dać mi dziesięć

  Naco to, kochana Zuziu?..

- pytał pan Piotr.

- Chciałabym -- mówiła ci-

cho, ze spuszczonemi oczyma -

chciałabym kupić Jasiowi pł

tna i korciku na ubranie...

- Owszem, kochana Zuzlu'..

Przecie ty nasza krewna, choć

daleka, a on sierota... Ja wpraw

dzie nie wymawiam, zawsze jed-

nak radziłbym oszczędność. Dla

tego zamiast -korciku, kup mu

barchanu, a i plécienko _może

być trochę grubsze. _Widzisz,

ledwie półtora roku upłynęło od

śmierci męża, a już wydałaś te

kilkaset rubli, którem ci wy

To ile chcesz, ile?..

z - szepnę-

ła, tłumiąc. westchnienie.

- Nacotyle?.. Dosyć będzie

siedem rubli"... Ja wprawdzie

nie żałuję, ależebyś moje dzie

ko wiedziała, jak teraz 0 gros?

trudno! - mówił pan Piotr. wy

   

  

dobywając powoli najbardziej

zatłuszczone papierki.

Serce człowieka składa się,

jak wiadomo, z dwu części: w

jednej mieszkają _uczucia dla

siebie, w drugiej dla bliźnich.

Otóż pan Piotr. pomimo wrodzo

ną dobroć i praktyczność, ową

drugą połowę serca miał nieco

skostniałą. Z tego powodu ko-

chał własne cnoty a nienawidził

wad cudzych: czuł głęboko wła-

sne przykrości, lecz o tych, któ-

re innym wyrządzał, miał wyo-

brażenie dosyć słabe.

Pani Wincentowa, poznawszy

psychiczną organizację krewne-

go, stracila śmiałość i przywią-

zanie do swego opiekuna. Co-

raz rzadziej odwoływała się do

niego z prośbą o pieniądze, a

£oraz częściej łatała ubranie

swoje i syna.

Tymczasem Jaś rósł 1, jak

mówił pan Piotr, hartował się i

odzwyczajał od zbytków. Miał

już lat pięć, chodził w lecie bo-

, tudzież w barchanowych

majtkach, które wraz z kaftani

lum-m. z tyłu zapinanym, stano-
jedną całość Zało w dnie

świąteczne nosił, przykrótkie
nieco, ale porządne ubranie, po
młodszym od siebie synu pana
Piotra. i

Jaś, był dzieckiem :potulnem,
uczył się i słuchał. Ludzie obcy,
juk naprzykład goście i folwar-
czna służba, mnieli» że chłopczyk
ten był nierównie lepszy od dzie
ci pana Piotra i jego małżonki.
Na nieszczęście pan Piotr. od-
znaczający się, jak -wiadomo,
trzeżwym umysłem, dopatrywał

i i Według jego
opinji, ył dziki. bo ucie›
kau) przed gośćmi, był skryt
bo niewiele mówił, a choć ro!

      

Dla siebie i syna |

 

co mu kazano, musiał to zapew-
ne robić niechętnie, Najbardziej
potepial go pan Piotr za zacie-
tość,
- Jeżeli mego chłopca wezmę

za ucho - mówił - to on za-
raz krzyczy, Tego nieraz porzą›
dnie oćwicę, a on ani piśnie. --
Najwięksi zbrodniarze odznaczą
li się w dzieciństwie takim upo-
rem.

Najgorszem było, to Jas -
kiamał
Pewnego razu, synek państwa

Piotrów przyleciał pędem z o-
bory, wołając:

  

- Tatku!... tatku!... ja nie by-
łem w oborze, ja cieląt nie wy-
puściłem!
- To pewnie Jaś wypuścił I—

rzekł surowo pan Piotr. - Pra-

wda synku, że Jaś?

Zdziwiony synek milczał.

- No, przyznaj się synku -

mówił dalej ojciec - prawdu,

że Jaś wypuścił?

- A Jaś, proszę tatki, Jaś-

odparł chłopiec. który przed o-

czyma duszy ujrzał w tej chwi-

li widmo pięciopalczastej dyscy-

pliny, na sarniej nóżce.

Oburzony pan Piotr pobiegł

szukać sprawcy złego i znalazł

go w ogrodzie pod drzewem,

gdzie Jaś spał, albo przynajm»

niej udawał, że śpi. Ale przeni-

kliwy opiekuk zrozumiał pod-

stęp; porwał więc chytrego chło

pra za ramię i krzyknął:

- Ty wypuściłeś cielęta?

Zbudzony Jaś szeroko otwo-

rzył oczy, wybornie udając za-

dziwienie i przestrach. Taka

wielka bezczelność w tak małym

chłopcu, zrewoltowała cnotliwą

duszę pana Piotra.

- 0, sprawięż ja tobie łaż.

nię, hultaju - mówił opiekun,

ciągnąc go do swego pokoju.

-- Ja nie wypuściłem cieląt!..

Ja spałem w ogrodzi - wo-

lał Jaś, zanosząc się od płaczu

Ponieważ pani Wi

w tym czasie w domu nie było.
a pani Płotrowa nie miała odwa-
gl wstawiać się za przewrotnym
chłopcem, Jaś więc dostał porzą
dne cięgi. W kilka dni potem o-
kazało się, że pie Jaś, lecz synek
pana Piotra cielęta wypuści;
ale - już było za późno.
Mało to, jak mówił pan Piotr,

nieporozumienie, do reszty znie
chęciło biedną wdowę. Stała się
ona smutniejszą niż kiedykol-
wiek, zżółkła, podupadła na zdro
wiu i po całych dniach myślała
u tem tylko, ażeby jak najrych-
lej wydobyć się z objęć poczei«
wych krewnych. Między nią a o-
piekunem. długi czas toczyła się

   

głucha walka, której widoczne-
ni objawami były wybuchy gnie
wu ze strony pana Piotra i łzy
wdowy. _(Jutro ciąg dalszy).

wrzyna zawk
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Z NOTATEK BLAGIERSKIECGO

  

(Dokończenie).

 

I znowu jak grom z jasnego |
nieba spadły na mnie napastli- |
we paszkwile wszystkich prawie
dzienników miejscowych, a każ- |
dy zarzucał mi coś innego.
„Słówko" zatytułowało wstęp

ny artykuł tłustemi czcionkami :
Redaktor „Narodowego Intere-
su" w opałach, który cytuje do-
słownie:

„Pięć miesięcy mija, jak Kala-
santy Blagierski, syn Antoniny
Kocuri niewiadomego ojca, wy-
daje w naszem mieście szmatkę
40-halerzową, która jadem zgni-
lizny moralnej i etycznej zatru-
wa całe nasze społeczeństwo. -
Pan Blagierski, który tyle hała-
su narobił swoim artykułem, w
którym udowodnił że nie został
powieszonym za zbrodnię skry-
tobójczego morderstwa etc.. bę-
dzie miał nowe pole do sprosto-
wań, albowiem udowodniono mu
obecnie, że utrzymuje -stosunki
plciowe ze swoim sekretarzem
redakcyjnym, co pociągnie \ ze
sobą po mysli par. 1292 karę od
5-20-lat więzienia. Czy i teraz
pomoże coś par. 19, na którym
pan Kalasanty Blagierski false
Kocur tak chętnie jeździ?..."

„Depesza Pospieszna" organ
P. S. L. doniosia o mnie, jak na-
stępuje:

„Szajki szpiegowskie, operują
ce w bezprzykładny sposób w
naszym kraju mnożą się z dnia
na dzień. Jak biuro Havasa do-
nosi, przyaresztowano wczoraj
w Rio de Jainero bandę szpiego-
wską, której herszt Mr. Snub
Mulligan z Bezter Centre zeznał,
te ważne plany fortyfikacyjne i
notatki co do dyslokacji -wojsk
w naszym kraju, znajdują się w
rękach członka tej bandy, reda-
ktora „Narodowego Interesu"-
Kalasantego Kocura, false Bla-
gierskiego. Bez komentarzy!"

Literacko - naukowy _tygod-
nik „Wszechobłoczność" ograni-
czył się do krótkiej. napisanej
notatki, która brzmi:
„W mgławicach -zamglonych

dziejów prabytu i prażycia, kie!
kuje chory kwiat seledynowych
bagien: Zbrodnia! Zjawiskowe
dążenie pięcia się mnogoramien
nych kłączy w głębię trujących
miazmatów, to odwieczna - baśń
rozrostu wszechrzeczy, u -
śmierci... Psychika, czy logika
zbrodniczego zboczenia - to ró-
znorodność majestatu Życia czy
totemizmu. Nie wchodzimy w
motywy czynów _zbrodniczych,
jak zwierzęce pastwienie się nad
żoną i dziećmi, kgómgn dopusz-
cza się redaktor „Narodowego
Interesu", lecz chodzi nam o tę
odwieczną walkę plci, która we-
dle psychologów starej szkoły
niemieckiej zachowuje się zaw-
sze wstosunku odwrotnym do
zagadkowych zjawisk bezprzed=
miotowości indywidualnej, psy-
chy jednostki kobiecej".

Tyle tflko napisała literacka
„Wszechobłoczność".
Od tego dnia straciłem pra-

wie wszystkie .prenumeratorki
swego pisma, a list otrzymany
od panny Modesty Tatarskiej z
Baranowie Dolnych, był nieja»

 

ko wyrazem oburzenia kobiet ca
łego kraju,

„Panie! - pisała panna" Mo-
desta - od chwili gdy dowie»
działam się z „Wszechobłoczno-
§ei", te bijesz i katujesz swą

| żonę i biedne dziatki. przestaję *

 

prenumerować „Narodowy Inte-
res", a krew niewinnie katowa-
nych ofiar, niech spadnie na twą
barbarzyńska głowę!"
Towarzystwo ochrony zwie»

rząt" wysłało do mnie następu-
jący memorjał:

„Stojąc na straży godności i
dostojeństwa istot bożych, wy-
rżamy Panu z okazji pobicia je-
go żony i dzieci oburzenie i za-
kładamy uroczysty protest, Ko-
zołupski, m. p."

„Eleuterja", „Liga antypoje-
dynkowa", „Związek równoupra
wnienia kobiet", „Związek egza
minowanych akuszerek i masaży
stek", „Akademickie kólko dla
zbierania starych kaloszy, pe-
stek i skórek pomarańczowych
na cele humanitarne", wysłały
do mnie deputacje z prośbą o za
niechanie dalszych znęcań się
nad bezbronną kobietą i dzieć-
mi.
Rwalem włosyi kasalem sobie

palce w bezsilnej wściekłości!-
Jeszcze raz postanowiłem wyka-
zać niedorzeczność notatki z pi-
sma fWszechobłoczność", która
najwięcej wrzawy narobiła.
Dałem się z całą rodziną foto-

zrafuwuc w następującej pow-
cji: Ja leżałem na ziemi u nóg
żony, dwoje z moich dzieci o-
bejmowalo mnie czule za szyję, -
jedno siedziało mi na karku, a
najmłodsze trzymałem przy pm
si. Alegorję tę tłumaczyła moja

żona, która usmiechając się a-

nielsko, trzymała w wysoko po-

dniesionych rękach transparent

z napisem: „Ach! jakże szczęśli

wa jestem ze swoim dobrym mę

żem!"...
Fotografie te, jako odbitki.

dołączyłem (za radą sekretarza)

w nadzwyczajnym dodatku „N&

rodowego Interesu" i w setkach

egzemplarzy: rozrzucjłem bezpła

tnie po mieście i kraju, jako naj-

lepszy dowód niecnych i nieuza-

sadnionych napaśc
'Z pewnością i trwogą oczeki-
wałem jak ogół przyjmie moje
dowody rehabilitacyjne, gdy tej
samej nocy spadła na mój dom
rewizja wojskowo - policyjne.
Szukano planów fortyfikacy}«

nych, które miały być w mojem

pnechowumm według informa-

cji lnotath ,.Depeszy Posplest-
nej".

(Ciąg dalszy na str. 15.)
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Z Notatek >

Blagierskiego

(Dokończenie ze str. 14ej)
Przewrócono słomę sienników

1 kołyskę, szukano w szafach,
pluwaczkach i pod podło-

  

#4 i Skonfiskowano mi plan... te.
awg miejskiego,
łka flrugi dzień doniósł dzien-

nik. półurzędowy „Wyjec Popu-
Jarny , że podczas dokonanej re-

U znanego szpiega Kocura
false Blagierskiego, znaleziono
ważne plany fortyfikacyjne i że
sledztwo otacza policja

-

ścisłą
tajemnicą urzędową.
„Narodowy Interes" zaczęto

ml zwracać masowo z poczty, z
dopiskie .Pfuil retour?"

Po dwóch tygodniach byłem
zmuszony oddalić większą część
personalu redakcyjnego. i obję-
tość numeru ograniczyć do czte
rech stron druku.
Na  dobitek Grosschwindler,

znglądający do mnie kilka razy
dziennie z zapytaniem: „Czy
pan redaktor nie siedzi jeszcze
w kryminali?" - odmówił mi
zawsze otwartego u niego kre-
dytu, tak, że musiałem ruszyć
kapitalik moich dzieci, leżący w
(hx-pozywa Wytrwalem! - mó
wilem do siebie - najpotężniej
szy jest ten. kto sam stoi! -
powiedział ibsenowski dr. Stock
mann.

Nie spocznę ,aż urwę łeb tej

  

  

/ hydrze, co mnie gnębi i nęka bru
talnie!....

Kapitalik jednak powoli się
wyczerpywał, a pewnego piękne»
#o poranku dostałem akt oskar.
tenia o utrzymywanie  stosun-
ków miłosnych (par. 1298) ze
swoim sekretarzem |redakey}-
nym. »
_Do rozprawy szedłem z dum.

nie podniesionem czołem, prze-
świadczony o swej niewinności.
W obecności setek ludzi, którzy
rozchwytywali bilety wstępu na
salę sądową, postanowiłem na-
piętnować brutalne ataki bandy-
tów dziennikarskich i stanąć w
aureoli męczennika, cierpiącego
za winy nie popełnione.
Sekretarz mój jednak, widocz-

nie pozyskany przez „Słówko",
zeznał z płaczem, że został prze.
zemnie zgwałcony,

Omdlalem. .
Wyroku trybunalu, skazujące

go mnie na 11 miesięcy ciężkie-
go więzienia, wysłuchałem pra-
wie nieprzytomny.
Wniosłem zażalenie .niewat-

ności,
Tymczasem ilustrowany tygo

dnik „Magiczna Latarnia" umie
Seil moją podobiznę z napisem:
„Homoseksualny redaktor Ko-
cur-Blagierski, skazany za zwy-
rodniałe czyny na 11 miesięcy,
cieżkiego więzienia".
W międzyczasie żona moja

wniosła podanie o rozwód dzięki
interwencji „Związku rownou-
prawnienia kobiet", a „Słówko"
rozpisało dla niej składkę publi-
ezną, pod rubryka: „Dla niewin-
-nej ofiary Blagierskiego, potwo
Ta w ludzkiem ciele".
+ Myślałem, że oszaleję! Z de-
speracką determinacją postano-
wiłem za wszelką cenę wytrwać
do końca.
„Narodowy Interes" rozdawa-

lem flarmo i wniostem skargi o
oszczerstwo przeciw wszystkim
pegzkwilantom. Grunt jednak u-
suwał mi się soraz bardziej pod
nogami, tak, że w perspektywie
los mój nie był wcale pozazdzo-
szczenia godnym.

Postanowiłem jednak czekać
-:usque ad finem!
Z calego personalu redakcyj-

nego! zostałem z jednym tylko
współpracownikiem, a tym był
reporter od bałów i przedsta-
wień dobroczynnych.
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POLSKA WYPRAWA NAUKOWA

W KRAJACH TROPIKALNYCH JEST NADMIAR PROMIENI FIOLETOWYCH

Studja polskiego instytutu meteorologicznego nad promieniowaniem słońca

Dnia 11-go marca bieżącego
roku agiencja Havana roznio-
sla po świecie wiadomość, (it
polski instytut meteorologiz-
zorganizował z inicjatywy za-
granicznych towarzystw nau-
kowych i dzięki ich subsyd-
jom, oraz udziałowi polskich u-
tzonych wyprawę do Sjamu' i
krajów podzwrotnikowych ge-
lem zbadania intensywności pro
mieniowania słońca w regjonach
tropikalnych. Agiencja wspom›
niała też, że ta polska ekspedy-
cja wróciła już z podzwrotniko-
wych krajów po sześciu miesią-
cach badań do Europy z mar-
dzo doniosłymi wynikami swej
pracy.
Ta krótka notatka przeszła

niemal niespostrzeżenie w roz-
gwarze spraw politycznych.
W kraju nikt prawie nie wie-

dział, że warszawskie biuro me-
teorologiczne, począwszy od ro-
ku 1900-g0, zdążyło -dosięgnąć
swymi studjami nad radjacją
słońca aż krajów _tropikalnych.
1 nie wielu wie również, że ki
rownik wymienionej ekspedyc
pan Władysław Gorczyński, au-
tor głośnych w świecie prac , w
dziedzinie meteorologji, znaj-
duje się obecnie w Afryce, gdzie
prowadzi dalej swe badania.,
$$

*- Życie człowieka › zaczyna

się farsą rodzenia i kończy tra-

giłarsą małżeństwa. -Wszystko

co następujepotem - jest wege

tack. * ;

-) Najlepszą zasadą w życu,

jest - kiwanie na wszystko pol-

cem (w bucie. © w

* -- Gdy nfemass nie lepszego

do roboty, to ostatecznie możesz

się ożenić: :

- Im narzeczofia piękniejsza,

tym większego żądać winniśmy

posagu; jako rękompensaty (za
zdradzanie nas w przyszłości.
 
 

Telefon: Dry Dock :*..

123 FAST 1 ULICA

""l

|

« « 1» .. _»

A. Kwarciański -T, Wolinnin

| -NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uwatajcie śolśle na nazwisko i pumer sektadu naszego - 133 Bast 7.ma
niies Nie mamy żadnej styczności s fnnem! przedsiębiorstwa! poprze
t bowemi w tej dzielnicy.
[- f

| UsLUGA DLA WSZTETKICH PRAWDZIWA I RZETRINA |. ,

"Trustysta prowfé Sessysthteli polskich!

Biuro otwartę w dzień | w noey.

T. Wolinnin, Włażciciel,

towarzystw w New York.

 

  

  

| niu i powodować suchoty. W ta-

jak w sprawie
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Polska pierwsza podjęła (ego ro-
dzaju badania

Warszawski „Journal de Po-
logne" dowiaduje się, że tego ro-
dzaju studja prowadzone są po
raz pierwszy w krajach tropi-
kalnych. W ciągu sześciu mie-
sięcy ekspedycja polska (marzec
- sierpień 1923-go roku) poro-
biła 45 tysięcy obserwacji. Przez
31 dni uczeni nasi pracowali na
pełnem morzu bez przerwy od
samego wschodu do zachodu
słońca. Zrobili oni 36,500 |ki-

lometrów drogi, z tego 32,000

morzem. Bawili w Port |Sal-
dzie, Colombo, na Sumatrze,

w zatoce Sjumskiej, w Bang. !
koku. Batawji, na Jawie, Cejlo-
nie i t. d.

Zrobili więcej kilometrów dro
gi. aniżeli wynosi linja prówa-
dząca dookoła świata z Warsza
wy przez Syberję, Japonię i A-
merykę.

W broszurze, która ma wkrót
ce ukazać się w druku, pan Gor-
czyński konstatuje w sposób
niezaprzeczalny, że pomiędzy
Euroją a równikiem  zmnie
sza się stopniowo intensywn
promieniowania „czerwonego",
w stosunku do intensywności
całkowitego . promieniowania
słońca.

   

Uczeni nasi, przy pomocy spe

cjalnych udoskonalonych instru
mentów, mogli stwierdzić ten
stale podnoszący się deficyt pro
mieni czerwonych w miarę zbli.
zania się do równika.

To zmniejszenie się jest ude-
rzające w porównaniu z aktyw-
nością promieni słonecznych w
Europie północnej.

Intensywność promieniowania

słońca jest większą w Europie

niż nad równikiem

Skonstatowano, że całkowita

intensywność promieniowania

słonecznego jest w Europie wię-
 

Kilka słów o migdalkach

Wiele się słyszy o wyjmowa-
niu migdałków (gruczołów znaj
dujących się przy osadzie języ-
ka.) Kilka lat temu utrzymywa
no, że migdałków, jako koniecz-
nej części organizmu człowieka,
wycinać nie należy. Mówiono,
że migdałki służą do nieprzepusz
czania trucizn i t. p.

Później dawało się słyszeć, że
ponieważ migdałki znikły zwy-
kle w wieku dziecięcym, należy
je Gsuwać, jeżeli nie znikły ,do
piętnastego roku życia, Inne zda
nia głosiły, że migdałki -mogą
sprawiać trudności w oddycha»

kich okolicznościach były one u-
suwane.

Jeszcze później, ponieważ wie-
le wypadków głuchoty u dzieci
powstało z powodu zepsutych
migdałków, dla zapobieżenia e-
wentualnej głochocie _migdałki
były wyjmowane. Wobec tego
wszystkiego operacje _migdał-
ków stały się rozpowszechnione
i można było widzieć całe gro-
madki dzieci, którym w sobotę
wyjęto migdałki a w poniedzia-
lek lub wtorek już były w szko-
le,

Obecnie wiedza lekarska nie
twierdzi, że wie wszystkoi każ-
dy lekarz może tylko powiedzieć,
dlaczego migdałki mają lub nie
mają być wyjęte. Są jednak
pewne reguły, które -wskazują

migdałków po-
stępować należy.

SPUSCIZNA PO MONARCHJI
GRECKIEJ. : 4

W Atenach rząd -wstrzymał
rozpoczętą przez nowe ministe-
rjum skarbu wyprzedaż królew«"
skich inwentarzy pałacowych,
jak meble, dzieła sztuki i t. p.,
postanawiając użyć je do celów
reprezentacyJnych .rzeczypospo-
litej, Przedmioty te będą użyte
do ozdobysal państwowych I mie

| szkania prezydenta. Również z
polecenia rządu dchód ze sprze- |,
  

 

daży gmachów i urządzeń zaku-
plonych z funduszów osobietych
b. króla Konstantego; będzie
przelany do kasy prywatnej:by:

h
  =

|

 

 

Jeżeli migdałki są duże, ale
gładkie i zupełnie zdrowe, po-
winny być zostawione w spoko-
ju, o ile nie przeszkadzają w od-
dychaniu. Jeżeli są niewielkie i
do pewnego stopnia szorstkie, a
wydzielają mgsę serowatą, ne-
leży wezwać lekarza i albo je
wyleczyć albo usunąć niezdrowe
części. Lekarz uzna, czy potrze-
ba usunąć część jednego czy o-
bydwóch migdałków, ale całych
migdałków nie będzie usuwał.

Jeżeli natomiast obydwa gru-
czołki są postrzępione i ataki za-
palenia migdałków powtarzają
się, należy je zupełnie usnąć. Na

wet po jednorazowem zapaleniu

migdałków, po którem pojawią
się cierpienia reumatyczne, nie
należy migdałków pozostawić.
Niezdrowć migdałki mogą po-

wodować wiele cierpień i dolegli
wości. ,

Jeżeli migdałki są zdrowe i
nie szkodzą wam, nie należy ich
usuwać.

Jeżeli chropowate, po jednym
lekkim ataku zapalenia usunąć
część schorzałą.

Jeżeli obydwa  chropowatei
ataki zapalenia powtarzają sig

- usunąć obydwa, zanim spo-

wodują chorobę serca lub cier«

pienia gławów.
 

  
  
  

 

  

 

   

 

  

 

    

  
  

  

    

   

  
  

   

    
    

     

 

 

ksza. Zdziwić to musi nas, któ-
rzy trzęsiemysię jeszcze z zim.
na wskutek spóźnionej wiosny
Różnica ta wynika z repartycji
promieni fjoletowych słońca.
Nas, żyjących w europejskich
strefie umiarkowanej darzy słoń
ce Obficłe promieniami czerwo-
nymi, a natomiast w strefie tro-
pikalnej panuje deficyt promień
czerwonych wskutek nadmiaru
promieni fjoletowych.

Stwierdzenie tego faktu mo-
że nam wytłomaczyć cały szereg
zagadek, dotyczących wegetacji
roślin, fizjologji, a nawet socjo-
logii. Kto wie bowiem, czy nie
tej obfitości promieni czerwo-
nych zawdzięczamy swą ocho-
tę do pracy, ducha przedsiębior-
czości i wytrwałości, podczas
gdy mieszkańcy krajów tropi-
kalnych. wystawieni na działa-
nie promieni ffoletowych, odzna
czają się brakiem wytrwałości,
ospałością i wolniejszym tem-

 

 pem rozwoju cywilizacyjnego.
Polska wyprawa naukowa |

stwierdziła fakty i postawiła py
tania. Obecnie dziennik cytowa
ny dowiaduje się, że pan Gor.
czyński, zachęcony dotychcza-
sowymi wynikami swych prac, c
podejmie wkrótce nowa wypra |
wę naukową do Indji, Ameryki |
Południowej i Tahiti

POCALUNEK NIE Jest ZNA-
NY WSZĘDZIE.

ści, jest wynalazkiem nowszych
czasów, Tak twierdzi anglelski
prahistoryk W. L. George w swo
jej „Historji kobiety", drukowa
nej obecnie w jednym z przeglą-
dów angielskich, w której ma
zamiar przedstawić „rozwój ko
biety od przemiany z małpy aż
po panią Curie-Skłodowską".
George twierdzi, że w więk-

szej części świata pocałunek jest
dotąd nieznany, np. w Azji, z
wyjątkiem Japonii. W Chinach
nawet matki grożą  niegrzecz
nym dzieciom, że dostaną „pocz
łunek od białego człowieka".

|
|

Pocałunek, ten symbol milo-4

  

Encyklopedja ,

JAK SIĘ PTAKI ORJENTUJĄ
W. POWIETRZUJ

   

 

Jeżyki, ptaki z gatunku jas
kółek, lato przepędzają w Środ-
kowej Eur zimę od

 

1. Mo-

    

 

na zi
tują do środkowej Afry
de jeżyki legną się w
a kiedy dorosną,
płych krajów na parę tygoć
przed odlotem

  

kie stare jeżyki zostają do ja-
sieni. Pomimo tego młode jeży»
ki bez trudu znajdują drogę do
swych zimowych leży w Afry.
ce. Widocznie posiadają jakiś
instynkt orjentacyjny, wskaru-
jący im drogę bez żadnego po-
przedniego doświ

  

  

  

enia
wiek nie posiada takiego instyn
ktu i dlatego nie może" zrozu.
mieć tego nieo ego kierowa«

 

nia się ptaków w przestrzeni,

INSTRUMENT Do BADANIA~
BICIA SERCA *
 

STETOSCOP, czyli instri«
ment, który pozwala 75 dokte-
rom równocześnie _przyshicht›
wać się bicia serca i szmerom
w chorego,  wynalasł
Dr. C. J. Gamble i D. B. Rap.
logle, jak donosi Towarzystwo
Lekarzy w Ameryce.
Próbowano nowy ten instru-

ment przez jakiś czas w klink
ce dr. Richarda Cabot'a z Ma-
wsachusets, w głównym szpita«
lu w Bostome i
tak -dokładne rezultaty, że
można było za pomoca nich
przeprowadzić lekcje

   

otrzymywano

YNERJA
A

WIELORYB A M.
NOWOCZE

  

Kaszalot, zwany także potfl-
szem, jest to oibrzym. wieloryb,

ZKuJącY wszystkie morza
y. -Odz

głowę ma na
dle ścięta. Na

 

  
a się tem, że

e prostopa-
  

    

     

 

  

  
  

 

 

cjalny tłusz
albo sperm
stosowanie w lecznictwie
kże przy wyrobie drogie
deł i świec. Pozat
wydziela się chem
tłustą substancję, któr
micie nadaje się do smarowan
panewek i osi nadzwyczaj d
katnych przyrządów fizy
zegarków i instrumentów ast
nomicznych. Dotychczas nauka
nie znalazła jeszcze żadnego in-
nego tłuszczu, któryby mógł sku
tecznie zastąpić ten smar z ol-

więc z czasem ka-
órz 1 oceanów,

  

   

  

URODZILA JEDENASCIE KU
SYCH SZCZENIĄT

Jak wiadomo młode nie odale«
dziezają własności, jakich rodzi-
ce nabyli wskutek wypadku lub
kalectwa. Dziecko człowieka bez
nogi urodzi się z dwoma'noga-
m'. Tak samo ma się rzecz i z
kusymi psami. Psy są kuse,
dlatego, że im obcinają ogony,
Ale niedawno zdarzyło się, że
urodziło się jedenaście
o kusych ógonach, Matka tych
szczeniąt należy do odmiany
psów krótkoogonowych. Obece
nie niema kłopotu z obcinantem
pieskom ogonów. bo urodziły się
kusymi, Podobnego wypadku
nie znają hodowcy psów. Wy-
padek zaszedi w Silverton, Ore.

 

   

 
 

 

224 East 57th Street,

 

 

  
 
224 Fast 57thStreet,

AGENCJA KART  OKRĘTOWYCH!

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH

Sprzedajemy karty okrętowe do Kraju na najlepsze linje
okrętowe. Sprowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielamy
wszelkich informacji BEZPŁATNIE. .

Wyrabiamy aplikacje na paszporty, affidavity, pełnomocni-
ctwa, oraz wszelkie dokumenty prawne.. Pośredniczymy w.
sprawach prawnych krajowych, mając łączność z najpo
"niejszymadwokatami w kraju. h

- „Generalni zastępcy Banku Straus Company ©
Zwrawajcie się do nas w supelnem saufanlu, « bedstecio's obstuii

ase) zupełnie zadowoleni

POLISHMECHANICS 5.s.. /

"~~... TICKET AGENCY *~

W

New York, N. Y.
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 Jeff! Zobacz coznąlazłemlN
.. Fotografia... At"bse

 
age#mienited
«Mutt!

 

 

"Fotografia taEmmi” mi dni spędzonew

Kinds Boże... Byłem tak madres
małem tak „mwmw taką z

gm pliny. Bch

 

  

 Nauczyticle zawsze pokazywali mnie: V
drugim, zawsze mówili:- „Prz
intrudesie. temucudownamu

ziecku Mutté edzieli

  

wszorzędny aktor, a pamięć
miałem jak gramofon,
który «ięnigdynie,) "

Szczególnie odznaczałem się jako % /*
. ›deklamator! Ob boj! Deklamo- +
& wałem powiadamci jak pier. Iguanglgglm

 

%
Panna ?. Nie znam

Luźne! m?:yucluuPewnie X Powiedziała, że ją

L książab agl
*Thehad

  
 

 

 

Pan mnie" przedstawil" Ha, na Cluts, -pin"!
hal Wszak ja Mutta znam je- Clucs gdzieś to nazwie
szcze od dziecka, od małego sko słyszałem... Nie
dziecka... Naturalnie, nie pa- pamiętam gdzie...
mle Muw,” Nim

\

 

: Żup-tun łochuny, a jakże... ;
__.„Byłe najgorszyuzniem w kh-
"bie, zawsze w kącie stałeś zakn:

nie pamiętasz Mutt?...
właśnie, ty Naturllnl

   [Myśleliśmy, że nigdy me skon-
czysz Kindergartenu, ›Biedzia-.

165 tam aż do dwuńastego
roku życia aż wstyd
było, ale... ch, byłeś

złjm uczniem! ,2%

anięum, raz miaieś deklamować pię-
kny wiersz: ,Byhsolnemyszki mała",
i nie mogłeś ani ru zwrotki

zapamiętać... Staną]lakstykLant .
słowa... Stękał, kr

ticaż w końcur zal mę
1 ods ___/*_* -

 

( Byla sobiemyszki mala, co po no- ~ -~
cih biegała... Meena .

--

   

 

 


